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30 lat temu w NJ

Z innych polskich specjałów brakuje tutaj jeszcze tortilli i owo-
ców morza.

Wojewódzki Komitet Obrony wyraził 
zgodę na otwarcie schronisk Hala Szrenic-
ka, Łabski Szczyt, Stóg Izerski, Kochanów-
ka, Samotnia, Mała Łomniczka i Strzecha 
Akademicka. Zobowiązano równocześnie 
dyrekcję OZGT PTTK do opracowania 
regulaminu pobytu turystów w tych schro-
niskach z uwzględnieniem przepisów stanu 
wojennego.

n
Rozmowa z lekarzem wojewódzkim 

Romanem Jankiewiczem:
- Zaczęliśmy rozmowę od dnia wczoraj-

szego, a co pan ma zaplanowane na dzisiaj?
- O godzinie 11.30 znowu wyjeżdżam w 

teren. Konflikt między lekarzami. Jak to się 
ugładzi, to praca idzie. W przeciwnym razie 
osiemdziesiąt procent tylko myśli, jak się 
dobrać do tych dwudziestu.

n
Od czterech miesięcy w jeleniogórskich 

sklepach warzywniczych nie było ziem-
niaków. Fakt ten wynikał przede wszyst-

kim z niepowodzeń 
p a ń s t w o w e g o 
monopolisty sku-
pu. Znikome ilości 
ziemniaków, które 
udało się skupić Wojewódzkiemu Związ-
kowi Spółdzielni Rolniczych wystarczały 
tylko na pokrycie potrzeb konsumentów 
zbiorowych - szpitali, żłobków, przedszkoli.

n
Wszystkie gminy i wsie w Jelenio-

górskiem posiadają telefony. Nie ma ich 
natomiast jeszcze ponad czterdzieści 
sołectw. Przeszkodą w pełnym pokryciu 
siecią telefoniczną województwa jest brak 
rezerw kablowych i wolnych numerów w 
centralach.

n
W tajnym głosowaniu radni WRN w 

Jeleniej Górze pozytywnie zaopiniowali kan-
dydaturę Jana Karbowskiego na prezydenta 
Jeleniej Góry. Dotychczas J. Karbowski był 
dyrektorem okręgu FWP w Karpaczu.

Dobra muzyka się nie sta-
rzeje. Udowodnili to muzycy 
Czerwonych Gitar, którzy bawili 
publiczność w ostatniej godzinie 
starego i pierwszych minutach 
nowego roku na jeleniogórskim 
rynku. Zespół zaśpiewał swoje 
największe przeboje. Bardziej doj-

rzała publiczność przypomniała 
sobie „fajfy”, prywatki i imprezy 
ze swojej młodości, a młodsi 
uczestnicy sylwestrowej zabawy 
umieli nawet zanucić co bardziej 
znane przeboje. 

Występ Czerwonych Gitar nie 
okazał się tylko sentymentalnym 

wspomnieniem przebojów sprzed 
47 lat. Jurek Skrzypczak, perku-
sista i wokalista zespołu, przypo-
mniał, że właśnie tyle czasu minę-
ło od powstania słynnej „Matury”, 
którą napisał Juras Kosela.

Tuż przed północą świetnie 
bawiącym się jeleniogórzanom 

życzenia złożył prezydent mia-
sta, Marcin Zawiła, który życzył 
mieszkańcom przede wszystkim 
miłości. Także tej, która zaowo-
cuje przyjściem na świat nowych 
obywateli miasta.

GOK

Co nas czeka w 2012 roku? To 
pytanie przewija się we wszystkich 
mediach, w których jak mantrę 
odmienia się słowa: kryzys, bieda, 
podwyżki. No, w najlepszym przy-
padku - koniec świata. Dlatego jak 
co roku zaprosiliśmy do redak-
cji Honoratę Magdeczko-Capote, 
aby spróbowała choć troszeczkę 
uchylić zasłonę przyszłości. Zain-
teresowanych odsyłam do lektury 
sprawozdania ze środowego dy-
żuru. Wynika z niego jedno. Na 
koniec świata nie ma co liczyć, to 
zdarzenie nie rozwiąże naszych 
problemów. Choć do przepo-
wiedni i wróżb można mieć różny 
stosunek, to warto skorzystać z 
podstawowej rady Honoraty Mag-
deczko-Capote. Nie narzekajmy, 
nawet jeżeli życie piętrzy przed 
nami trudności, to potraktujmy to 
jako wyzwania, które czynią nas 
mocniejszymi i lepszymi ludźmi. 
Nie bójmy się życia, strach nas 
jedynie zniewala. 

Sięgam po Nowiny sprzed roku 
i patrzę, czym się straszyliśmy 12 
miesięcy temu. Głównie podwyżką 
podatku VAT. Kto dziś pamięta, 
że obowiązywała kiedyś niższa 
stawka... Poza tym, to generalnie 
ciągle to samo. Energia, podatki, 
paliwo w górę. Widoków na pod-
wyżki pensji brak. Ale i tak mamy 
lepiej, bo rok temu trzymał nas od 
listopada tęgi mróz. Na dodatek, 
wszystko wskazuje na to, że w nad-
chodzącym 2012 jeleniogórzanie 
doczekają otwarcia akwaparku. Czy 
ktoś pamięta jeszcze, ile emocji to-
warzyszyło pierwszym odwiertom 
cieplickich term? I kiedy to było... 
Następne podobne pokłady emocji 
będą mogły być uruchomione 
przy otwarciu centrum handlo-
wo-rozrywkowego (kiedyś miało 
się to nazywać Focus Mall) na 
terenie dawnego targowiska przy 
Kilińskiego. A skoro już jesteśmy 
przy fikcji... to zachęceni powo-
dzeniem tekstu sprzed tygodnia 

„Coś nad Jelenią Górą” zaczynamy 
publikację powieści w odcinkach, 
której akcja dzieje się w Jeleniej 
Górze. Jej tytuł Plac czarownic - a 
tytuł odcinka pierwszego: Odkrycie 
księdza Marka.

Od nowego roku nie będzie 
już w „Nowinach” cyklicznych 
rysunków satyrycznych Macieja 
Lerchera. Za wieloletnią współ-
pracę dziękujemy. Postanowiliśmy 
wprowadzać do gazety nowe 
pomysły. Jednym z nich jest pu-
blikacja powieści w odcinkach, ale 
pojawią się też i nowe. Receptą na 
rozpoczęcie lektury „Nowin” w do-
brym humorze jest sięgnięcie po 
Szopkę noworoczną, aby spraw-
dzić, „kto został na lodzie”. I skoro 
wszyscy nas straszą kryzysem, to 
bez wątpienia jedną z recept na 
tego rodzaju komplikacje jest dow-
cip i dobry humor. Czego życzę 
naszym czytelnikom na cały 2012.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

Zamieszanie wokół nowej listy 
leków refundowanych oraz sposo-
bu wypisywania recept na razie nie 
dotknął jeleniogórskich pacjentów. 
W aptekach przed końcem roku 
nie było gigantycznych tłumów, 
a większość przewlekle chorych 
nadal może wykupić leki ze zniżką.

Co prawda, lekarze prowadzą 
tzw. protest pieczątkowy, ale nie 
odbija się on negatywnie na pa-
cjentach. Lekarze zamiast sami 
oceniać poziom refundacji leków, 
wpisują na receptach pieczątkę 

„Refundacja do decyzji NFZ”. A to 
w praktyce oznacza, że pacjent 
nie ma pewności, za ile sprzedany 
mu zostanie lek. Farmaceuta teo-
retycznie może odmówić sprzeda-
nia go po niższej cenie z refunda-
cją i zażądać pełnej odpłatności.

- Sprzedajemy po cenie refun-
dowanej - dowiedzieliśmy się 

w aptece Vita w Jeleniej Górze. 
- Prosimy jedynie o okazanie do-
wodu ubezpieczenia. Większość 
pacjentów to emeryci, mają przy 
sobie legitymacje, więc nie ma 
problemów.

Podobnie wypowiadano się w 
aptece w jeleniogórskim szpitalu: 

- Zrealizowałam już ze 20 recept 
z taką pieczątką, wszystkie po 
cenie refundowanej - powiedziała 
nam w poniedziałek aptekarka.

A jeśli ktoś nie będzie miał 
dowodu ubezpieczenia? - Popro-
simy o napisanie oświadczenia o 
ubezpieczeniu - słyszymy w apte-
ce Vita. - Chyba że nie napisze, to 
wtedy nie ma zmiłuj.

Dla pacjentów cierpiących na 
przewlekłe choroby refundacja 
ma znaczenie fundamentalne. 
Przykładem choćby paseczki dla 
cukrzyków. Osoby chore na cu-

krzycę kupują je po cenie zniżko-
wej - 3,2 zł za opakowanie. Taką 
kwotę ustalił NFZ. W niektórych 
aptekach (głównie sieciowych) 
paski dotąd były sprzedawane 
po cenie promocyjnej - 1 grosz 
za opakowanie. Jeśli pacjent nie 
mógłby skorzystać ze zniżki czy 
też promocji, musiałby zapłacić 
50-60 złotych.

- To byłby bardzo duży koszt 
dla pacjentów - ocenia Grzegorz 
Carowicz, kierownik apteki Arnika 
przy ul. Długiej w Jeleniej Górze.

Przyznaje, że w ostatnich 
dniach poprzedniego roku w 
jeleniogórskich aptekach pano-
wał wzmożony ruch, bo ludzie 
w obawie przed zmianami woleli 
wykupić swoje recepty. Nie było 
co prawda kolejek, przepychanek 
i nerwów, jak to w niektórych mia-
stach, ale...

- Zrealizowaliśmy takich recept o 
ok. 30-40 procent więcej niż zwy-
kle - szacuje Grzegorz Carowicz.

Podobnie wypowiadała się 
Iwona Swajduk-Kubiak, magister 
farmacji z Apteki nad Bobrem. - 
Schodzi więcej leków, szczególnie 
paseczków - mówiła nam w piątek.

Zamieszanie z nową ustawą o 
lekach refundowanych na razie 
nie dotknęło pacjentów. Więk-
szość realizuje recepty normalnie, 
ale ryzyko wzięli na siebie farma-
ceuci. Poniekąd nie mają wyjścia, 
większość z nich nie podpisała 
jeszcze kontraktów z NFZ-em. 
Jeśli jednak inspektorzy NFZ-u 
przy rozliczeniu zakwestionują 
farmaceutom zrealizowane recep-
ty, może się okazać, że nie będą 
już tak chętnie sprzedawali leków 
po cenie refundowanej.

(rob)
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Do sądu trafił akt oskarżenia 
przeciwko Markowi P. i Marii Rz., 
którzy w barze „Zapiecek” na 
Zabobrzu prowadzili cichy burdel. 
Obojgu zarzucono czerpanie ko-
rzyści z prostytucji trzech kobiet. 
Dwie „podopieczne” sutenerskiej 
pary były nieletnie. Mężczyzna 
oskarżony jest także o rozpo-
wszechnianie zdjęć pornograficz-

nych z udziałem wspomnianych 
nastolatek. 

Wspomniane dwie nastolatki 
uciekły z domu dziecka w wo-
jewództwie lubuskim. Marek P. i 
jego partnerka zorganizowali w 
barze „Zapiecek” cichą agencję 
towarzyską. Zagwarantowali 
dziewczynom zakwaterowanie i 
wyżywienie, udostępnili telefon 

komórkowy i komputer z dostę-
pem do internetu.

Wspomniane kobiety świad-
czyły usługi seksualne w tym 
lokalu, a także na wyjazdach. 
Dziewczyny musia ły  odda-
wać „opiekunom” część za-
robku. Sutenerzy przygotowali 
wręcz ofertę handlową - zdję-
cia nagich dziewczyn i cennik 

świadczonych przez nie usług. 
Wyszukiwali klientów, organi-
zowali odpłatne spotkania z 
dziewczynami.

Oskarżony Marek P. nie przy-
znał się do winy. Jego partnerka 
Maria Rz. co prawda także nie 
przyznała się do popełnienia 
zarzucanych jej czynów, ale 
złożone przez nią wyjaśnienia 

częściowo były zbieżne z doko-
nanymi w sprawie ustaleniami. 

Uciekinierki z domu dziecka 
skontaktowały się telefonicznie z 
opiekunami ze swojej placówki i 
opowiedziały, gdzie są i co robią. 
Dyrekcja ośrodka powiadomiła o 
wszystkim policję. Sutenerom gro-
zi kara co najmniej 3 lat więzienia.

GOK

Sutenerzy staną przed sądem

Tomasz Szymocha otrzymał pienią-
dze od ośmiorga członków stowarzy-
szenia o nazwie Polskie Towarzystwo 
Holozoficzne. PTH należy do mię-
dzynarodowej organizacji HSI (Holo-
sophic Society International), która 
deklaruje się jako apolityczna i po-
nadwyznaniowa, dążąca do wspierania 
ludzi pragnących polepszyć swoje ży-
cie umysłowe, duchowe i fizyczne. W 
tym celu kieruje się naukami mistrzów 
duchowej ścieżki Sant Mat z Indii. Jest 
ona dość popularna w Niemczech, w 
Polsce ma garstkę zwolenników.

Setki tysięcy euro wędrowały do 
Tomasza Szymochy, gdy zajmował 
stanowisko prezesa PTH. Z doku-
mentów sądowych wynika, że były 
przeznaczone na zakup od niego 
ziemi w Pobiednej oraz budowę wio-
ski ekologicznej. Ci, którzy przekazali 
pieniądze, w większości Niemcy, mieli 
zamieszkać w domach ekologicznych 
na sąsiadujących ze sobą działkach. 

Wioska miała powstać na skraju 
Pobiednej, pięknie położonej wsi 
niedaleko Świeradowa Zdroju. Teren, 
na którym miała zostać wybudowana, 
znajduje się na uboczu, na końcu 
drogi, w pobliżu granicy z Czechami. 
Mieszkańcy wioski mieli żyć w zgo-
dzie z naturą, praktykując medytację i 
wegetarianizm.

Do prokuratury
Ludzie z PTH domagali się ścigania 

Tomasza Szymochy przez prokuraturę. 
Przekonywali: nic nie wybudował, 
ziemi nie przekazał, więc pieniądze 
wyłudził. 

Prokuratura lubańska umorzyła jed-
nak śledztwo. Pokrzywdzeni zaskarżyli 
tę decyzję do jeleniogórskiego Sądu 
Okręgowego, który utrzymał w mocy 
werdykt śledczych z Lubania. 

Sąd potwierdził wprawdzie, że 
Tomasz Szymocha zwrócił członkom 
PTH tylko nieco ponad 29 tysięcy 
euro z 309 tysięcy, ale uznał, że sam 
dług to nie przestępstwo. Uwierzył 
w tłumaczenia Tomasza Szymochy, 
że nie jest oszustem - pieniądze 
chciał i chce oddać, ale nie może, 
choć posiada sporo nieruchomości 
dużej wartości. Nie może, bo na 
nieruchomościach są ustanowione 
zabezpieczenia hipoteczne zobowią-
zań. Dotyczą prawie 200 tysięcy euro 
(na sześciu działkach) i jednej osoby z 
PTH. To przez nią - dowodził Tomasz 
Szymocha w śledztwie - nie jest w 

stanie spieniężyć nieruchomości i 
zwrócić pieniędzy. 

Prawa wolnego rynku
Sąd uwierzył mu też, iż rzeczywiście 

chciał tę wioskę wybudować. Na jego 
zlecenie powstał jej projekt. Częścią in-
westycji miała być piekarnia ekologicz-
na. Jej budowa była zaawansowana. 

Pokrzywdzeni (reprezentowała ich 
kancelaria adwokacka ze Zgorzelca) 
skarżyli się, że Tomasz Szymocha 
zamierzał im sprzedać działki powyżej 
rzeczywistej wartości. Według sądu 
trudno go o to obwiniać. „Jakkolwiek 
z moralnego punktu widzenia praktyka, 
polegająca na sprzedawaniu przez 
Tomasza Szymochę działek powyżej 
ich rynkowej wartości, może być 
oceniana niejednoznacznie, to jest 
ona jak najbardziej dopuszczalna w 
warunkach gospodarki wolnorynkowej 
i nie wyczerpywała znamion czynu 
zabronionego przez ustawę karną” - 
napisali jeleniogórscy sędziowie w 
swojej decyzji o odrzuceniu skargi na 
umorzenie śledztwa. 

Skarżący mogą oczywiście doma-
gać się zwrotu pieniędzy na drodze 
cywilnej. Procesy cywilne są w toku. 

Było sielankowo
Tomasz Szymocha przedstawia w 

zupełnie innym świetle wydarzenia, 

które doprowadziły go do spraw sądo-
wych. Zaangażował się w działalność 
ruchu Sant Mat na początku lat 90., 
bo chciał lepszego świata. Uwierzył, 
że znalazł to, czego szukał, do tego 
stopnia, że na organizację ośrodka dla 
członków ruchu przekazał notarialnie 
budynek z 10 hektarami w Pobiednej. 

Do ośrodka przyjeżdżało sporo 
osób, stawał się popularny wśród 
obcokrajowców. Niektórym spodo-
bało się w Pobiednej tak bardzo, że 
zapragnęli się tu osiedlić. Pan Tomasz 
miał sporo ziemi, więc zgłaszali się 
do niego. 

- Mówiłem im: w porządku, spróbuję 
przekwalifikować ziemię z rolnej na 
budowlaną - opowiada. - Poprzedni 
mistrz Sant Mat był zadowolony z 
tego projektu. Przekwalifikowanie 
dotyczyło około sześciu hektarów i 
zajęło dwa lata.

Trzy osoby wpłaciły pieniądze jesz-
cze przed (inni później) przekwalifiko-
waniem ziemi. Ze wszystkimi spisano 
umowy przedwstępne. Przekazanie 
notarialne własności ziemi miało na-
stąpić po jej przekwalifikowaniu. 

W połowie poprzedniej dekady 
można było zacząć budowę wioski. 
Tomasz Szymocha twierdzi, że nie 
doszło do tego, bo zmienił się mistrz 
(stary umarł). Nowy też był za budową, 
ale spojrzał na sprawę inaczej.

Guru o gwarancjach
Mistrz doradził rozwiązanie, które 

miało zagwarantować mieszkańcom, 
że nikt nie zepsuje im duchowej at-
mosfery życia. Dlatego właścicielem 
nieruchomości miało być nowe sto-
warzyszenie. Mieszkańcy wioski mieli 
wnosić do niego w formie darowizny 
swoje nieruchomości. Potem mieli je 
dzierżawić od stowarzyszenia. Gdyby 
ktoś prowadził się nie tak jak należy 
(na przykład pił alkohol lub brał narko-
tyki), stowarzyszenie miało prawo wy-
kluczyć go ze swojego grona i wioski. 

Tomasz Szymocha wspomina, że 
stowarzyszenie powstało, a pieniądze 
na zakup ziemi (w granicach 400 tys. 
euro) wpłaciło około 12 osób. Kurs 
euro był wtedy niski. Niektórzy dawali 
pieniądze na więcej ziemi niż tylko na 
swoje potrzeby. Szacowano, że war-
tość gruntów pójdzie w górę. 

Były prezes PTH twierdzi - w przeci-
wieństwie do tego, co mu zarzucano w 
prokuraturze - że nie pożyczał pienię-
dzy od członków PTH na budowę wio-
ski, lecz brał zapłatę za ziemię. Domy 
mieli budować za swoje. Był gotów 
przekazać im ziemię u notariusza.

- Guru im to odradził - twierdzi 
Tomasz Szymocha. - Tylko jeden 
Czech poszedł ze mną do notariusza, 
za co wyrzucili go ze swojego grona. 
Reszta - na życzenie guru - pozakła-

dała mi sprawy sądowe. Żąda od mnie 
pieniędzy, a nie ziemi. Wszystko w 
rękach sądu.

Tomasz Szymocha przyznaje się do 
wzięcia dwóch pożyczek - od dwóch 
osób po 80 tys. euro na budowę pie-
karni i domu spokojnej starości. - Te 
kwoty spłacam bądź próbuję spłacać 

- zapewnia.
Uważa, że dałby sobie radę z długa-

mi, gdyby nie zastawy hipoteczne na 
działkach. Podejrzewa, że to celowe 
działanie niektórych wierzycieli, by nie 
był w stanie oddać pieniędzy. Dzięki 
temu będzie można przedstawiać go 
jako oszusta.

Himalaje w Jeleniej Górze
Były prezes PTH uważa, że nie 

miałby tylu problemów, gdyby nie 
ogłosił publicznie, że utracił zaufanie 
do guru. Było to ważne wydarzenie w 
życiu ruchu, gdyż Tomasz Szymocha 
stanowił w nim znaczącą postać, był 
koordynatorem na Europę Środkowo-
Wschodnią oraz członkiem międzyna-
rodowego stowarzyszenia HSI. 

Przestał ufać mistrzowi, gdy za-
uważył, że żyje on niezgodnie z 
zasadami, których naucza. „Przez 
półtora roku ukrywał się w Polsce, 
w Jeleniej Górze, mieszkając wraz z 
młodą kobietą, a mi mówił, że nie 
może się pokazywać w Indiach. Ofi-
cjalnie uczniom mówiono, że mistrz 
przebywa w Himalajach i medytuje 
dla zbawienia świata. Zaczęto kontro-
lować siebie nawzajem, trzeba było 
podpisywać deklaracje o zachowaniu 
tajemnicy. Nauczał skromnego życia, 
a sam żył w luksusie. W Polsce zrobił 
prawo jazdy i otrzymał dzięki moim 
staraniom kartę pobytu. Załatwiając 
mu ją, miałem dostęp do jego do-
kumentów, m. in. rozwodu ze swoją 
żoną, pieczęci wjazdów do Szwajcarii, 
kont bankowych i wszystkich jego 
podróży.”

Tak Tomasz Szymocha napisał 
publicznie (www.santmat.net.pl) o 
swoim dawnym mistrzu. Użył w 
tekście słowa sekta. Przez kogoś, kto 
deklaruje czyste ręce i walkę o zmianę 
świata na lepszy, mogło to zostać 
odebrano jako zniewaga. Guru ani 
jego ludzie osobiście nie zareagowali. 
Odezwali się za to z ostrzeżeniem, jako 
pełnomocnicy PTH, przedstawiciele 
jednej z najbardziej renomowanych 
kancelarii prawniczych w Warszawie. 

Leszek Kosiorowski

Miała być wioska ekologiczna, są sprawy sądowe o setki tysięcy euro

Gdy zerwiesz z guru
Ekologiczne domy, piekarnia, dom spokojnej starości - to wszystko miało zostać wybudowane w Pobiednej przez 
ekologów. Nie powstało nic. Dawny prezes stowarzyszenia zaangażowanego w tę sprawę bronił się w sądzie 
przed oskarżeniami o wyłudzenie ponad 309 tysięcy euro. Uważa, że sam jest ofiarą tej historii.

Tomasz Szymocha 
oczekuje na wer-
dykty sądowe w 
sporach z członka-
mi stowarzyszenia, 
którym kierował. 
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Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  602 151 552
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243

powiat bolesławiecki  - 602 151 552
powiat kamiennogórski  -  601 543 538
powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 

powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Utworzenia profesjonalnej strefy 
kibica w Jeleniej Górze chce radny 
PiS-u Oliwer Kubicki. - W przyszłym 
roku EURO 2012. Taka okazja już się 
nie powtórzy - apeluje. - To gra pod 
publikę - komentuje Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta, i zapowiada, że 
strefa będzie.

Radny podczas ostatniej sesji 
zaproponował skierowanie poprawki 
do budżetu, by znaleźć pieniądze na 
organizację strefy kibica podczas Euro.

- Niestety, moja propozycja, mimo 
że żywo dyskutowana, nie znalazła po-
parcia radnych Platformy Obywatelskiej. 
Wsparli ją przedstawiciele pozostałych 
klubów: Razem dla Jeleniej Góry, 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej i, co 
oczywiste, Prawa i Sprawiedliwości - 
pisze radny PiS-u w interpelacji. - Do jej 
zaakceptowania zabrakło jednego głosu.

Co w takiej strefie miałoby się 
znajdować? Chodziło m.in. o wyku-
pienie przez miasto praw do trans-

misji na żywo meczów. Byłyby one 
wyświetlane na telebimie w mieście. 
Radny chciał też organizacji imprez 
towarzyszących Euro, m.in. turniejów 
młodzieżowych.

Co prawda, na sesji prezydent pod-
nosił, że wykupienie licencji „może 
przekroczyć możliwości finansowe 
miasta”, ale Oliwer Kubicki nie zgadza 
się z tym argumentem.

- Po pierwsze, miasta z państw go-
spodarzy korzystają z 50-proc. rabatu 

na zakup licencji. Po drugie - licencje na 
potrzeby publicznych pokazów niekomer-
cyjnych objęte są odrębnymi warunkami 
zakupu - pisze w interpelacji. - Po trzecie, 
jest wiele możliwości pozyskania docho-
dów do miejskiej kasy, które zrównoważą 
ewentualne koszty. Dla przykładu - kilka 
miast organizuje przetargi na organizację 
stref kibica (np. Białystok), udostępniając 
zwycięzcy tylko miejsce.

- Poznań na strefę kibica przeznacza 
20 milionów złotych - mówi Hubert 

Papaj, zastępca prezydenta. - Na taki 
wydatek nas nie stać. Chcemy zrobić 
strefę kibica, ale nie za 50 tysięcy 
złotych, jak proponował radny Kubicki. 
Uważamy, że jeleniogórzanie zasługują 
na coś lepszego. Jak będziemy mieli 
gotowy pomysł, to go przedstawimy ra-
dzie i znajdziemy pieniądze w budżecie.

A wystąpienie radnego to gra pod 
publiczkę i niepotrzebne robienie 
zamieszania.

(rob)

Koniec świata 2012 odwołano. 2012 
- o wibracji liczby pięć - będzie rokiem 
silnego odziaływania wolnej woli i 
wolności. Rokiem ogromnych energii, 
NIEPRZEWIDYWALNOŚCI, a jednocze-
śnie rokiem, w którym się mogą spełnić 
Twoje marzenia. Możemy zdobyć to, 
czego pragniemy, co przyciągamy. Ale 
uwaga, „piątka” jak magnes ciągnie w 
górę lub w dół. Od Ciebie zależy, czy 
wybierzesz dobro, czy zło. 

Energie 2012 roku podkręcać będą 
nerwowowść, wybuchowość, niepo-
układanie, konflikty. Od nas zależy, 
czy będziemy wchodzić w agresywne 
tematy, czy postawimy na spokój 
wewnętrzny i energię do pozytywnego 
działania. Hasłem obowiązującym na 
2012 jest: „opanuj swoje emocje, wy-
cisz się, działaj z sensem”. 

Czas zawirowania energetycznego 
sprzyja, tłumaczył nasz redakcyjny 
gość, popadaniu w szaleństwo aktyw-
ności, rozproszenie, chwytanie wszyst-
kich srok za ogon. Z drugiej strony, 
wiele osób dopadają stany depresyjne, 
aż do samobójstw. 

- Ochroną przed popadnięciem w 
dekadentyzm jest 15 minut codziennej 
medytacji, wyciszenia, uspokojenia. 

Niekoniecznie trzeba medytować 
w klasycznej pozycji. Każdy powinien 
znaleźć własną metodę uspokojenia 
rozbieganych myśli. 

- Musimy nauczyć się wyciszenia, 
odpoczynku bez nieustannego my-
ślenia, analizowania. Jak naładujemy 
akumulatory, możemy ruszać do działa-
nia - powtarzała za hinduskim mędrcem 
Honorata Magdeczko-Capote. 

Według kalendarza Majów rok 
2011/2012 (rozpoczął się już 26 lipca 
2011 r.) jest ROKIEM BIAŁEGO MAGA, 
a to oznacza rok duchowości i prawo-
rządności. Fala Czerwonego Księżyca 
zapewnia oczyszczanie z tego, co prze-
szkadza naszemu rozwojowi. W naszej 
mocy jest odmienić wszystko. Ale uwa-
ga: nie unikniemy odpowiedzialności za 
czyny nieprawe. 

Dobry rok dla Jeleniej Góry
Jelenią Górę, miasto z wpisaną wi-

bracją liczby „siedem”, czeka bardzo 
szczęśliwy rok. 

- Trójka (z wyliczenia 7 plus 5 = 12 = 
3) będzie sprzyjała miastu, zapowiada 
się koniec przeszkód, szlaban utrudnia-
jący drogę do rozwoju zostaje podnie-
siony - optymistycznie brzmi prognoza 
Honoraty Magdeczko-Capote.

Sprawdziliśmy także, jaki 
rok czeka włodarzy miasta 
i tych, którzy mogą skie-
rować Jelenią Górę na 
drogę rozwoju.

- To nie przypa-
dek, że Mar-

cin Zawiła, urodzeniowo numerologiczna 
„7”, jest prezydentem miasta o wibracji 
liczby „7”. Całe niebo mu w tym roku sprzy-
ja. Musi jednak uważać, aby ta dobra fala 
go nie uśpiła. Sukcesy mogą przychodzić 
zbyt łatwo, a od października czeka go rok 
weryfikacji, czy nadaje się do ciężkiej pracy. 

Zofia Czernow jest numerologiczną 
„ósemką”: 

- Ma charyzmę, spryt, dar do handlu... 
ale w tym roku, aby płynąć na fali, ósem-
ka musi się bardzo napracować, dopiero 
za cztery lata może liczyć na zebranie 
plonów. Ośemki są materialistami i w 
tym roku będą inwestować... w siebie. O 
lepszą komunikację ze społeczeństwem 
postarają się dopiero za dwa lata. 

Co przyniesie rok 2011 „Nowinom 
Jeleniogórskim”? 

Dla „Nowin Jeleniogórskich” (wi-
bracja liczby „6”) rok 2012 oznacza 

„jedenastkę”, a to liczba MOCY. 
- Przed wami trudny rok, ale taki rok 

jest pomostem, po którym trzeba przejść 
do szczęśliwej trójeczki w roku następ-
nym - mówiła redakcyjna specjalistka od 
numerologii. - Jedenastka jest liczbą mi-
strzowską, to „posłaniec Chrystusa”. Ma 

się opieko-
wać tymi, 
którzy są 
opuszcze-
ni, wyklu-
czeni. Jeśli 

dobrze wy-
korzystacie ten 

czas, poświę-
cicie swoje 

ł a m y 
s p r a -

wom społecznym, od października działać 
będziecie wzmocnieni. 

Portal www.nj24.pl - z wibracją 
liczby „7” - ma już od października 
szczęśliwy czas pod opieką liczby 

„trzy”. Tym bardziej, że „7” jest także 
liczbą Jeleniej Góry - łatwiej zatem o 
wyczucie, czym żyje miasto. 

Redaktor naczelny „Nowin Jelenio-
górskich” (z wibracją liczby „6”) jest 
szefem, któremu nikt nie jest w stanie 
dyktować warunków z zewnątrz - ocenił 
nasz środowy gość. 

Jaki będzie ten rok 
dla każdego z nas? 
Zgodnie z numerologią, należy zsu-

mować wszystkie cyfry daty urodzenia 
i w ten sposób poznać indywidualną 
wbibrację numerologiczną.

Dla „1” rok 2012 to ROK SZÓSTY - 
rok przeznaczenia, rok miłości, kreatyw-
ności, przyciągania ludzi i powodzenia 
w handlu. Czas sprzyja rodzinie. Ale 
uwaga: źle wykorzystana energia może 
doprowadzić do rozstań i rozwodów. 

„Jedynki” w tym roku obdarzone będą 
znakomitą intuicją - szóstym zmysłem 

- której nie można zlekceważyć.

Dla „2” ( i „11”) rok 
2012 to ROK SIÓD-
MY - rok rozwoju ducho-
wego, rok mistyczny, rok 
wewnętrznych trzepotań 
serca, nie do końca 
rozpoznanych. Do-
bry czas na medy-
tacje, podróże 
te wewnętrz-
ne i geogra-
ficzne, naukę 
języków ob-
cych. Czas 
s p r z y j a 

poznawaniu siebie i porządkowaniu 
życia osobistego. To rok determinacji, 
jesli w poprzednim roku przegapiliśmy 
przeznaczenie, ostatni moment, aby 
to naprawić. Jeżeli w tym roku tego 
nie zrobimy - sprawy niezałatwione 
przeciągną się na następne siedem lat. 
Dla „jedenastki” rok niesie ponadto 
szansę uporania się z nadmierną 
dumą, przewrażliwieniem na punkcie 
własnego ego. 

Dla „3” rok 2012 to ROK ÓSMY - rok 
zbierania plonów z czterech ostatnich 
lat. To dla nich zatem rok materialny. 
Ale uwaga: zbiór czteroletniego siewu 
dotyczy także sfery partnerskiej. Dzieje 
się to, na co zasłużyliście. Niedomówie-
nia, niesnaski mogą się zaostrzyć - trze-
ba poprawić relacje z partnerem albo 
czeka nas trudny okres w małżeństwie. 

Dla „4” rok 2012 to ROK DZIEWIĄTY 
- rok kończący żniwa, czas zakańczania 
starych spraw, rozliczeń, planowania 
kolejnych, odpoczynku. To trudny rok, 
możliwe rozstania. Czasem odchodzą 
bliscy, zmieniamy pracę, żegnamy się z 
przyjaciółmi. Czas nie sprzyja podejmo-
waniu nowych działań. Na nowe wyzwa-
nia zaczekajmy do października 2012. 

Dla „5” rok 2012 to ROK PIERWSZY 
- rok krystalizacji i położenia funda-
mentów pod coś nowego. Odrodzeni, 
wszystko możemy zacząć raz jeszcze. 
Zapewniona dobra energia i powodze-
nie, spokój w głowie i przejrzystość 
działań. Bardzo dobry rok. Ale uwaga: 
cokolwiek zrobimy, dobro i zło będzie 
widoczne, niczego nie da się ukryć. 

Dla „6” rok 2012 to ROK DRUGI (JE-
DENASTY) - rok subtelnych uczuć, wy-
cofania z pierwszego planu, wejrzenia 
w swoje wnętrze. Dwójka związana jest 
z księżycem, przeznaczeniem, miłością, 
delikatnością. Koniecznie trzeba zadbać 
o zdrowie i spokój. Wskazane działanie 
subtelne: krople drążą skałę. 

Dla „7” rok 2012 to ROK TRZECI 
- bardzo szczęśliwy rok, najlepszy w 
całym dziewięcioletnim cyklu. Na głowę 
spada nam „złoty deszcz”. Nawet, jak 
spotka nas coś, o czym pomyślimy - 
nieszczęście - za kilka lat okaże się, 
że obróciło się na naszą korzyść. Rok 
związany z rodziną, małżeństwem. 

Dla „8” rok 2012 to ROK CZWARTY 
- rok siewu, wytężonej pracy. Czwórka 
jest związana z materią, inwestycjami. 
Jednym słowem: praca, praca i jesz-
cze raz praca. 

Dla „9” rok 2012 to ROK PIĄTY - rok 
szalony, pełen emocji, nieprzewidywal-
ny. W jaką stronę się skierujesz: dobra 
czy zła, będziesz tego doświadczać. 

Czy bać się 2012 roku? 
- Niewątpliwie, będzie to trudny 

rok, a zawirowanie osiągnie punkt 
kulminacyjny. Nastawmy się jednak 
pozytywnie, to przyciągniemy dobrą 
energię - mówiła Honorata Magdeczko-
Capote. - Nawet kryzys czemuś służy. 
Stare skostniałe struktury muszą ulec 
rozpadowi, żeby było lepiej. Potrzebny 
spokój, medytacja. 

Dwie daty będą w 2012 roku szczegól-
nie ważne, aby osiągnąć równowagę, har-
monię: 21 marca i 21 września - zdradziła 
na koniec dyżuru Honorata Magdeczko-
Capote. To właśnie wtedy warto poświęcić 
czas na wyciszenie, przestać zadręczać 
się negatywnymi scenariuszami na 
przyszłość, uwierzyć w moc osobistego 
wyboru przyciągającego DOBRO. 

Dyżurowała: MPP 

- Trójka (z wyliczenia 7 plus 5 = 12 = 
3) będzie sprzyjała miastu, zapowiada 
się koniec przeszkód, szlaban utrudnia-
jący drogę do rozwoju zostaje podnie-
siony - optymistycznie brzmi prognoza 
Honoraty Magdeczko-Capote.

Sprawdziliśmy także, jaki 
rok czeka włodarzy miasta 
i tych, którzy mogą skie-
rować Jelenią Górę na 
drogę rozwoju.

- To nie przypa-
dek, że Mar-

się opieko-
wać tymi, 
którzy są 
opuszcze-
ni, wyklu-
czeni. Jeśli 

dobrze wy-
korzystacie ten 

czas, poświę-
cicie swoje 

ł a m y 
s p r a -

Dla „2” ( i „11”) rok 
2012 to ROK SIÓD-
MY - rok rozwoju ducho-
wego, rok mistyczny, rok 
wewnętrznych trzepotań 
serca, nie do końca 
rozpoznanych. Do-
bry czas na medy-
tacje, podróże 
te wewnętrz-
ne i geogra-
ficzne, naukę 
języków ob-
cych. Czas 
s p r z y j a 

Tradycyjnie, w ostatnim tygodniu starego roku przy redakcyjnych telefonach w „Nowinach Jeleniogórskich” dyżurował 
gość specjalny - Honorata Magdeczko-Capote: aktorka, specjalistka od numerologii, kalendarza Majów i znawczyni duszy 
ludzkiej. Prognozowała, co przyniesie nam 2012 rok. Mówiła, jak chronić się przed szaleństwem energii 2012 roku. 

2012 - ROKIEM WOLNEGO WYBORU 

Pokłócili się o strefę kibica
75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 będziemy gościć 
zastępcę prezydenta Jeleniej Góry, 

Mirosławę Dziką, która będzie odpowiadać 
na pytania i uwagi naszych czytelników. 

M
PP
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W ciągu 13 miesięcy wpływy 
Książnicy Karkonoskiej z windy-
kacji wyniosły ponad 48 tysięcy 
złotych. Zakupiła za to około 1800 
książek. 

Z sześciuset pięćdziesięciu 
windykowanych czytelników rozli-
czonych zostało 245. W bibliotece 
dziecięco-młodzieżowej ze 119 
windykowanych rodziców dzieci 
rozliczonych jest 36. Oznacza to 
skuteczność windykacji na pozio-
mie 38 i 30 procent.

Z 10 groszy do tysiąca złotych
Rozliczeni to tacy czytelnicy, 

którzy oddali książki i zapłacili 
należności bądź spłacają je, jeśli 
rozłożone zostały im one na raty. 
Dyrektorka Książnicy Karkono-
skiej Alicja Raczek w szczególnie 
uzasadnionych sytuacjach idzie 
czytelnikom na rękę. Zdarza się, 
na przykład, że dziecko wypoży-
czyło książkę i wyjechało gdzieś 
w świat, a niezorientowani w 
niczym rodzice są przerażeni 
korespondencją od windykatora 
oraz kwotą, której się od nich 
domaga. 

Na zwrot książki jest miesiąc. 
Za każdy dzień opóźnienia na-
liczana jest kara - 10 groszy 
dziennie. Niby niewiele, ale rekor-
dziści są winni nawet w granicach 
tysiąca złotych. 

Możliwość wpadnięcia w spore 
długi dotyczy zwłaszcza tych 
niesolidnych czytelników, którzy 
biorą książki nie tylko z głównej 
wypożyczalni książnicy przy ul. 
Bankowej, ale także z jej sześciu 
filii. W każdym miejscu mają 
prawo dostać trzy pozycje. Są 
osoby, które dzięki temu mają 
wypożyczonych 6-7 książek. Jeśli 

o nich zapomną, kara za prze-
trzymywanie będzie naliczana od 
każdego tomu.

Trzydzieści procent przetrzymuje
Windykacja to ostateczność, 

stosowana wobec najbardziej 
opornych. Z wypożyczalni Książ-
nicy Karkonoskiej przy ul. Banko-
wej korzysta około sześciu tysięcy 
osób. Terminu nie dotrzymuje 
około 30 procent. 

- Najpierw dzwonimy i przypo-
minamy o konieczności zwrotu 

- mówi kierowniczka wypoży-
czalni, Elżbieta Bilska. - Naj-
szybciej kontaktujemy się z 
osobami, które przetrzymują 
książki szczególnie poszukiwa-
ne, zamawiane.

Gdy nie ma reakcji po tele-
fonie, pracownicy książnicy 
wysyłają pierwsze upomnienie 

- grzeczne, przypominające. Gdy 
książka nadal nie wraca, wysy-
łane jest drugie upomnienie. W 
nim czytelnik jest już informo-
wany o możliwości przekazania 

jego danych firmie windyka-
cyjnej.

Wiele osób zwraca na tym eta-
pie książki. Dane opornych trafi a-
ją do Śląskiej Agencji Finansowej 
z siedzibą w Sosnowcu. To duża, 
zatrudniająca około 100 osób, 
fi rma z bogatym doświadczeniem 
w windykacji. 

Najkrótszy czas, po którym czy-
telnik dostaje korespondencję od 
windykatora, to około 2 miesięcy. 
Zwykle jednak następuje to po 
czterech-pięciu miesiącach.

Windykator lepszy niż sąd
Dyrektorka książnicy Alicja 

Raczek tłumaczy, że książki są 
majątkiem publicznym, który 
został powierzony jej i współpra-
cownikom. Muszą więc o niego 
dbać, a windykacja to jedna z 
metod - przykry obowiązek. 

- Najlepiej byłoby jej nie stoso-
wać i koncentrować się na pro-
mocji czytelnictwa czy organizacji 
quizów na stronie internetowej, 
ale nie ma innego wyjścia - mówi 
dyrektorka.

Kiedyś książnica pozywała 
niesolidnych czytelników do 
sądu. Sprawy wygrywała, ale 
taka droga była znacznie bardziej 
kłopotliwa niż zlecanie spraw 
windykatorom.

Czytelnicy zbytnio nie prote-
stują. Zdarza się, że skarżą się 
na utrudniony kontakt z windy-
katorem.

Lepiej się dogadać
Czytelnik, nawet, jeśli ma bądź 

miał książkę o wiele za długo, 
może uchronić się przed windy-
kacją. Alicja Raczek mówi, że naj-
ważniejsze, by skontaktował się 
z książnicą, przyszedł, wyjaśnił 
swoją sytuację. I oddał oczywi-
ście książkę (jeśli ją zgubił, może 
ją odkupić albo zapłacić równo-
wartość). Im szybciej to zrobi i 
zawrze porozumienie dotyczące 
warunków spłaty kary, tym mniej 
go to wszystko będzie kosztować.

- Każdemu może się to zdarzyć 
- mówi Alicja Raczek. - Ja przetrzy-
muję za długo książki z bibliotek 
specjalistycznych we Wrocławiu. 
Sama się do nich zgłaszam i 
płacę kary.

Leszek Kosiorowski

BOGATYNIA Na gry hazardowe 
potrzebował pieniędzy 32-latek, który 
wraz ze swoją 21-letnią przyjaciółką 
włamał się do sklepu spożywczego, by 
ukraść papierosy (w celu sprzedaży), 
warte ponad sześć tysięcy złotych. 
Para została aresztowana na dwa mie-
siące. W sądzie może dostać kary do 
10 lat pozbawienia wolności.

BOLESŁAWIEC 266 porcji marihu-
any miał przy sobie 18-latek, który 
wpadł w ręce policji pod jedną ze szkół. 
Czeka go do 10 lat odsiadki. 

JELENIA GÓRA Dwa promile alkoho-
lu miał 29-latek, gdy 30 grudnia o godz. 
2.50 wjechał mercedesem z dwoma 
pasażerami w drzewo na osiedlu Za-
bobrze. Odjechał z tego miejsca, ale 
dość szybko został zatrzymany przez 
policję. Za jazdę po pijanemu czeka go 
sprawa karna.

Policjanci odnaleźli dwóch ban-
dytów w wieku 30 i 37 lat, którzy w 
nocy z 23 na 24 grudnia pobili i okradli 
przechodnia na parkingu pod jednym z 
marketów. Zabrali mu pieniądze i kartę 

bankomatową oraz papierosy. Zostali 
aresztowani na dwa miesiące. Za rozbój 
grozi im maksymalnie 12 lat więzienia.

KOWARY Wracający wieczorem 
po pijanemu do domu środkiem 
jezdni 34-latek położył się na masce 
jadącego powoli nissana. Gdy jego 
kierowca nakazał mężczyźnie zejść, 
ten zrobił to, ale zaraz potem wyrwał 
w samochodzie klamkę. Odpowie za to 
przed sądem.

PODGÓRZYN Policja schwytała 
14-latka, któremu zarzuca co najmniej 7 
kradzieży od listopada do grudnia 2011. 
Chłopiec ukradł m.in. koło należące 
do wyciągu narciarskiego oraz grilla 
ogrodowego. Łup sprzedał jako złom. 
O jego losie zadecyduje sąd rodzinny.

STARA KAMIENICA Dwa palce u ręki 
stracił 13-latek, który odpalił w lesie 
skonstruowaną przez siebie petardę. 
Policja ustala, skąd miał materiały 
pirotechniczne. Ich sprzedaż osobom 
w wieku poniżej 18 lat jest zabroniona 
i zagrożona karą do dwóch lat pozba-
wienia wolności.

WĘGLINIEC 22- i 34-latek nie mogli 
uruchomić samochodu, bo rozładował 
się akumulator. Ukradli więc dwa z cią-
gników, które stały w pobliżu. Zostali 
zatrzymani przez wspólny patrol policji 
i Straży Ochrony Kolei.               (kos)

Jedne z najtrudniejszych wyścigów 
psich zaprzęgów organizowanych 
w Europie rozgrywane będą w tym 
tygodniu w Szklarskiej Porębie - Ja-
kuszycach. Husqvarna Tour 2012 
rusza już w czwartek i potrwa do 
niedzieli. „Husqvarna Tour” to czte-
rodniowy wyścig średniodystansowy 
zaliczany do Pucharu Europy ESDRA. 
Na izerskich trasach ścigać będzie 
się 70 ekip najlepszych maszerów 
świata. Mają do pokonania dystans 

prawie 150 km. Na starcie zawodów 
stanie stanie ponad 700 psów zaprzę-
gowych! Jakuszycka impreza cieszy 
się rekordową popularnością wśród 
startujących nie tylko ze względu 
na prestiżowy charakter samych 
zawodów. Szklarska Poręba jest 
jednym z nielicznych miejsc w Polsce 
posiadającym doskonałe warunki do 
uprawiania tej dyscypliny.

Wyścigi psich zaprzęgów są bar-
dzo widowiskowe. Niezwykła spor-

towa rywalizacja, piękne czworonogi 
rwące się do biegu i do tego niezwy-
kłej urody zaśnieżone otoczenie - to 
wszystko pozwala poczuć smak nie-
samowitej, zimowej przygody.

Starty do pierwszego etapu w 
czwartek 5 stycznia o godz. 11.00 I 
13.00, do drugiego etapu w piątek 6 
stycznia o 13.00 I 18.00, do trzeciego 

- w sobotę 7 stycznia o 11.00 I 13.00, 
do ostatniego - czwartego etapu 8 
stycznia o 9.00 i 11.00. Ceremonię 
dekoracji zwycięzców oraz wręcze-
nie nagród zaplanowano w finałową 
niedzielę o 14.00.                     (dan)

Trzy dni pokazów iluminacji, lase-
rów i innych popisów świetlnych - to 
wszystko czeka w najbliższym czasie 
mieszkańców Cieplic i turystów.

W dniach 13-15 stycznia odbę-
dzie się IV Karkonoski Festiwal 
Świat ła.  Gościem specjalnym 
festiwalu będzie Jan Kanty Paw-
luśkiewicz. Przygotuje on m.in. 
happening pn. projekcje malar-
stwa na ścianach budynków. W 

bogatym programie znajdą się 
oczywiście pokazy i luminacj i 
budynków, spektakl  wizualny 
wyświetlony na budynku, występy 
tancerzy ognia, konkursy, a także 
dyskoteka na kolorowym lodzie. 
Ta ostatnia odbędzie się na lodo-
wisku przy II LO. W ramach festi-
walu odbędzie się także Jibbing 
Day, czyli widowiskowe zawody 
narciarsko-snowboardowe.

- Dzięki Politechnice Wrocławskiej 
i naszym związkom z niemieckimi 
miastami, przeprowadzona będzie 
pierwsza konferencja popularno-
naukowa, w której wezmą udział 
inżynierowie zajmujący się światłem 

- mówi prezydent Marcin Zawiła.
Szczegółowy program IV Karko-

noskiego Festiwalu Światła poda-
my wkrótce, zamieścimy go także 
na www.nj24.pl                     (rob)

Wyścigi psich zaprzęgów

Cieplice rozbłysną światłem

Jak Książnica Karkonoska odzyskuje książki i zarabia na zakup nowych

Windykator pisze do czytelników
Więcej niż co dziesiąty czytelnik korzystający z wypożyczalni Książnicy Karkonoskiej w Jeleniej Górze jest 
windykowany, bo nie oddaje książek w terminie, a łagodne przekonywanie go, by to zrobił, nie skutkuje. 

Alicja Raczek (z lewej) 
i Elżbieta Bilska ape-
lują do czytelników, by 
oddawali książki i nie 
narażali się na dialog 
z windykatorem.
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
Kiepury, dwa pokoje, 601-55-43-92.

E7420-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-

kojowe i 1-pokojowe, 75/76-49-315.
E7424-G

MIESZKANIE na wsi sprzedam,
609-749-333. F2-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-po-
kojowe 56 m II piêtro przy ul. Zau³ek.
900,- z³/ m-c. Tel. 781397722. F6-K

NIERUCHOMOŒCI

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
centrum Siedlêcina 2800 m kw., cena
30,-/ m kw. do negocjacji. Tel.
501-555-355.

SPRZEDAM dzia³kê budowlana w
Je¿owie Sudeckim blisko Zabobrza o
pow. ok. 1100 m kw. (media, woda,
pr¹d, gaz) ogrodzenie+ drzewa,
501-555-355. F7-G

US£UGI

REMONTY mieszkañ, 609-749-333.
F1-G

REMONTY kompleksowo,
malowanie, tapetowanie, g³adzie,
zabudowy, sufity, regips, panele,
drzwi, 530-118-146; 508-149-302.

F11-G

PRACA

AKADEMIA Happy Kids zatrudni ku-
charza/kê, pomoc kuchenn¹ i osoby do
sprzeda¿y posi³ków. CV z dopiskiem
stanowiska pracy sk³adaæ w siedzibie
firmy Jelenia Góra, Al. Jana Paw³a II
20a. F6-G

POSZUKUJEMY kobiety i mê¿czyzn
do kontroli biletów MZK w Jeleniej Gó-
rze. Oferty: biuro@urban-system.net

F3-K
ZATRUDNIMY samodzieln¹ i odpo-

wiedzialn¹ osobê do prowadzenia biu-
ra kontroli biletów MZK w Jeleniej Gó-
rze. Oferty: biuro@urban-system.net

F4-K
KONSALNET Security Sp. z o.o. za-

trudni do ochrony obiektu Tesco w Je-
leniej Górze. Kontakt: 607-454-112.

F5-K

TOWARZYSKIE

LENKA, 667-720-413.
MY dwie dla Ciebie, 885-319-656.
KWADRANS, 796-691-135.
WIKI 30-latek, 796-691-134.
KAJA, 789-065-260. E7425-G

- Dla takich chwil warto ¿yæ.
Woda jest gor¹ca - mówi³ zaraz
po wyjœciu z Wodospadu Podgór-
nej Radek Koronka, który wzi¹³
udzia³ w Przesieckiej K¹pieli Mor-
sów. Takich jak on by³o w czwar-
tek kilkudziesiêciu. Przyjechali z
ca³ej Polski, a rekordzista spêdzi³
w wodzie pó³ godziny.

- Regularne k¹piele hartuj¹
nasz organizm - docenia³ Krzysz-
tof Maciejec z Wroc³awia, który
wspólnie ze swoim 12-letnim sy-
nem Adrianem zanurzy³ siê kilka
razy. Jak twierdzi³, to dziêki zim-
nej wodzie ch³opak przesta³ cho-
rowaæ. - Wczeœniej ci¹gle przy-
nosi³ z przedszkola jakieœ infek-
cje - doda³. Joanna Milczarska z
kolei dziêki lodowatym k¹pielom
pozby³a siê reumatyzmu. Uczest-
nicy imprezy ubolewali tylko nad
jednym, zbyt wysok¹ tempera-
tur¹ wody. W czwartek mia³a a¿
jeden stopieñ Celsjusza.

(AJS)

Wyk¹pali siê w lodowatej wodzie

Prawie 233 tysi¹ce z³otych z kasy miej-
skiej Jeleniej Góry trafi w tym roku do
organizacji pozarz¹dowych i parafii na
dzia³ania z zakresu profilaktyki uzale¿-
nieñ. Dotacje wykorzystaj¹ m.in. koœcio-
³y, kluby abstynenta i stowarzyszenia,

które prowadz¹ œwietlice œrodowiskowe.
W wiêkszoœci tych placówek prowadzo-
ne s¹ zajêcia dla dzieci i m³odzie¿y. Naj-
wiêksz¹ dotacjê - 65 tys. z³otych, otrzy-
ma Rada Przyjació³ Harcerstwa na akcjê
pod has³em „Azyl 2012”.               GOK

Protest sprzedawcy oscypków z
g³ównej ulicy Karpacza odniós³
skutek. Burmistrz Bogdan Mali-
nowski zgodzi³ siê na przed³u¿e-
nie dzia³alnoœci dwóch straganów
na ul. Konstytucji 3 Maja. W³aœci-
ciel straganów z oscypkami Da-
niel Weso³owski mo¿e prowadziæ
swoj¹ dzia³alnoœæ do 7 maja, czyli
do koñca d³ugiego wiosennego
weekendu.

Jak powiedzia³ nam zastêpca bur-
mistrza Ryszard Rzepczyñski, o de-
cyzji przes¹dzi³a wra¿liwoœæ spo³ecz-
na burmistrza, który wzi¹³ pod uwa-
gê, ¿e gdyby decyzja o zakazie han-
dlu na chodniku nie zosta³a zmienio-
na, przedsiêbiorca i dwie zatrudnia-
ne przez niego panie znalaz³yby siê
w bardzo trudnej sytuacji.

O sporze w sprawie sprzeda¿y
oscypków na g³ównej ulicy Karpacza
pisaliœmy szeroko w poprzednim nu-

merze „Nowin Jeleniogórskich” w
tekœcie „Za¿arta obrona oscypków”.
Przypomnijmy, ¿e Daniel Weso³ow-
ski sprzedaje oscypki od lat. Jego
starania o przed³u¿enie zgody na
swoj¹ dzia³alnoœæ poparli na piœmie
wszyscy radni Karpacza. Burmistrz
odmawia³ zgody, bo uwa¿a³, ¿e w
ten sposób odpowiada na postulaty
walki z góralszczyzn¹ w mieœcie. Za-
kaz handlu na g³ównej ulicy zapo-
wiada³ od dawna. Daniel Weso³ow-
ski twierdzi³, ¿e nic o tym nie wie-
dzia³. By³ rozczarowany postaw¹ sze-
fa miasta, przypomina³, ¿e ponad rok
temu nie mia³ problemów ze zgod¹,
ale wtedy jeŸdzi³ samochodem okle-
jonym reklamami wyborczymi Bog-
dana Malinowskiego. Gdy pojawi³y
siê problemy ze zgod¹, na samocho-
dzie umieœci³ napisy krytykuj¹ce bur-
mistrza.

(kos)

Oscypki jednak dozwolone

Ju¿ w najbli¿szy weekend po raz dwu-
dziesty zagra Wielka Orkiestra Œwi¹tecz-
nej Pomocy. Spektakularny fina³ dorocz-
nej akcji charytatywnej organizowanej pod
wodz¹ Jurka Owsiaka zaplanowany jest
na niedzielê 8 stycznia.

Has³em tegorocznej Orkiestry „Zdrowa
mama, zdrowy wczeœniak, zdrowe dziec-
ko”. Wolontariusze w ca³ej Polsce i poza
granicami kraju zbieraæ bêd¹ pieni¹dze
na zakup najnowoczeœniejszych urz¹dzeñ
do ratowania ¿ycia wczeœniaków oraz
pomp insulinowych dla ciê¿arnych ko-
biet z cukrzyc¹.

Orkiestra zagra we wszystkich wiêk-
szych miejscowoœciach naszego regionu.
Na ulicach Jeleniej Góry i w okolicznych
miejscowoœciach kwestowaæ bêdzie 230
wolontariuszy ze sztabu organizowanego
przez miejscowy Hufiec ZHP. Przez ca³y
dzieñ w namiocie ustawionym na placu
Ratuszowym odbywaæ siê bêdzie m.in.

loteria fantowa. G³ówn¹ imprezê na jele-
niogórskim rynku przygotowuje JCK. Sce-
na ustawiona na rynku o¿yje ok. godz.
16.00. W programie koncerty i tradycyj-
ne licytacje najró¿niejszych przedmiotów
ofiarowanych przez darczyñców i okolicz-
noœciowych pami¹tek WOŒP. O 20.00
„Œwiate³ko do Nieba” i pokaz sztucznych
ogni, a po nim koncert gwiazdy wieczoru
czyli zespo³u Rezerwat.

W Boles³awcu WOSP rusza pierwszy-
mi koncertami ju¿ w sobotê. Niedzielne
wydarzenia ju¿ od 9.00. Przez ca³y dzieñ
dzia³aæ bêd¹ równolegle dwie sceny mu-
zyczne. Scena g³ówna ustawiona bêdzie
na pl. Pi³sudskiego. W Miêdzynarodowym
Centrum ceramiki zlokalizowane bêdzie
specjalne centrum aukcyjne. Na licyta-
cjach zdobyæ bêdzie mo¿na m.in. osobi-
ste pami¹tki ofiarowane przez ¿o³nierzy
ze Œwiêtoszowa uczestnicz¹cych w misji
w Afganistanie. Na rzecz orkiestry dzia³aæ

bêdzie te¿ miasteczko organizacji poza-
rz¹dowych oraz Akademia Sztuk Przepiêk-
nych. W okolicy odbywaæ siê bêd¹ oko-
licznoœciowe rajdy samochodowe.

 Od soboty graæ bêdzie Górska Orkie-
stra w Schronisku Samotnia w Karkono-
szach. G³ówna czêœæ imprezy 7 stycznia
od 11.00. W programie spotkania ze zna-
nymi uczestnikami wypraw w najwy¿sze
góry œwiata, pokazy filmów górskich i
licytacje pami¹tek od s³ynnych ludzi gór i
tradycyjna wspólna fotografia nad Ma-
³ym Stawem. Druga czêœæ imprezy w nie-
dzielê.

W Lubaniu orkiestrowe atrakcje roz-
grywaæ siê bêd¹ w niedzielê od 16.00 w
MDK. Koncerty w Kamiennej Górze od
17.30 w tamtejszym Centrum Kultury.

W Zgorzelcu 8 stycznia od 10.00
g³ówna orkiestrowa feta w tamtejszym
Centrum Plaza. Oprócz kwesty, parada
uliczna, od 12.00 do 15.00 program dla

dzieci, a póŸniej aukcje, koncerty i inne
atrakcje estradowe prowadzone przez
Kabaret Skeczów Mêcz¹cych. Od 18.00
w restauracji Afirmacja licytacja prac
uczestników pracowni plastycznej Pod
Kopu³¹ MDK.

W Lwówku Œl¹skim centrum wyda-
rzeñ zlokalizowane bêdzie w Sali Miesz-
czañskiej ratusza. Tam w niedzielê od
rana na rzecz orkiestry g³owy strzyc i cze-
saæ bêdzie dwóch fryzjerów. 17.00 kon-
certy i g³ówna licytacja. Wczeœniej (od
12.00 do 16.00) w hali sportowej odby-
waæ siê bêdzie orkiestrowy festyn orga-
nizowany przez SP 2.

W Szklarskiej Porêbie od po³udnia Or-
kiestra grac bêdzie na Skwerze Radiowej
Trójki w centrum miasta. W Œwieradowie
Zdroju najpierw imprezy na terenie Miej-
skiego Zespo³u Szkó³, a póŸniej koncert
w Hali Spacerowej Domu Zdrojowego.

(dan)
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Profilaktyka w parafiach

OPOWIEŒÆ
NA NOWY ROK
Siedzia³ przy

stole. Ostatnie,
dwa, grudniowe
dni. W kominku
weso³o p³on¹³
ogieñ. Od siedmiu
lat - w tych dniach
- sam. Rodzice ju¿
po tamtej stronie. Rodzeñstwo: m³od-
sza siostra, starszy brat - gdzieœ w da-
lekim œwiecie. Nie spotykaj¹ siê. Oka-
zyjne, œwi¹teczne telefony - zdawkowe
¿yczenia. W œwiêta by³ sam. Dobrze
mu we w³asnym towarzystwie...

Przypomnia³ sobie, ¿e w grudniu
mama zapala³a œwiece. Chyba cztery
p³onê³y w ostatnim tygodniu. Nie pa-
miêta, po co to i z jakiego powodu. Ale
akurat mia³ w domu œwiece. Ustawi³ je
na stole i zapali³. P³omyki migota³y -
mia³ wra¿enie, jakby siê przekomarza-
³y. Siêgn¹³ po ksi¹¿kê. SERCE w
OGNIU...

Po godzinie wyszed³ do kuchni. Zro-
biæ sobie grzañca - wedle w³asnej re-
ceptury. Koniecznie z dodatkiem gry-
czanego miodu. Lubi³ go s¹czyæ powo-
lutku: od gor¹cych pierwszych ³yków
po ca³kiem ch³odny - dodawa³ wtedy
parê kostek lodu...

Kiedy przymkn¹³ drzwi od pokoju -
p³omyki œwiec zaczê³y do siebie mó-
wiæ. Pierwsza rzek³a: „Jestem WIARA.
W³aœciwie nie mam dla kogo p³on¹æ.
Coraz wiêcej ochrzczonych, pomna¿aj¹
siê szeregi wyznawców Proroka, ale
niewiele to ma wspólnego z wiar¹ w
DUCHU i w PRAWDZIE. Nie chcê p³o-
n¹æ.” I zgas³a - tylko smu¿ka dymu
unios³a siê w górê...

Odezwa³a siê druga: „Jestem PO-
KÓJ. Duszê siê. Opary ponure niezgo-
dy i wojen to nie mój œwiat. Nie zago-
œci³am na Ziemi. Ludzie nadal nie mog¹
siê obejœæ bez walk. Nie chcê d³u¿ej
p³on¹æ.” Ulotni³ siê p³omyk i zgas³a...

Zamigota³ p³omyk trzeciej œwiecy:
„Ja jestem MI£OŒÆ. Nic z moich pra-
gnieñ, aby ludzie sercem patrzyli, w
serca wzajem zanurzali i sercem my-
œleli. Czy¿ ludŸmi nie rz¹dzi zawiœæ i
nienawiœæ?” Oderwa³ siê p³omyk od
knotka i zgas³...

Z pó³litrowym kubkiem wype³nionym
pachn¹cym napojem wszed³ Jarek do
pokoju. Przystan¹³ zdziwiony. Czy¿ nie
pali³y siê cztery œwiece? Czemu trzy
zgas³y? - zapyta³ pó³g³osem. Omal nie
wypuœci³ z r¹k naczynia, gdy us³ysza³
p³yn¹ce ku niemu od p³on¹cej œwiecy
s³owa...

„Jestem NADZIEJA. Wiara, Pokój i
Mi³oœæ zgas³y - uzna³y, ¿e nie maj¹ dla
kogo p³on¹æ. Coraz wiêcej w ludziach
niewiary, niezgody i niechêci. Ale do-
póki ja p³onê - zawsze mo¿na ode mnie
na nowo roznieciæ Wiarê, Pokój i Mi-
³oœæ. Póki cz³owiek ¿yje - nigdy w ser-
cu nie gasnê.” - Jarek wla³ w siebie
ca³¹ zawartoœæ kubka, zapali³ œwiece i
zag³êbi³ w lekturze...

Drogi Czytelniku. Przed Tob¹ 2012
rok - jeden dzieñ wiêcej daruje nam
kalendarz - 366 dni. Który rok w Two-
im ¿yciu? Co siê wydarzy? Jak potoczy
¿ycie? Nikt nie wie, co zgotuje mu Los.
Rzadko uk³ada siê, jak sobie cz³owiek
umyœli...

Jakkolwiek by siê wiod³o. Cokolwiek
wydarza³o. Nie ogl¹daj siê wstecz. Nie
patrz na innych - z prawa czy z lewa.
Wa¿ne jest ka¿de dziœ. Dzieñ po dniu
musisz trwaæ - chcieæ ¿yæ w prawdzie.
Rzetelnie robiæ swoje i zawsze byæ
sob¹. Trzymaæ siê nadziei - ka¿dego
ranka mówiæ sobie: Bêdzie dobrze...

- Postanawiasz...?
Kubek
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Kaczorow to wieś 18 km od cen-
trum Jeleniej Góry, przy głównej 
drodze w kierunku Wrocławia. Do 
tragedii doszło w drugi dzień świąt 
przed godziną 15. Wybuchł gaz, 
który ulatniał się z butli. 40-letni 
Dariusz jest jedyną ofiarą eksplo-
zji. W 100-metrowym mieszkaniu 
przebywał sam. Lokale na parte-
rze i drugim piętrze są całe. Akcję 
gaszenia ognia, jeszcze przed 
przyjazdem strażaków, rozpoczął 
z gaśnicą jeden z mieszkańców. 

Przyczyny wybuchu stara się 
wyjaśnić policja. Zajmie to za-
pewne wiele czasu. Mieszkańcy 
Kaczorowa wiedzą swoje. Uwa-
żają, że Dariusz nie poradził sobie 
z życiem i skończył ze sobą sam, 
co zresztą zapowiadał. 

Mieszkał sam w stumetrowym 
lokalu w budynku tuż obok ko-
ścioła i skrzyżowania ruchliwych 
tras w stronę Jeleniej Góry, Wro-
cławia i Kamiennej Góry. 

- Pochodził ze Szczecina, ale 
kształcił się w Kowarach - opo-
wiadają sąsiedzi. - Tam poznał 
żonę. W Kaczorowie zamieszkał 
z nią blisko dwadzieścia lat temu. 
Przed sześcioma laty przeprowa-
dzili się do mieszkania w domu 
obok kościoła. Kiedyś ten lokal 
zajmował lekarz, a na dole była 
przychodnia zdrowia, którą za-
mknięto w ramach oszczędności.

- Miał umiejętności budowlane, 
kiedyś prowadził nawet firmę w 
tej branży - wspomina sołtys Ka-
czorowa, Andrzej Chudzikiewicz.

Ludzie mówią, że dramat Dariu-
sza rozpoczął się przez alkohol. 

Najgorsze (co jednak u alko-
holików typowe), że nie potrafił 
sobie zdać z tego sprawy. Widział 
winnych swoich problemów wszę-
dzie, tylko nie w sobie. Pogrążał 
się coraz bardziej. Mieszkanie z 
nim stało się bardzo uciążliwe, 
żona z dwoma synami (w wieku 
17 i 19 lat) wyprowadziła się do 
rodziny w Kaczorowie.

Ludzie widzieli go ciągle zdo-
łowanego. Dopadła go depresja. 
W domu miał pełno rachunków 
do zapłacenia. Nic z tym nie robił. 
Nie pracował. Nie walczył z prze-
ciwnościami, ale się im poddał. 

- Alkohol, problemy rodzinne i 
finansowe oraz z pracą. To jak efekt 
domina - wszystko się po kolei sy-
pie. Ale Darek nie był sam - zastrze-
ga sołtys. - Wszyscy wiedzieli o jego 
problemach. Miał kolegów, sąsia-
dów. Rozmawiał między innymi ze 
mną - kilka miesięcy temu i przed 
dwoma tygodniami. Tłumaczyłem, 
że są ludzie, którzy mogą mu 
pomóc. Tylko że on musi na to po-
zwolić. Był w tak silnej depresji, że 
nic do niego nie docierało. Otwarcie 
mówił, że ze sobą skończy.

W święta był sam w domu, ale 
wychodził na zewnątrz. Pocieszał 
się spotkaniem z kolegami. Jeden 
z nich mówi, że poza tym, iż Da-
riusz martwił się swoimi kłopotami, 
był zupełnie normalny i bardzo w 
porządku. Jeszcze w dniu tragedii 
pił z nimi alkohol pod domem. 
Pożegnał się, poszedł do domu. 
Niedługo później we wsi usłysza-
no eksplozję. 

(kos)

Rok czasu okazało się zbyt krót-
kim okresem na dostosowanie 
hotelu „Gołębiewski” w Karpaczu 
do planu zagospodarowania prze-
strzennego. Mimo to Powiatowy 
Inspektorat Nadzoru Budowlane-
go dla powiatu jeleniogórskiego 
dał na to „Gołębiewskiemu”, 
zgodnie z jego wnioskiem, dodat-
kowe dwa miesiące. 

Przypomnijmy, że „Gołębiewski” 
jest o cztery i pół metra za wysoki, 
więc jego wysokość powinna być 
zmniejszona. Projektanci, wynaję-
ci przez inwestora, zaproponowali 
zastąpienie najwyżej położonej 
części dachu świetlikiem. Według 
ich interpretacji należy go trakto-
wać jako element doświetlający, 
niewliczający się do wysokości 
budynku. Inspektor nadzoru bu-
dowlanego Jacek Radwan dał się 
przekonać do tego rozwiązania. 

Wcześniej jednak dopuścił 
część „Gołębiewskiego” warun-
kowo do użytkowania do końca 
2011 roku. Dalsze zezwolenie 
na użytkowanie miało zależeć od 
dostosowania budynku do planu. 
Inwestor poprosił o dwa miesiące 
więcej. Inspektor zgodził się. 

„Gołębiewski” od dawna pra-
cuje normalnie. Gdy pytaliśmy o 
możliwość wynajęcia go na dużą 
konferencję, przekonywano, że 
jest w stanie przenocować dwa 
tysiące gości. Mimo to w 2011 
zadeklarował do opodatkowania 
tylko niewielką część powierzch-
ni, czemu sprzeciwiły się władze 
Karpacza. W budżecie na 2012 
zaplanowały zwiększone wpływy z 
podatku od nieruchomości z tytułu 
wpłat od „Gołębiewskiego”.

(kos)

Klasztorny dziedziniec cieplic-
kiej parafii św. Jana Chrzciciela 
powitał księdza Marka rosą i ciszą 
przerywaną co chwilę wesołym 
ptasim trelem. Podciągnął su-
tannę, zadzierając równocześnie 
wysoko głowę. Spojrzał w niebo, 
potem wzrok przeniósł na dach 
i westchnął po raz kolejny tego 
ranka. „Przecieka... Jak to dobrze, 
że za brukselskie pieniądze nie-
bawem będzie jak nowy. Hojna ta 
Unia Europejska, może by ją tak 
wyczytywać co niedziela w ogło-
szeniach i za wzór stawiać? Wszak 
to największy dobrodziej w parafii. 
Ale z drugiej strony… Jednak to 
bądź co bądź liberałowie! Boga 
w sercu często nie mają… Ale o 
klasztor dbają jak niewielu dotąd… 
Może i dbają, lecz swojego już nie 
popuszczą! Muszą mieć interes, 
że dbają! Wynarodowią nas jak 
nic! Albo i nie wynarodowią - jak 
ludzie do kościoła chodzić będą, 
to nie wynarodowią”.

Rozważając tak wszystkie „za” 
i „przeciw” wywyższeniu nie-
dzielnemu Brukseli, skierował 
swe kroki ku klasztornej piwnicy. 
Nawet nie wiedział, dlaczego to 
czyni, wszak nieczęsto do niej 
zaglądał. Nie istniała przecież 
taka potrzeba. Drzwi zamknięte 
bowiem były na dwa potężne 
klucze, a klucze te nosił zawsze 
przy sobie. Tym razem jednak 
najwyraźniej wejście nie było 
zamknięte - z wnętrza sączyło 
się żółte, ciepłe światło żarówki… 
„Co u licha?!” - szepnął pod 

nosem i szybko wbiegł do środka, 
przeczuwając, że stało się coś 
niedobrego. Machinalnie skiero-
wał się wprost ku krypcie. Widok, 
który ujrzał po przekroczeniu 
progu, wprawił go w osłupienie. 
Machinalnie przeżegnał się, a 
potem aż jęknął z rozpaczy. Sto-
jące jeszcze niedawno w karnym 
szeregu trumny ktoś pootwierał i 
zbezcześcił. Wyrwane przez nie-

znaną siłę wieka leżały bezładnie 
rozrzucone po podłodze; część 
była połamana, z innych zerwa-
no metalowe okucia i inskrypcje. 
Gdzieniegdzie wystawały frag-
menty zmurszałych i wyblakłych 
ubrań, na podłodze walało się kil-
ka ludzkich piszczeli. „Mój Boże!” - 
krzyknął ksiądz Marek, nie mogąc 
oderwać wzroku od bezmiaru 
zniszczeń. Więc jednak nie śniło 
mi się!” - triumfował, choć wolałby, 
by triumf ów nigdy nie nastąpił. 

„To nie były jednak nocne majaki, 
ale rzeczywiście ktoś włamał się 
do kościelnych pomieszczeń! Kto 
i po co to uczynił?!” 

Ksiądz nadal stał w komplet-
nym bezruchu, wręcz osłupieniu, 
nie bardzo wiedząc, co począć 
dalej. Z jednej bowiem strony czuł 
w obowiązku zatelefonować na 
policję oraz do ojca prowincjała, z 
drugiej jednak strony coś go przed 
tym powstrzymywało. „A może 
lepiej wszystko szybko uprzątnąć, 

trumny na powrót poukładać?” 
- myśli kłębiły się w jego głowie. - 
„Po co mi jeszcze większe kłopoty? 
Po co policyjne przesłuchania, 
wizyta tego wścibskiego konser-
watora zabytków? Po co mi tu 
dochodzenie? Przecież niczego 
nie ukradziono, bo i cóż można 
było tu ukraść?! Prawdopodobnie 
jakaś zdziczała młodzież się zakra-
dła! O, tak! To z „rzemiosł” musieli 
tu przyjść! Kolczyki w językach, 
pępki poprzebijane cekinami, czy 
czym tam innym… Nergala się na-
oglądają i potem wariują! Szaleją! 
Panie Boże! Co ja mam uczynić 
teraz? Nie milcz choć raz w życiu 
i doradź! Jeśli nie zadzwonię na 
policję, nikt się o niczym nie dowie. 
A co mi tam? Zaraz szybciutko 
zamiotę i już. Tyle lat tu nikt nie 
zaglądał… Nikt się nie dowie. Ale 
jakże tak, w fałszu mam pozostać? 
Ja, kapłan? Świadectwo prawdzie 
dać powinienem. No, co robić w 
każdym bądź razie, co robić?”

Ksiądz Marek stał, a minuty 
płynęły. Nie wiedział, że razem 
z nim zatrzymał się niejako cały 
świat. Zazgrzytały hamulce ziem-
skie, jęknął glob i zatrzymał się 
na amen. 

Od decyzji, którą podejmie 
ksiądz, zależeć będą losy wielu. 
Ba! Rozważając w myślach mo-
ralny dylemat, kapłan nie zdawał 
sobie nawet sprawy, bo i jak 
mógł sobie sprawę zdawać?!, że 
w tych oto sekundach być może 
waży w swojej głowie losy nie 
tylko ukochanego narodu, ale 
całej ludzkości! Ręka sięgnęła 
sutanny, dotknęła chłodnego 
plastiku „komórki”, ale zaraz z 
przerażeniem się cofnęła.

Zatelefonuje, czy nie zatele-
fonuje. Oto marcowy poranek 
w prowincjonalnym mieście u 
podnóża Karkonoszy. Chwila 
niepewności wydaje się trwać 
wieczność. c.d.n.

Zbigniew Rzońca

Ludzie są pewni, że Dariusz wysadził się w powietrze

Eksplozja gazu zabiła 40-latka
W wybuchu gazu w Kaczorowie zginął 40-letni Dariusz J. Ludzie we wsi nie mają wątpliwości, że sam 
ze sobą skończył. Wykończyły go różne problemy, których przyczyną był alkohol. - To smutna, ale 
pouczająca historia - mówi sołtys Kaczorowa.

W oknach mieszkania 
Dariusza widać ślady eksplozji.

„Gołębiewski” 
dostał jeszcze 
dwa miesiące
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Plac czarownic powieść w odcinkach (1)

Odkrycie księdza Marka
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WOJCIECH 
C H A D Ż Y  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR21 
(koszt usługi 
2,46 zł). Je-
l en iogórsk i 
przedsiębior-
ca, właściciel 
f irmy trans-
p o r t o w e j 
Krycha. Jest 
jednym z naj-
aktywniejszych samorządowców w regionie. 
Zaangażowany społecznik, sekretarz Rotary 
Club w Jeleniej Górze. Od lat wspiera 
dom dziecka „Dąbrówka”, kluby sportowe 
działające na terenie miasta oraz lokalne 
organizacje pozarządowe. Jest człowiekiem 
otwartym, potrafiącym słuchać, a przede 
wszystkim wrażliwym, co udowodnił, in-
terweniując w wielu sprawach.

D a n u t a 
i Wiesław 
Drozdow-
scy - sms 
na  numer 
7255 o treści: 
CR22 (koszt 
usługi 2,46 
zł). Państwo 
Drozdowscy 
to szefowie 
Watry Jagniąt-
kowskiej. „Są 
to wspaniali, 
życzliwi i otwarci ludzie, którzy z pasją i od-
daniem działają na rzecz promocji i integracji 
Jagniątkowa. Mają wiele pomysłów, które 
wdrażają w życie, aby uatrakcyjnić i ożywić 
pod względem kulturalnym i turystycznym 
nasz region. 

W dalszym ciągu szukamy ludzi, którzy 
wyróżniają się w swoim środowisku. Są 
ambitni, twórczy, działają na rzecz innych. 
Lokalnych liderów w szerokim tego słowa 
znaczeniu. Osoby, z których możemy być 
dumni, które potrafią nie tylko pomnażać 
swój materialny majątek, ale w których 
znajdziemy bogactwo dobrej, zaraźliwej 
energii, pomysłów i wrażliwości. Ludzi 
żyjących z pasją, będących dobrym przy-
kładem dla innych. 

W poniedziałek 2 stycznia czołówka 
wyborów Człowieka Roku przedstawiała 
się następująco: Józef Cyrek 77 głosów, 
Izabela Skorupa 30 głosów, Monika Mi-
kulicz-Pasler 29 głosów, Zofia Barczyk 23 
głosy oraz Jarosław Dawiskiba 21 głosów. 
W sumie na wszystkich kandydatów napły-
nęło dotychczas nieco ponad 300 głosów.

Jak widać, różnice pomiędzy kandydata-
mi są tak niewielkie, że każda godzina może 
przynieść zmiany w klasyfikacji.

W tym tygodniu wpłynęła nowa 
kandydatura:

M A C I E J 
GAŁĘSK I  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści:CR23 
(koszt usługi 
2,46zł ). To 
k a n d y d a t 
z g ł o s z o n y 
przez Ochot-
niczą Straż 
Pożarną  w 
Podgórzynie. 

„Jest aktywnym i kreatywnym uczestnikiem 
współpracy transgranicznej w Eurore-
gionie Nysa. Bardzo zaangażowany w 
pomoc ludziom i przedsięwzięcia ważne dla 
mieszkańców regionu. Jest organizatorem 
największego w Polsce konkursu bezpie-
czeństwa dla dzieci „Uczę się bezpiecznie 
żyć”. Od 25 lat działa w OSP, a od 2011 
roku - prezes placówki w Podgórzynie. 
Jest wyjątkową osobą łączącą w sobie 
skuteczność działania i wrażliwość na 
drugiego człowieka. Swoją wyjątkowość 
objawia także w muzyce, będąc wykonawcą 
i kompozytorem.”

Przypominamy do tychczasowe 
kandydatury: 

M O N I K A 
M I K U L I C Z -
P A S L E R 

- sms na nu-
mer 7255 o 
t r e ś c i : C R 1 
(koszt usługi 
2,46zł). Zna-
komity lekarz, 
ale także nie 
mniej dobry 
m e n e d ż e r 
służby zdro-
wia. Determinacja i pasja w tworzeniu 
dobrego jakościowo lecznictwa znajduje 
odzwierciedlenie w rozbudowie Karkono-
skiego Centrum Medycznego. 

Z O F I A 
BARCZYK - 
sms na numer 
7255 o treści: 
CR2 (koszt 
usługi 2,46 
zł). Dyrektor 
Wielospecja-
l is tycznego 
Szpitala-Sa-
modzielnego 
Publicznego 
Zespołu Opie-
ki Zdrowotnej w Zgorzelcu, samorządowiec 
z wieloletnim doświadczeniem, pełniący 
obecnie funkcję przewodniczącego Rady 
Miasta Zgorzelec. 

TADEUSZ 
D Z I E Ż Y C  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR3 
(koszt usłu-
gi 2,46 zł). 
W i e l o l e t n i 
d y r e k t o r 
Lwóweck i e -
go Ośrodka 
Kultury. Po-
mysłodawca i 
organizator Lwóweckiego Lata Agatowego, 
które na przestrzeni lat wyrosło na jedno z 
największych, najważniejszych i najbardziej 

znanych wakacyjnych wydarzeń odbywają-
cych się w naszym regionie.

L U C J A N 
Ł Ą G I E W K A 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR4 
(koszt usługi 
2,46zł).Słyn-
ny już dziś na 
całym świe-
cie twórca tzw. 
bezpiecznego 
zderzaka, od 
lat mieszkają-
cy i pracujący 
w Kowarach. W tym roku Międzynarodowa 
Federacja Organizacji Wynalazczych (IFIA) 
uznała EPAR za najwybitniejsze osiągnięcie 
wynalazcze pierwszej dekady XXI wieku. 

L E SZ  E K 
K A R B O W -
SKI - sms na 
numer 7255 
o treści: CR5 
(koszt usłu-
gi 2,46 zł). 
Można było-
by zacząć od 
wymieniania 
funkcji, które 
pełni, ale le-
piej napisać, 
że to dobry, 
pogodny człowiek, który robi wiele dobrego 
dla środowiska osób niepełnosprawnych. 
Jako szef jeleniogórskiego Towarzystwa 
Walki z Kalectwem dba o integrację nie-
pełnosprawnych. Czasem wystarczy tylko 
jego dobre słowo, by dalej stawiać czoła 
przeciwnościom losu.

JENS KRU-
GER - sms na 
numer 7255 
o treści: CR6 
(koszt usłu-
gi 2,46 zł). 
Prezes spółki 
Jelenia Plast, 
filantrop, mi-
łośnik lotnic-
twa i regionu 
j e l e n i o g ó r -
skiego. Nie 
bez powodu wybrał Kotlinę Jeleniogórską 
jako swoje miejsce na ziemi.

J E R Z Y 
ŁUŻNIAK  - 
sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR7 
(koszt usługi 
2,46 zł). Wi-
cemarszałek 
województwa 
d o l n o ś l ą -
skiego, jele-
niogórzanin 
z wyboru i 
prawie „od zawsze”. I choć jest ważnym, 
skutecznym urzędnikiem, to na co dzień 
dla wielu mieszkańców Czarnego jest po 
prostu panem Jurkiem.

ST  A N I -
SŁAW DZIE-
DZIC - sms 
n a  n u m e r 
7255 o tre-
ś c i :  C R 8 
(koszt usługi 
2,46 zł). Zna-
ny i ceniony 
d z i a ł a c z 
s p o ł e c z n y , 
obecnie prze-
wodniczący 
Zarządu Od-
działu Rejonowego Polskiego Związku 
Emerytów, Rencistów i Inwalidów w 
Jeleniej Górze. Zasiada w wielu gremiach 
zajmujących się losem osób pokrzywdzo-
nych lub po prostu biednych. Zgłoszony 
przez Zarząd Oddziału Rejonowego 
PZERiI.

J A R O -
SŁAW DAWI-
SKIBA - sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści: 
CR9 (koszt 
usługi 2,46 
zł).  „Znany 
i  c e n i o n y 
lekarz, wspa-
niały ortope-
da, a przede 
w s z y s t k i m 
s k r o m n y  i 
dobry człowiek. Dzięki niemu wiele osób, 
którym groziło trwałe kalectwo po ciężkich 
urazach, mogło wrócić do normalnego 
życia. Zawsze cierpliwy i życzliwy, nikomu 
nie odmówi pomocy. Mimo natłoku zajęć 
znajduje jeszcze czas, aby angażować się w 
akcje charytatywne na rzecz dzieci”. 

LIGIA JA-
MER - sms na 
numer 7255 o 
treści: CR10 
(koszt usługi 
2,46 zł). Od 
24 lat jest prze-
wodniczącą 
Stowarzysze-
nia Chorych na 
Stwardnienie 
Rozsiane, a od 
9 przewodni-
czącą Powiato-
wej Społecznej Rady do spraw Osób Niepeł-
nosprawnych przy Staroście Jeleniogórskim. 

JÓZEF CY-
REK - sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści: 
CR11 (koszt 
usługi 2,46 
zł). „Kierow-
nik wysypiska 
w Ścięgnach. 

„Człowiek dba-
jący o ochro-
nę środowi-
ska, głęboko 
zaangażowany w swoją pracę. Życzliwy i 
wyrozumiały w stosunku do pracowników 
i zwyczajnych ludzi.”

I Z A B E L A 
S K O R U P A 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR12 
(koszt usługi 
2,46 zł). Jest 
kardiologiem 
w jeleniogór-
sk i e j  p r zy -
chodni „Pro-
med”.  Uza-
sadnienie tej 
kandydatury jest bardzo krótkie: „Świetny 
lekarz, dobry diagnosta, życzliwy ludziom”.

ANNA GODLEWSKA - sms na numer 
7255 o treści: CR13 (koszt usługi 2,46 zł). 
Panią doktor cechuje umiłowanie zawodu, 
który wykonuje sumiennie, z zaangażowa-
niem i życzliwością w stosunku do pacjenta. 
Znakomity fachowiec.

MARZENA 
MACHAŁEK 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR14 
(koszt usługi 
2,46 zł). Po-
seł na Sejm 
RP. „Znana 
z dużego za-
angażowania 
w  s p r a w y 
społeczne na 
rzecz nasze-
go regionu. Pomagała i pomaga wielu 
szkołom, instytucjom charytatywnym, 
organizacjom pozarządowym. Pomagała 
również Stowarzyszeniu Osób Bezrobot-
nych, za co jesteśmy jej bardzo wdzięczni. 
Jako jedyny poseł naszego okręgu rozumie 

doskonale ludzi żyjących na krawędzi ubó-
stwa społecznego; biednych, bezrobotnych, 
emerytów i rencistów”.

IRENEUSZ TARASZKIEWICZ - sms 
n a  n u m e r 
7255 o treści: 
CR15 (koszt 
usługi 2,46 
zł). ”Ireneusz 
Taraszkiewicz, 
na co dzień 
dyrektor jele-
niogórskiego 
Międzyszkol-
nego Ośrodka 
Sportu, jest 
trenerem KS 
Sudety, który 
wprowadził zespól kolejny raz do pierwszej 
ligi koszykówki mężczyzn. Swoich zawod-
ników traktuje prawie jak synów, jest wyma-
gający, ale w potrzebie oddałby za nich wiele. 
Wzór lokalnego patriotyzmu. Odrzucając 
kolejne propozycje polskich klubów koszy-
kówki, wiernie służy społeczności lokalnej i 
miastu.

B O G D A N 
M O Ś C I C K I 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR16 
(koszt usługi 
2,46 zł). Bur-
mistrz Wlenia 
z g ł o s z o n y 
przez miesz-
kankę Pilcho-
wic. „Jest to 
człowiek wy-
jątkowy o wielkim sercu, wykonujący swoje 
obowiązki z pasją i oddaniem. Szczególnie 
wrażliwy i pomocny dla ludzi starszych. Oso-
biście sprawdzał sytuację starszych osób w 
czasie powodzi, odwiedzając ich w domach. 
Zabiegał też o podłączenie ich domów do 
kanalizacji.”

EWELINA i 
KRZYSZTOF 
ROZPĘDOW-
SCY - sms na 
numer 7255 
o  t r e ś c i : 
CR17 (koszt 
usługi 2 zło-
te plus Vat). 
Prowadzą go-
spodarstwo 
turystyczne 
Vi l la  Greta 
(najlepsze na Dolnym Śląsku w niedawno 
rozstrzygniętym konkursie Dolnośląskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego i urzędu 
marszałkowskiego), zgłoszone za zainicjo-
wanie społecznych inicjatyw w Dobkowie. 

AGNIESZ-
K A  D O J S 

- sms na nu-
mer 7255 o 
treści: CR19 
(koszt usługi 
2 złote plus 
Vat). Zgłosze-
nia dokonali 
pacjenci pani 
doktor, znanej 
z uczynności 
i życzliwości, 
uśmiechu i dobrego serca. O jej kompeten-
cjach zawodowych nie trzeba wspominać, 
bo są one oczywistością. Doktor Agnieszka 
Dojs jest dodatkowo wiceprezesem Sto-
warzyszenia Miłośników Cieplic i jak sama 
przyznała, to doświadczenia związane z 
ubiegłorocznymi wyborami Człowieka 
Roku skłoniły ją do podjęcia dodatkowych 
obowiązków działania na rzecz innych. 

DOROTA WOSIAK - sms na numer 
7255 o treści: CR20 (koszt usługi 2,46 zł). 
Zgłoszona przez Jana Hanca z Jeleniej Góry. 
To lekarz okulista, życzliwa i serdeczna 
dla pacjentów. Głęboko zaangażowana 
w swoją pracę. „Z jej gabinetu wychodzi 
się jeśli nie na skrzydłach, to z dużą dozą 
optymizmu”.

Człowiek Roku 2011

Publikujemy pierwsze wyniki

Partnerem medialnym wyborów „Człowie-
ka Roku” jest Telewizja Dami Jelenia Góra.

Andrzej Buda

Sponsorzy wyborów: Wójt Gminy 
Zgorzelec Kazimierz Janik, Centrum 
Diagnostyki Obrazowej ul. Bankowa, 
Jelenia Góra Sp. z o.o., Grupa Vo-
xel Prezes Krzysztof Fujak, Tauron 
Dystrybucja S.A. Oddział w Jeleniej 
Górze, Zespół Poradni dla Kobiet GI-
NEKOMED Dorota Dobek Jelenia Góra, 
Zepter International Poland, Autoryzo-
wany Dystrybutor Tupperware Oddział 
Jelenia Góra, OFIR Firma Złotnicza  
ul. 1 Maja Jelenia Góra.

Sponsorami tytularnymi są:
Specjalna Strefa Ekonomiczna Małej 

Przedsiębiorczości S.A. z siedzibą w Kamien-
nej Górze Prezes Zarządu Iwona Krawczyk

T a u r o n  E k o -
energia sp. z o.o.  
Jelenia Góra
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- Rusza pierwszy zimowy sezon z 
nowym prawem. Będziecie ratować 
na stokach narciarskich? 

- Nie wszędzie. W Świeradowie na 
pewno, a wszystko wskazuje na to, 
że także i w Szklarskiej Porębie na 
stokach pracować będą ratownicy 
narciarscy z GK GOPR. 

- Co z Karpaczem?
- Nie wiem. Zapewnienie bezpieczeń-

stwa oraz zorganizowanie ratownictwa 
narciarskiego na zorganizowanych 
terenach narciarskich od 31 grudnia 
2011 r. (czyli z dniem wejścia w ży-
cie nowej ustawy) jest obowiązkiem 
zarządzających tymi terenami. Po 
wstępnych rozmowach gospodarze 
kompleksów narciarskich w Karpaczu 
poinformowali, że będą podpisywać 
umowy z innymi partnerami. Mają takie 
prawo. Nie byli zainteresowani naszą 
propozycją. Uznali ją za zbyt drogą. 

- Może cena waszych usług była 
zbyt wysoka? 

- Nasze stawki nie są wygórowane. 
Musimy trzymać się standardów wy-
nagradzania i kodeksu pracy. Poza tym 
obowiązują nas stawki ustalone przez 
Zarząd Główny GOPR. Wcześnie roz-
poczęliśmy rozmowy z zarządzającymi 
terenami narciarskimi. Z naszej strony 
zaproponowaliśmy stawki minimalne. 

- Jeśli zdarzy się wypadek na nar-
tostradzie, której nie „obstawiacie”, 
ale będziecie w pobliżu, nie podej-
miecie interwencji?

- Ustawa jasno mówi, że obowią-
zek zabezpieczenia zorganizowanych 
terenów narciarskich spoczywa na 
zarządzających tymi terenami lub ich 
właścicielach. Z drugiej strony pogoto-
wie górskie musi zareagować na każde 
wezwanie. Jeśli więc będziemy musieli 
podjąć akcję, a zarządzający lub wła-
ściciel terenu nie zadbał odpowiednio 
wcześniej o bezpieczeństwo i nie zor-
ganizował właściwego zespołu ratow-
nictwa narciarskiego, mamy obowiązek 
poinformować o tym właściwe organy. 

- Załóżmy, że dostajecie zgłosze-
nie i udzielacie pomocy poszkodo-
wanemu narciarzowi. Co później? 
Wystawicie fakturę właścicielowi 
kompleksu narciarskiego?

- Musimy przyjąć zgłoszenie i po-
dejmiemy interwencję, ale faktur nie 
wystawiamy. To już obowiązek mar-
szałka. Jasno precyzuje to ustawa. My 
mamy obowiązek zgłosić sprawę do 
starosty, ewentualnie do prokuratury, 
jeśli stwierdzilibyśmy szczególne 
nadużycia czy nieprawidłowości. Jeśli 
w ślad za tym iść będą jakieś konse-
kwencje finansowe, nie GOPR będzie 

się nimi zajmował. Ewentualnym 
wystawianiem rachunków zajmie się 
odpowiednia instytucja państwowa. 

- Zarabianie na komercyjnych 
stokach narciarskich stawia GOPR 
w nowej rzeczywistości finansowej. 
Będziecie mieli więcej pieniędzy na 
działalność? 

- Te pieniądze w całości idą na pokry-
cie kosztów zatrudnienia ratowników 
i eksploatację sprzętu. Nie czerpiemy 
z tego jakichś szczególnych zysków. 
Balansujemy na krawędzi opłacalności. 
Tak naprawdę na koniec sezonu okaże 
się, czy mimo wszystko do tej działal-
ności jeszcze nie dokładamy. Pamiętać 
trzeba, że cały czas pełnimy jednak tę 
rolę służebną. Rozumiemy też trudną 
sytuację związaną z wejściem w życie 
nowej ustawy i z tego względu musimy 
potraktować ten rok jako przejściowy „na 
szczególnych warunkach”, żeby jak najła-
godniej przejść do nowej rzeczywistości.

- Czyli przed wami sezon testowy? 
- Dokładnie. Ta pierwsza zima 

pokaże wszystko. Układamy grafiki, 
podpisujemy umowy, organizujemy 
pracę. Na koniec okaże się, ile to 
wszystko tak naprawdę będzie nas 
kosztować. Na pewno nie będziemy 
zarabiać na stokach wielkich pienię-
dzy. Podstawowym zadaniem GOPR 

jest ratowanie i udzielanie pomocy 
ludziom w górach, w szczególności 
na szlakach turystycznych, i na tym 
się koncentrujemy. Praca na stokach 
narciarskich jest dodatkową dzia-
łalnością. Niezmiennie deklarujemy 
chęć wyszkolenia innych ludzi, którzy 
chcą w przyszłości przejąć zadania 
ratownictwa narciarskiego na stokach. 
Mamy już deklaracje gestorów, którzy 
chcą przeszkolić swoich pracowników 
u nas, i bardzo chętnie podejmiemy 
współpracę z nimi. 

- Jak jesteście przygotowani do zimy?
- Dość dobrze. Jesteśmy nieźle 

wyposażeni w sprzęt. Mamy quady 
na gąsienicach, które pozwalają się 
nam poruszać w górach w trudnych 
okresach, gdy są wytopy i na dole 
nie ma śniegu. Na czysto zimowe 
warunki mamy pięć nowych skuterów. 
W Karpaczu i Szklarskiej Porębie stale 
dyżurować będzie po jednym zespole 
ratownictwa górskiego, w stacji cen-
tralnej dyspozytor i oprócz tego około 
100 ratowników - ochotników, którzy 
w dni wolne będą nam pomagać. 

- Sprzętu wam wystarczy, a ludzi? 
- Ludzi, niestety, wciąż nam bra-

kuje. Mamy tylko 15 zawodowych 
ratowników. Aby mówić o satysfak-
cjonującym nas stanie zabezpieczenia  

w górach i uspraw-
nieniu istniejącego 
systemu, przydałoby 
się więcej ratowników 
zawodowych. Chodzi 
przede wszystkim o 
większe możliwości 
prowadzenia najtrud-
niejszych akcji, szcze-
gólnie tych nocnych. 

- Za wami zawirowa-
nia kadrowe. Jest już 
nowy naczelnik, który 
za pierwszoplanowe 
zadanie stawia sobie...

- Na razie przetrwać 
trzeba sezon zimowy. 
Borykamy się z pro-
blemami kadrowymi, 
jeśli podpiszemy umo-
wy ze stacjami narciar-
skimi, będziemy mieli 
nowe zobowiązania. 
Trzeba zrobić wszyst-
ko, by służba górska 
funkcjonowała nor-
malnie, bez zakłóceń. 

- A zadania długo- 
terminowe?

- Zamierzenia na 
najbliższe lata, wy-
pracowane wspólnie z 

zarządem, to przede wszystkim rozwój 
zaplecza w postaci nowych stacji ratun-
kowych w Karpaczu i Szklarskiej Porę-
bie. Nie wiadomo, czy to się uda. Zale-
żeć to będzie od pozyskiwania środków, 
możliwości wykorzystania programów 
unijnych. Chcielibyśmy zbudować 
zupełnie nowe obiekty. Te, które 
mamy, są mocno wyeksploatowane 
i nie spełniają standardów, będących 
dziś normą w ratownictwie. Potrzebne 
są nam porządne nowe stacje, dające 
większe możliwości działania. 

- Głośno mówi się o toczącym 
GOPR poważnym, wewnętrznym 
konflikcie środowiskowym.

- Nie dostrzegam takiego konfliktu.
- Do naszej redakcji trafił niedawno list, 

którego autor ostro krytykuje działalność 
kierownictwa GK GOPR. Wskazuje 
m.in. na bałagan organizacyjny, fatalną 
atmosferę współpracy i zastępowanie 
wpisanych w ideę GOPR zasad szlachet-
nego postępowania, żądzą efekciarskich 
wyczynów i interesów finansowych. 

- Nie słyszę u nas żadnej awantury. 
Sam też jej nie prowokuję. Trzymamy 
się wytycznych prawa decydujących o 
naszej pracy. Jeśli są jakieś wątpliwo-
ści i pytania ze strony kolegów, sta-
ramy się je wyjaśniać. Z perspektywy 
moich trzymiesięcznych doświadczeń 

kierowniczych wynika, że ludzie przyj-
mują je spokojnie. 

- Wasi koledzy używają mocnych 
słów, nie tylko o złym gospodaro-
waniu czy organizacji pracy, prze-
kładającej się na obniżony poziom 
bezpieczeństwa w górach. Z imienia 
i nazwiska obarczają też odpowie-
dzialnością za śmierć ratowników w 
górach zaniedbujące swoje obowiąz-
ki kierownictwo GK GOPR. Mówimy 
o sprawach sprzed kilku lat, ale jak 
widać, wciąż żywych, aktualnych i 
budzących dyskusje. 

- W sprawie tamtych, tragicznych wy-
darzeń wypowiedziała się prokuratura i 
komisje wewnętrzne GOPR, które pro-
wadziły postępowanie. I efekty pracy 
tych instytucji są dla nas wykładnią. 
Nie toczę dyskusji na ten temat, ze 
względu na pamięć i szacunek, jakimi 
darzę kolegów którzy zginęli. 

- Nie ma też konfliktu pokolenio-
wego? Ponoć bezpardonowo chcecie 
się pozbywać ze swojego grona star-
szych wiekiem ratowników. 

- Nieprawda. Nie wchodzą w grę 
kwestie wieku. Wszyscy ratownicy 
są traktowani równo. Jeśli ktoś nie 
spełnia statutowych obowiązków, nie 
ma go na dyżurach przez dwa - trzy 
lata, zarząd może go skreślić z listy 
ratowników. Ale do tej pory nie sto-
sowaliśmy od razu tak drastycznych 
środków dyscyplinujących. Zawsze 
wcześniej informowaliśmy zaintere-
sowanych o problemie. Teraz też tak 
robimy. Niedawno zarząd skreślił z listy 
kandydatów na ratowników kilka mło-
dych osób, które nie wypełniały swoich 
obowiązków. Sprawa była jasna. 

- A co z wykorzystywaniem bazy i 
sprzętu GOPR do celów prywatnych? 
Ponoć niektórzy ratownicy chętnie 
korzystają z zaplecza GOPR we wła-
snej działalności biznesowej? 

- Gdybym był świadkiem takiego 
zachowania, natychmiast bym interwe-
niował. Zarząd przeciwstawia się takim 
zachowaniom. Nie ma na nie zgody. 
Jeśli były podobne działania, natych-
miast tłumiono je w zarodku. Otwarcie 
mówiliśmy o konflikcie interesów. 
Ratownikom, którzy mają aspiracje do 
zakładania własnych firm, tłumaczymy 
sytuację, wyjaśniamy, co można robić, 
i przestrzegamy przed pułapkami. 
Chodzi tu nie tylko o ochronę finanso-
wych interesów, ale przede wszystkim 
wizerunku naszej organizacji. Jeśli ktoś 
chce prowadzić działalność na własną 
rękę, proszę bardzo, ale nie pod zna-
kiem błękitnego krzyża. 

Daniel Antosik 

Kilka dni temu Zgorzelec i Goerlitz 
wydały wspólnie nową broszurę, 
która zasadniczo różni się od wszyst-
kich wcześniejszych wydawnictw. 
Ta publikacja, poświęcona szeroko 
rozumianemu handlowi, uwzględnia 
transgraniczne zachowanie klientów. 

Europamiasto Zgorzelec/Goerlitz 
przedstawiane jest tu jako najlepsze 
miejsce na przedsiębiorczość. Publi-
kacja ma zachęcić do lokowania na 
pograniczu działalności gospodar-

czej. - Broszura to przekonywujący 
i przejrzyście sformułowany produkt, 
który ułatwi nam pracę w dziedzinie 
wspierania rozwoju gospodarcze-
go - mówi Lutz Thielemann, prezes 
spółki Europastadt GmbH. Podmiot 
realizował zadanie na zlecenie Urzę-
dów Miast w Goerlitz i Zgorzelcu, 
korzystając ze środków europejskich. 
Jeszcze w tym roku broszurę otrzy-
mają pocztą właściciele i maklerzy 
nieruchomości, banki oraz inne 

podmioty w Niemczech i w Polsce. 
Chodzi u ukazanie potencjału obu 
miast jako miejsca rozwoju handlu 
detalicznego. Z danych wynika, że 
Görlitz/Zgorzelec to ważne polsko-
niemieckie centrum zakupów w 
regionie Dolnego Śląska i Górnych 
Łużyc. Publikacja ma służyć pozy-
skiwaniu kolejnych handlowców oraz 
wzmacniać lokalizację handlu na 
pograniczu.

(mat) 

z Olafem Grębowiczem - naczelnikiem Grupy Karkonoskiej Górskiego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego 

Zima pokaże wszystko

Görlitz i Zgorzelec o handlu

Rentgen 
Olaf Grębowicz ma 39 

lat. Urodził się w Ko-
warach. Od 1979 roku 
mieszka w Karpaczu. Nie-
mal całe dorosłe życie 
związał z górami. Krótko 
pracował na budowach i 
jako instruktor narciarski. 
Od 20 lat jest ratownikiem 
GOPR. Zaczynał w 1992 
roku jako ochotnik. Od 
1996 jest zawodowym 
ratownikiem. Absolwent 
Kolegium Karkonoskiego. 
Studiował pedagogikę 
opiekuńczo-resocjaliza-
cyjną. Kawaler. Mieszka w 
rodzinnym domu wspól-
nie z bratem. Pasjonat bie-
gów długodystansowych i 
narciarstwa ski-turowego. 
Funkcję Naczelnika GK 
GOPR objął z początkiem 
2012 roku. Wcześniej 
przez trzy miesiące kie-
rował pracą GK GOPR 
jako p.o. naczelnika, po 
tym jak Zarząd Grupy od-
wołał ze stanowiska jego 
poprzednika Sławomira 
Ejsymonta.

D
. A
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Maciej Bartkiewicz, 
dziennikarz, filmowiec, 
Karkonosze Play: 

Na  szczy tach : 
„Międzynarodowy Fe-
stiwal Teatrów Awan-
gardowych Pestka” - 
wykładnik nowej jako-
ści wydarzeń kulturalnych ze względu na 
poziom dyskusji i wartość merytoryczną 
całego wydarzenia. „Igrzyska” plus inte-
lektualny dyskurs. PESTKA stwarza pole 
do dyskusji na temat teatru, jego funkcji 
w mieście, sztuki - co w przypadku innych 
wydarzeń kulturalnych nie zdarza się.  

Ale kocioł! „Fayer&Bayer” na Górze 
Szybowcowej. Z dużej chmury mały 
deszcz, a z takiego kotła słabe zamiesza-
nie. Fajer był, ale bajeru jeszcze trochę 
mi brakuje.

Wyciągiem w górę: Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy „Zoom-Zbliżenia” - bo 
rozwija się wykładniczo w górę. Ale 
nie zapominajmy o akcjach nowych 
i świeżych jak FOTO-RUSZENIE - to 
jeszcze nie oszlifowany diament, który 
potrzebuje uwagi z „góry”.

Lawiną w dół: „Art & Glass Festiwal” 
- jak już po angielsku, to proszę: FESTI-
VAL, a jak ART to nie TARG, słowem - za 
mało szkła.

Ryszard Dzięciołow-
ski, przedsiębiorca 
prywatny, mecenas 
sztuki:

Na szczytach: Fil-
harmonia Dolnośląska 
trzyma poziom. Ostat-
ni koncert z Krzyszto-
fem Jakowiczem i Michaelem Maciasz-
czykiem to kulminacja dobrego roku. 

Mimo widocznych oszczędności, 
dzięki pomysłowości dyrektora, teatr 
jeleniogórski przetrwał. Do zapamiętania 
gra aktorów: Jacka Grondowego, Piotra 
Konieczyńskiego, Tadeusza Wnuka, 
Marka Prażanowskiego i Lidii Schneider, 
która, niestety, już odeszła.

Ale kocioł! Pozytywnym kotłem był 
dla mnie spektakl Andrzeja Seweryna 

„Wokół Szekspira” na ostatnich Jele-
niogórskich Spotkaniach Teatralnych. 
Kontrowersyjnie odebrany przez pu-
bliczność, wzbudził wiele dyskusji na 
temat formuły teatru. 

Wyciągiem w górę: aktywność 
muzealników w tym roku (rozbudowa 
Muzeum Karkonoskiego, zapowiedź 
zmiany siedziby Muzeum Zabawek w 
Karpaczu i Muzeum Przyrodniczego 
w Cieplicach) zapowiada w przyszłych 
latach wiele niespodzianek. 

Lawiną w dół: uczestnictwo w 
wydarzeniach kulturalnych w regionie 
jest coraz słabsze. Mimo że imprez 
kulturalnych jest coraz więcej, i to na 
dobrym poziomie, z roku na rok spada 
frekwencja publiczności. Natomiast 
czymś strasznym, kiczem roku, był 
dla mnie film „Wyjazd integracyjny”. 
Ale to już nie jest kamyk do lokalnego 
podwórka. 

Zofia Czernow, poseł 
na sejm:

Na  s zczy tach : 
koncert portugalskiej 
muzyki fado w Ko-
ściele Łaski w wyko-
naniu europejskiej 
gwiazdy Terezy Sal-
gueiro. Festiwal Art Glass - bo nawiązuje 
do tradycji regionalnych. Muzykalia 
Staniszowskie - ambitny festiwal, który 
trwa cały rok, z bardzo ciekawą muzyką. 

Ale kocioł! Kiedy Alina Obidniak 
otrzymała Medal Gloria Artis, dyrekcja 
Teatru Norwida głośno mówiła o tym, 
że ukoronowaniem pracy twórczej bę-
dzie spektakl poetycki wyreżyserowany 
przez laureatkę. Minęły dwa miesiące, z 
obietnicy wycofano się. Uważam, że tak 
robić nie można. To wielki kocioł. 

Wyciągiem w górę: w 2011 roku zro-
biony został milowy krok w rozwoju bazy 
kulturalnej Jeleniej Góry. Odrestaurowa-
nie z wielkim pietyzmem Teatru Zdrojo-
wego, rozbudowa Muzeum Okręgowego, 
remont i modernizacja Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury oraz sobieszowskiego 
Muflona, kupno pałacyku na Zabobrzu z 
myślą o siedzibie ODK, to wielka szansa 
na działania kulturalne z rozmachem. 
Kulturę promuje i ciągnie w górę Teatr 
Cinema z Michałowic, czego dowodem 
jest ostatnia teatralna podróż do Japonii 
w ramach zagranicznego programu 
Polskiej Prezydencji 2011. 

Lawiną w dół: Większość cyklicznych 
imprez kulturalnych (oceniam to na 
jakieś 60 proc.) organizowanych jest 
siłą rozpędu, niewiele wnoszą nowego, 
opierają się na powtarzalności. 

Beata Czystołowska, 
dziennikarz, Muzycz-
ne Radio:

Na szczytach: do-
słownie i w przenośni 

- Kazimierz Pichlak. 
Znany i ceniony chi-
rurg onkolog, a w 
przerwach pomiędzy dyżurami i ro-
dzinnymi obowiązkami: fotograf, poeta, 
podróżnik. Od lat można go spotkać 

wszędzie tam, gdzie coś się „kultural-
nego wydarza”. Przy wielu okazjach 
wygłaszał autorskie DEDYKACJE. Po 
latach z tych zapisów powstała książka 
opatrzona komentarzami. Siegam po 

„Dedykacje” po raz nie wiem już który 
(tym razem bardzo smutna to okolicz-
ność: chcę jeszcze raz, ale oczyma 
innymi niż swoje, zobaczyć i pożegnać 
śp. Lidię Schneider)… Ta książka to nie 
tylko trafne obserwacje i pióro celnie 
rysujące postacie znane z życia Jeleniej 
Góry, to także kronika tego miasta, jego 
mieszkańców. Z sobie tylko właściwym 
humorem i ciepłem przygląda się życz-
liwie wszystkiemu i wszystkim, zgrabnie 
i pomysłowo ujmuje w strofy. Na tym 
nie koniec: po powrocie z kolejnej 
wyprawy w Himalaje pokazał ostatnio 
w muzeum w Karpaczu niesamowite 
fotografie „MUSTANG kraina wiatru i 
baśni w Nepalu”. 

Ale kocioł! Pozostawię kociołek bez 
komentarza. Bo i po co podgrzewać pod 
kotłem, niech stygnie…. Może tylko 
tyle: wspaniale byłoby, gdyby udało 
się stworzyć takie „kulturalne centrum 
informacyjne dla organizatorów”, dzięki 
któremu można byłoby uniknąć np. 
dwóch wartych obejrzenia spektakli w 
jednym czasie. 

Wyciągiem w górę: Teatr Zdrojowy w 
nowej szacie! Jedyny w swoim rodzaju, 
jedyny taki na Dolnym Śląsku. Po latach 
tułaczki wspaniała ekipa „Zdrojowego” 
wystawia już na swojej scenie, a co 
więcej - gościnnie udostępnia ją także 
na potrzeby nieco większych dzieci. Nie-
dawno odbył się tam doskonały koncert 
promujący najnowszą płytę Katarzyny 
Groniec, wkrótce Gala Noworoczna …oj, 
będzie się działo w Zdrojowym!

Lawiną w dół: moje pobożne życze-
nie, które jakoś nie chce się spełnić: 
choćby jeden multipleks! To śmiała, bo 
dość realna mrzonka jeleniogórskiego 
kinomaniaka. Czekać na „coś z praw-
dziwego zdarzenia”, co zdarzyło się już 
i w Legnicy, i w Bolesławcu? Czy ruszyć 
tam właśnie? A może oswoić się z kame-
ralnym klimatem spod znaku Grand czy 
Lot? Jak w starym kinie: „możliwości 
jest wiele…”. Tym lepsze kino, im 
dalej od Karkonoszy? Hipoteza zdaje 
się słuszna, bo jeśli kino może lawiną 
w dół, to tylko dzięki grawitacji i tylko z 
góry, czy raczej z gór, których we wspo-
mnianej Legnicy czy Bolesławcu nie 
ma. A stolica Karkonoszy nieustannie 
zmagając się z siłami natury(?), wciąż 
wypatruje nowych budowniczych… jak 
zwykł mawiać mój przyjaciel: „i kino 
tego nie wymyśli!”

Andrzej Marchowski, 
dawny „kabareciarz”, 
aktualny urzędnik, 
działa w Teatrze 
Odnalezionym:

Na szczytach: jesz-
cze chwila, a aktorzy 
Teatru Karawana za-
tkną flagę na szczycie. Pokazują przez 
sztukę to, co jest ważne i znaczące w 
ich życiu. Każdy kolejny spektakl jest 
ciekawy i niekonwencjonalny. To, co 
robią, jest nie tylko sztuką, ale terapią 
dla aktorów i dla widzów. „Psy szczekają, 
karawana idzie dalej”. Nic dodać, nic 
ująć. Z przyjemnością obejrzę kolejne 
spektakle Teatru Karawana.

Ale kocioł! W Jeleniogórskim 
kotle kulturalnym sporo się dzieje i 
to naprawdę bardzo dobrego. Gotuje 
się dobra zupa z pierwszorzędnymi 
ingrediencjami. Malkontentom jele-
niogórskim warto przypomnieć, że 
mamy świetnie rozwijające się festi-
wale, jak Międzynarodowy Festiwal 
ZOOM Zbliżenia, Międzynarodowy 
Krokus Jazz Festiwal, Międzynarodo-
wy Festiwal Muzyki „Silesia Sonans”, 
Międzynarodowy Festiwal Teatrów 
Awangardowych „PESTKA”, Między-
narodowy Festiwal Teatrów Ulicznych, 
Jeleniogórską Ligę Rocka. A jak do 
tego dodać dobre koncerty w Jelenio-
górskiej Filharmonii, przedstawienia 
teatralne, wystawy, to mamy całkiem 
udany jeleniogórski eintopf kulturalny 
dla każdego. 

Wyciągiem w górę: na kanapie wy-
ciągu widzę Międzynarodowy Festiwal 
Teatrów Awangardowych „PESTKA”, 
który już po raz czwarty odbył się w 
Jeleniej Górze. Ciągle się rozwija i jedzie 
w górę. Dzięki festiwalowi mieszkańcy 
mogą uczestniczyć w spektaklach 
uznanych polskich i zagranicznych 
awangardowych teatrów, panelach dys-
kusyjnych, warsztatach artystycznych. 
Obok uznanych teatrów występują teatry 
amatorskie, w których gra młodzież, ale 
i ludzie dorośli. Cztery dni festiwalu to 
wymiana poglądów, doświadczeń i in-
tegracji młodzieży. Mam nadzieję, że nie 
nikt nie wyłączy prądu i kanapa będzie 
piąć się w górę. 

Obok na kanapie pojawił się Jarmark 
świąteczny. Po kilku latach przerwy, 
jarmark wrócił do pomieszczeń Jele-
niogórskiego Centrum Kultury, gdzie 
artyści prezentują swoje cudeńka, które 
można nie tylko powiesić na choince, 
sprezentować kochanej osobie, ale 
również zjeść. Kameralny jarmark ze 
szczególnym klimatem, dalekim od 

atakującego nas ze wszystkich stron 
merkantylizmem.

Lawiną w dół: niestety, ale powoli 
schodzi z góry Festiwal Filmów Ko-
mediowych „Barejada”. Przestał się 
rozwijać. Pomysł świetny, ale najwyższy 
czas, aby zmienić konwencję i rozruszać 
festiwal na nowo. W ogóle jeśli chodzi 
o komedię i kabaret, to sytuacja wcale 
nie jest śmieszna. Zniknęły ze sceny 
jeleniogórskiej i krajowej jeleniogórskie 
kabarety - żal. 

Kazimierz Pichlak, le-
karz, fotografik, poeta:

Na  s zczy tach : 
moje myślenie o sztu-
ce w naszym regionie 
zdominowało odej-
ście w Wigilię Boże-
go Narodzenia Lidii 
Schneider, wspaniałej aktorki. WIELKIEJ 
ARTYSTKI. Była wierzchołkiem szczytu. 
Pozostała ogromna wyrwa w naszym 
kulturalnym krajobrazie. Straszny żal.

A inne szczyty? Łukasz Duda z Te-
atrem Odnalezionym i działania wokół 
teatru. Spektakle na bardzo wysokim 
poziomie, intrygujące, bardzo energe-
tyczne. I wiele innych różnych inspiracji 
dla szerokiego środowiska, nie tylko 
młodych ludzi. 

I dalej. Fenomen na kulturalnej mapie 
Polski. Teatr Nasz w osobach Jadwigi i 
Tadeusza Kutów z Jackiem Szreniawą 
dostarcza nam niezawodnie od 20 lat 
(piękny jubileusz!) przeżyć i wzruszeń 
najwyższej próby. W minionym roku 
było jak zwykle - przewspaniale. 

Również inny teatr z Michałowic - 
Cinema ma się świetnie. W tym roku 
zaliczył udaną premierę i wiele cieka-
wych podróży artystycznych z japońską 
kulminacją. No i BWA. Nieustająca 
promocja sztuki czasem trudnej, ale 
zawsze ogromnie ciekawej. 

Ale kocioł! To ciągle Teatr im. C.K. 
Norwida. Coś tam się w tym kotle gotuje 
na wolnym ogniu. Coś tam bulgoce, wi-
ruje, ale tak by się chciało, aby strawa z 
tego kotła była jeszcze bardziej apetycz-
na, a co najmniej ciekawsza. 

Wyciągiem w górę: Fundacja Forum 
Staniszów z panią Agatą Rome-Dzidą 
na czele. Każda organizowana przez 
fundację impreza to WYDARZENIE. 
Srebrne Kluczyki 2011 za promowanie 
kultury wysokiej trafiły w ręce bardzo 
właściwe. I pięknie.

Lawiną w dół: spośród wydarzeń kul-
turalnych mijającego roku, które udało 
mi się zobaczyć, za najbardziej nieudany 
uważam spektakl z piosenkami Wojcie-

Kultura spod Karkonoszy 2011
Od szczytów po kociołek kulturalnego tygla. Kulturę 2011 spod Karkonoszy i na jej obrzeżach oceniali dziennikarze, radni, decydenci, a przede wszystkim przed-

stawiciele publiczności. Jakie wydarzenia, twórcy ciągną kulturę regionu w górę, a co hamuje jej rozwój? Bliżej do szczytów czy na dno kotła? 
Inwestycyjny boom podniósł bazę jeleniogórskiej kultury mocno w górę. Tak pozytywnego roku w tej sferze nie notowano od kilkudziesięciu lat! Odrestaurowania 

Teatru Zdrojowego, rozbudowy Muzeum Karkonoskiego, modernizacji sal widowiskowych Jeleniogórskiego Centrum Kultury i sobieszowskiego Muflona nie sposób 
pominąć w ocenach. Jeleniogórska publiczność nareszcie ma szansę konsumować kulturę w godnych warunkach. Najszybsze przełożenie lepszego standardu 
bazy na działania kulturalne z większym rozmachem zauważyć można w... Klubie Kwadrat Jeleniogórskiego Centrum Kultury. Nieformalnym gospodarzem tego 
miejsca jest Łukasz Duda i jego Teatr Odnaleziony. Proponowane przez nich formy paneli dyskusyjnych, spotkań, wydarzeń z różnych dziedzin sztuki mają w sobie 
powiew świeżości i pazur. Choćby dyskusje o teatrze w ramach festiwalu PESTKA. Ważne rozmowy, niestety, przy nikłej frekwencji publiczności. Brakowało na nich 
zwłaszcza tych, którzy decydują o jeleniogórskiej kulturze! Polecam wyostrzenie uwagi na zapowiedzi płynące z Kwadratu w 2012 roku. 

W pozytywnym tonie omawiano najczęściej Międzynarodowy Festiwal Teatrów Awangardowych PESTKA, Krokus Jazz Festiwal, Festiwal „Silesia Sonans”, Muzy-
kalia Staniszowskie - z cyklicznych festiwali oraz pracę całoroczną Filharmonii Dolnośląskiej. W ocenach zabrakło mi działań Galerii Sztuki BWA w Jeleniej Górze, 
konsekwentnie i z determinacją promującej sztukę współczesną na różne sposoby. BWA stara się docierać do widza nie tylko przez ustawową działalność wysta-
wienniczą. Projekty edukacyjne, cykliczne wykłady i happeningi, warsztaty krążące wokół szeroko rozumianej sztuki współczesnej mają ambicję nie tylko podawać 

„obrazki na tacy”, ale inspirować do samodzielnego myślenia o sztuce... niewątpliwie niełatwej w odbiorze. 
Kontrowersyjnie odebrano Art & Glass Festiwal (od szczytów - po lawiną w dół) oraz propozycje jeleniogórskiego teatru (szczyty, lawina i kocioł). W przypadku 

teatru i tak dobrze, że pojawia się on w sondzie widzów. Sezon i rok letni, nijaki - tak osobiście oceniam to, co dzieje się w linii repertuarowej Teatru Norwida. 
Narzekania na brak koordynacji imprez kulturalnych w Jeleniej Górze zostawiam bez komentarza. Każdego roku w sondzie pojawia się taka uwaga, ale jest to 

głos wołającego na pustyni. Imprezy kulturalne stają się dobrem coraz kosztowniejszym dla kieszeni przeciętnego widza - warto pokusić się o taki rozkład festiwali 
i wydarzeń, aby dać szansę jednej i drugiej stronie: organizatorom na sprzedanie produktu, a widzom na sensowne rozłożenie wydatków na kulturę. Zwłaszcza że 
impresaryjne imprezy (nie zawsze na wysokim lub przyzwoitym poziomie) coraz agresywniej wchodzą na rynek w regionie. Przy tak prowadzonej polityce kulturalnej 
może się okazać, że propozycji jest wiele, ale publiczności zabraknie. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 
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Jelenia Góra
3 stycznia o godz. 18 w DKF Klaps 

JCK będzie można obejrzeć polski 
dramat sensacyjny pt. „Wymyk”. 

5 stycznia o godz. 16 Koncertem 
Noworocznym zainaugurowany zosta-
nie Rok Hauptmannowski w Muzeum 

Miejskim „Dom Gerharta Hauptmanna” 
w Jagniątkowie. Wystąpi zespół Vocalis 
z repertuarem muzyki z lat 20. i 30. XX 
wieku. Wstęp wolny. 

5 stycznia o godz. 17 w Galerii Hall 
ODK na Zabobrzu zaprezentowane 
zostaną fotografie Lublina i okolic z lat 
1960-1980. 

5 stycznia o godz. 19 w cieplickim 
Muzeum Przyrodniczym Henryk Dumin 
opowie o „Polakach w brazylijskim in-

teriorze” (polskich imigrantach z 1890 
roku). Prelekcja z przezroczami. 

6 stycznia w samo południe z Kościoła 
pw. Św. Erazma i Pankracego wyruszy Or-
szak Trzech Króli. Na placu Ratuszowym 
przewidziano wspólne kolędowanie.  

Sobieszowski „Muflon” zaprasza 6 
stycznia o godz. 18 na „koncert noworocz-
ny na jazzowo” w wykonaniu: Mateusza 
Rybickiego (klarnet), Zbigniewa Kozery 
(kontrabas), Wojciecha Romanowskiego 

(perkusja) i Jakuba Cywińskiego (kontra-
bas). Wstęp na koncert tylko 5 zł.

Wieczór Cieplickich Kolęd zapla-
nowano na 9 stycznia na godz. 18 w 
Teatrze Zdrojowym. Wstęp wolny. 

Bolesławiec
4 stycznia o godz. 18 w BOK-u 

zaplanowano koncert muzyczny i ta-
neczny „POETICON i przyjaciele”. 

Karpacz
6 stycznia o godz. 18 w kościele 

parafialnym będzie można posłuchać 
koncertu kolęd we współczesnej aran-
żacji w wykonaniu grupy młodzieży oraz 
chóru duszpasterstwa akademickiego z 
Wrocławia. 

Szklarska Poręba 
W tym tygodniu w Klubie Jazgot 

przewidziano dwa koncerty: 6 stycznia 
- Fucktory, a 7 stycznia - Kosmos So-
und. Początek koncertów o godz. 21. 

MPP 

cha Młynarskiego wyprodukowany w 
Teatrze im. C. K. Norwida. Ciekawa aran-
żacja, ale reszta - kompletna katastrofa. 

Dagmara Szuber, 
księgowa, Eurore-
gion Nysa:

Na szczytach: kon-
certowa jesień jele-
niogórska, nie tylko 
wrzesień, czyli: Sile-
sia Sonans (koncerty 
organowe i muzyki fado w wykonaniu 
Teresy Salgueiro - niesamowity głos i 
nastrój koncertu!), Jazz Krokus Festiwal 
(polska klasyka, czyli koncert grupy LA-
BORATORIUM, koncert gwiazdy między-
narodowej, trębacza Randy Breckera & 
AMC TRIO; nastrojowy koncert i świetny 
kontakt z publicznością wykonawców z 
FRIEND’N’FELLOW).

Ale kocioł! Jeleniogórskie Gwiazdy 
Jazzu - jakieś takie naciągane. Chociaż 
Marka Napiórkowskiego i Artura Lesic-
kiego słucham zawsze i wszędzie... z 
sentymentu i przede wszystkim dlatego, 
że są świetni w tym, co tworzą.

Wyciągiem w górę: Klub Kwadrat 
w Jeleniogórskim Centrum Kultury. 
Szeroko rozumiane działania kultural-
no-rozrywkowe: koncerty, slamy, after 
party, kinowy off. Miejsce dla ludzi w 
różnym wieku i o różnych zainteresowa-
niach muzycznych. Nasza Dolnośląska 
Filharmonia cały czas w górę, wieczory 
piątkowe są moimi ulubionymi.

Lawiną w dół: jestem lokalną patriot-
ką, każde wydarzenie kulturalne, które 
odbywa się w naszym regionie, cieszy 
mnie. Tylko czasami denerwuje brak 
komunikacji pomiędzy organizatorami 
imprez: w tym samym dniu odbywają 
się wydarzenia kulturalne. Nie da się 
być w dwóch miejscach rónocześnie!

Rafał Piotr Szymań-
ski, przewodniczący 
komisji kultury Rady 
Miasta Jeleniej Góry:

Na  s zczy tach : 
Krokus Jazz Festi-
wal. Świetna impreza 
promująca młodych 
muzyków jazzowych z powalającym 
koncertem grupy Laboratorium.

Ale kocioł: Tegoroczny Sylwester na 
jeleniogórskim Rynku. Czerwone Gitary 
to znakomity pomysł dla mojej mamy, 
ale nie dwudziesto- i trzydziestolatków 
spędzających Sylwestra pod gołym 
niebem. Czy nie możemy wreszcie spro-
wadzić prawdziwej GWIAZDY? 

Wyciągiem w górę: Teatr Osób 
Uzależnionych KARAWANA i ich brawu-
rowo wykonany „Ubu Król”. Kapitalna 
inicjatywa, świetni ludzie. Przydałaby się 
pomocna ręka ze strony miasta i pewnie 
trochę pieniędzy. 

Lawiną w dół: Polityka kulturalna 
miasta. Wciąż brak pomysłu na uczy-
nienie z Jeleniej Góry miasta kultury. 
Podejmowane działania są niespójne i 
bez polotu. Brak wyrazistego, lokalnego 

„kulturalnego produktu”.

Przemysław Wiater, 
historyk, historyk 
sztuki, autor książek 
o regionie:

Na szczytach: Bez 
zbędnych werbli i 
fanfar w Szklarskiej 

Porębie odbywał się czwarty „Ekoglass 
Festiwal”. To niezwykłe wydarzenie 
artystyczne dzieje się w mieście pod 
Szrenicą już od 2008 roku. W ramach 
tegorocznej imprezy odbyły się pokazy 
artystyczne przy piecach hutniczych, 
otwarte dla publiczności warsztaty 
witrażowe i palnikowe, sympozjum 
dotyczące sztuki szkła i ekologii w 
przemyśle szklarskim, dyskusje pane-
lowe oraz cykl wystaw promocyjnych 
od Krakowa, przez Bratysławę, Pragę, 
Wrocław po Dom Carla i Gerharta 
Hauptmannów w Szklarskiej Porębie, 
na których prezentowane są dzieła 
powstałe podczas pleneru. Zaiste 

„Ekoglass Festiwal” odbywał się na 
karkonosko-izerskich artystycznych 
szczytach, gromadząc twórców sztuki 
szkła z Europy Środkowej na najwyż-
szym poziomie. 

Ale kocioł! Cieszy bardzo miesz-
kańców Kotliny Jeleniogórskiej prze-
budowa Muzeum Karkonoskiego w 
Jeleniej Górze. Jest to doprawdy WY-
DARZENIE. Obiekt został zamknięty 
dla zwiedzających 12 marca 2011 r. i 
od tego czasu trwały intensywne prace 
budowlane. Powstał nowy budynek, 
sale wystawowe, pracownie, maga-
zyny, sala konferencyjna i oświatowa. 
Swoje miejsca zmieniły dziesiątki ty-
sięcy eksponatów i książek. Z zewnątrz 
wszystko wygląda wspaniale, lecz dla 
jeleniogórskich muzealników i muze-
alnych budowlańców czas miniony to 
był doprawdy istny remontowo- prze-
prowadzkowy kocioł.

Wyciągiem w górę: w marcu 
2011r., przy ulicy A. Mickiewicza 
opodal wyciągu „Kolorowa” w Kar-
paczu podczas prac ziemnych przy 
wznoszeniu budynku mieszkalno- 
usługowego odkryto tajemniczy przed-
miot; drewniany kij z oprawionym w 
ażurowej gałce kryształem górskim, 
który otrzymał miano kostura Ducha 
Gór. Zdarzenie to stało się inspiracją 
do stworzenia w tym miejscu prywat-
nej galerii - muzeum Karkonoskiego 
Władcy. Jakub Paczyński, pasjonat 
i wizjoner, postanowił w ten sposób 
uhonorować postać karkonoskiego 
Ducha Gór, starając się w planowanej 
ekspozycji wystawienniczej połączyć 
tradycję ze współczesnością.  W 
zamyśle inwestora pod Śnieżką do 
lipca 2012 r. powstanie niezwykła in-
stytucja kultury, która przyciągnąć ma 
publiczność magicznie przedstawioną 
opowieścią o przeszłości i tradycjach 
gór naszych. 

Lawiną w dół: trwa lekceważenie 
decyzji ministra Bogdana Zdrojewskie-
go o nakazie rozbiórki dwóch najwyż-
szych pięter obiektu przez właściciela 
hotelu „Gołębiewski” w Karpaczu. Do 
końca 2011 r. Tadeusz Gołębiewski 
miał dostosować budynek do miej-
scowego planu zagospodarowania 
przestrzennego. Tak się nie stało. Jak 
donoszą media, dyrekcja obiektu wy-
stąpiła o przedłużenie warunkowego 
pozwolenia na jego użytkowanie do 
29 lutego 2012 r. Do ostatnich chwil 
2011 r. „u Gołębia” przyjmowane 
były rezerwacje hotelowe na Zabawę 
Sylwestrową, choć pod Śnieżką i bez 
tego trwa nadal swoista zabawa w 

„ciuciubabkę”. Co może doprowadzić 
do zmiany kontrowersyjnej bryły bu-
dynku? Chyba już tylko lawina.

Jacek Bruździak, 
dyrektor Zespołu 
Szkół Ogólnokształ-
cących w Kamien-
nej Górze, od lat 
prowadzi w Cen-
trum Kultury teatr 
młodzieżowy: 

Na szczytach: koncert szczecińskie-
go zespołu Dikanda w czerwcu podczas 
Dni Kamiennej Góry; zespół grający folk 
(inspirowany muzyką ludową wielu 
grup etnicznych) podbił serca miesz-
kańców Kamiennej Góry oraz licznych 
gości z regionu. 

Ale kocioł! Zamieszanie wokół orga-
nizacji drugiej edycji Kamiennogórskie-
go Festiwalu Rockowego “Harygma”. 
Po licznych zapowiedziach atrakcyjnego 
programu imprezę... odwołano.

Wyciągiem w górę: bardzo udany 
sezon muzyczny dla Centrum Kultury w 
Kamiennej Górze. Organizacja około 40 
koncertów w siedzibie Centrum, klubie 
Music Box oraz w plenerze, obecność 
wschodzących gwiazd, np. zespołów 
Lebowski czy Joseph Magazine; roz-
wój Europejskiego Festiwalu Coverów 
organizowanego cyklicznie w ramach 
Dni Kamiennej Góry.

Lawiną w dół: sezon bez lawin. 

Olgierd Poniźnik, 
burmistrz Gminy i 
Miasta Gryfów Śl, 
kreator kultury: 

Na szczytach: 
Jadwiga i Tadeusz 
z Teatru Naszego z 
Michałowic - Krainy 
Dobrego Humoru. Od 20 lat teatr bawi, 
pociesza i rozśmiesza. Od 20 lat w 
znakomitej formie, coraz to bardziej 
twórczy i zaangażowany. To chluba i 
duma naszego regionu. Teatr Nasz jest 
na najwyższym poziomie i tym geogra-
ficznym, i tym artystycznym.

Ale kocioł! ...z domami przysłupo-
wymi, które są naszym dziedzictwem 
kulturowym i winny być największą 
atrakcją regionu. Ich wartość, znaczenie 
dla kultury Łużyc nie zawsze są dostrze-
gane, zarówno przez właścicieli tych 
domów, jak i władze lokalne. Partackie 
naprawy tych domów (niekiedy zabu-
dowanie pustakami bądź wstawienie 
plastikowych okien) oszpecają ich pięk-
no. Najwyższy już czas uświadomić ich 
piękno właścicielom, a władze lokalne 
prosić o wsparcie finansowe dla ich 
modernizacji.

Wyciągiem w górę: chcę zasygna-
lizować znaczącą poprawę bazy do 
działalności kulturalnej w regionie. 
Świadczy o tym modernizacja, bądź 
budowa wielu obiektów kultury - w tym 
znaczących, jak Jeleniogórskie Centrum 
Kultury, czy przy współudziałach środ-
ków unijnych odnowienie świetlic w 
gminie Lwówek Śląski ( (Zbylutów, Ko-
tliska), w gminie Olszyna - Biedrzycho-
wice, w gminie Lubomierz - Radoniów 
oraz nowe piękne Europejskie Centrum 
Kultury i Informacji w Gryfowie Śląskim.

Lawiną w dół: zjeżdżają zarówno 
pod względem organizacyjnym i kul-

turalnym obchody świąt i rocznic pań-
stwowych. Najczęściej jest grany hymn, 
wystąpienie jednego lub więcej vipów, 
złożenie kwiatów... brak nowatorskich 
pomysłów. To imprezy najczęściej 
smutne i sztampowe, na które przy-
chodzą tylko aktywiści i urzędnicy. A 
przecież powinny być Świętem Radości.

Janusz Skowroński, 
regionalista, autor 
publikacji i książek 
dotyczących historii 
Lubania i regionu:

Na  szczy tach : 
poetycko-muzycz-
na Grupa od Anioła 
Stróża, działająca przy domu kultury w 
Zarębie. Grupa amatorska na wysokim 
poziomie artystycznym, rozwija się 
nieustannie, w tym roku na szczycie, 
o czym świadczyć może wspólny ze 
Stanisławem Soyką koncert 16 paź-
dziernika w Świeradowie Zdroju (wy-
konanie Tryptyku Rzymskiego z muzyką 
Stanisława Soyki). 

Ale kocioł! Remont lubańskiego 
ratusza kosztował dużo pieniędzy, a 
nie wniósł nowej jakości: źle wykonana 
elewacja, została fasada z PRL-u - aż 
się prosiło o odzyskanie renesansowej 
fasady i bez pomysłu na aranżację 
wnętrza na miarę XXI wieku (nadal 
muzeum jest za ciasne, a najładniejszą 
salę zajmuje USC).

Wyciągiem w górę: dostrzegam 
wśród młodych ludzi zainteresowanie 
historią, przeszłością regionu - czego 
przykładem może być działalność nie-
formalnego klubu uczniów z Gimnazjum 
nr 3 w Lubaniu (organizują wystawy, 
posprzątali stary cmentarz). Pozytywnie 
oceniam rozwój imprezy „Ogólnopol-
skie imieniny Henryka, Henryki i Henry-
kowa we wsi Henryków Lubański”. Mieli 
pomysł, impreza integruje środowisko 
lokalne, idzie w dobrym kierunku. 

Lawiną w dół: brak pomysłu na 
popularyzację kultury w powiecie 
lubańskim. Nie można zamknąć tej 
kultury w jednym prezentacyjnym 
tygodniu „od godziny do godziny”. 
Szczytem pomyłki jest przyznawanie 
nagrody dla kreatora i twórcy kultury 
o nazwie... „Bazaltowy Krabat”. Gdzie 
bazalt? Gdzie krabat? To już chyba 
bliżej nam do Liczyrzepy! 

Agata Szmigiel, 
artysta plastyk, 
prowadzi zajęcia z 
młodzieżą w MDK 
Zgorzelec:

Na szczytach: jak 
co roku w znakomi-
tej formie pokazała 
się Zgorzelecka Orkiestra Mandolini-
stów. Ich marcowy koncert z gościem 

- Grupą MoCarta był znakomitą rozrywką 
na najwyższym poziomie. Orkiestra 
istniejąca ponad dwadzieścia lat, przez 
którą przewinęły się setki młodych ludzi, 
to dla mnie coś niezwykłego i pięknego.

Ale kocioł! Cykl wykładów pod 
tytułem „Wspólna przeszłość, wspólna 
przyszłość”. Pomysł ciekawy, ale jed-

nak coś nie zadziałało, bo wzbudziło 
małe zainteresowanie.

Wyciągiem w górę: powiem nie-
skromnie, że działalność Miejskiego 
Domu Kultury w Zgorzelcu. Coraz 
bogatsza oferta kulturalna: wiosną róż-
ne koncerty, latem „Jakuby”, jesienią 
spektakle teatralne i różnorodne wysta-
wy oraz praca instruktorska w kołach: 
teatralnym, tanecznym, kabaretowym 
i pracowni plastycznej „Pod Kopułą” 
sprawiają, że cały rok jest wypełniony 
imprezami i budynek tętni życiem.

Lawiną w dół: kabarety na wystę-
pach... poziom daje wiele do życzenia, 
jakoś mało śmieszne, ale może tylko 
dla mnie? Ten ogólny rechot z niczego 
mnie przeraża.

Józefa Witas, od lat 
prowadzi księgar-
nię w Bolesławcu, 
gdzie organizuje 
wydarzenia kultu-
ralne; w październi-
ku 2011 otrzymała 
odznakę ZASŁUŻO-
NY DLA KULTURY POLSKIEJ: 

Na szczytach od lat widzę Stanisła-
wa Borowskiego. 31 marca tego roku 
został uhonorowany tytułem doktora 
honoris causa Akademii Sztuk Pięknych 
im. Eugeniusza Gepperta we Wrocławiu. 
Jest to pierwszy doktorat honoris causa 
w Bolesławcu. Stanisław Borowski 
jest jednym z najbardziej znanych 
artystów szkła. Zorganizował rodzinne, 
znakomicie funkcjonujące studio - hutę 
szkła w Tomaszowie Bolesławieckim. 
Jego prace można podziwiać w wielu 
muzeach świata.

Ale kocioł! Bolesławiec to miasto 
ceramiki, a są tutaj artyści ceramicy, 
którzy nie mają pracy. Nie do końca też 
wiem, jak wygląda dobór filmów w ra-
mach DKF. Przestałam systematycznie 
chodzić. Przemoc i krew. Wybieram 
jeden lub dwa filmy w ciągu paru 
miesięcy.

Wyciągiem w górę: od kilku lat pnie 
się Muzeum Ceramiki. W pięknie wyre-
montowanych pomieszczeniach można 
oglądać wiele ekspozycji czasowych i 
stałych. Muzeum wydaje własne publi-
kacje, choćby „Rocznik Bolesławiecki”. 
Jest również współorganizatorem 
konkursu dotyczącego historii miasta 

„Bolesławiec wczoraj i dziś”. 
Do ważnych wydarzeń kulturalnych 

zaliczam projekt Danuty Maślickiej 
„Bolesławianki A.D.2011 - przeciwko 
rutynie codzienności”. To wystawa 
fotografii Kamili Staniszewskiej: bole-
sławianki zostały zatrzymane w kadrze 
i włożone w ramy znanych obrazów. 
Ważny debiut - powieści Katarzyny 
Pranić „Ela - Sanela”. Akcja tej powieści 
zaczyna się w bolesławieckim teatrze, 
II nagroda w Konkursie Literackim im. 
Astrid Lindgren.

Lawiną w dół: zastanawiam się, co 
jest przyczyną gradacji potrzeb. Tak ła-
two mamy wydają co miesiąc koło 100 
zł na stylizację paznokci, kosmetyczki, 
ciuszki, buty itp., a kiedy dziecko chce 
książkę za 30 zł, zaczyna się narzekanie.

…i na obrzeżach
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

6 STYCZNIA, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
GALA NOWOROCZNA - DOBRY 
WIECZÓR MR. SWING
wykonawcy:
Stanisław Fiałkowski - dyrygent 
Anna Serafińska - śpiew 
Aneta Kolendo - śpiew 
Janusz Szrom - śpiew 
Andrzej Więckowski - prowadzenie
Big Band Filharmonii Dolnośląskiej
program:
Piosenki z repertuaru m.in. Fran-
ka Sinatry, Louisa Armstronga, 
Kabaretu Starszych Panów, Hanny 
Banaszak, Ewy Bem, Andrzeja 
Dąbrowskiego
ceny biletów: 50 zł, 40 zł
8 STYCZNIA, niedziela, godz. 
10.00, Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Ewa Mutkowska - skrzypce 
Marta Mutkowska - skrzypce 
Tomasz Iwanek - kontrabas 
Jakub Kościukiewicz - wiolonczela 
Elżbieta Hołowiak-Ziółek - flet
Jacek Paruszyński - prowadzenie 
Dominika Bocheńska - prowadzenie
program: 
KTO SIĘ BOI CHIŃSKIEGO SMOKA?
cena biletu: 10 zł
12 STYCZNIA, czwartek, godz. 
17.00, Sala Koncertowa FD
Koncert Państwowej Szkoły Mu-
zycznej I i II st. im. S. Moniuszki w 
Jeleniej Górze
cena biletu: 10 zł, 5 zł
13 STYCZNIA, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
Koncert symfoniczny - OD RAVELA 
DO WEBERA
wykonawcy:
Jerzy Swoboda - dyrygent 
Bartosz Kolendo - klarnet
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Carl Maria von Weber - Uwertura 
do opery Oberon
Carl Maria von Weber - II Koncert 
klarnetowy Es-dur op. 74
Ferenc Liszt - Rapsodia Węgierska nr 2
Maurice Ravel - Rapsodia Hiszpańska
George Enescu - I Rapsodia Rumuń-
ska op. 11
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
20 STYCZNIA, piątek, godz. 19.00, 
Sala Koncertowa FD
GALA KARNAWAŁOWA
wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent 
Małgorzata Długosz - sopran 
Julia Fercho - mezzosopran
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
Joanna Moryc - prowadzenie
program:
Przeboje muzyki rozrywkowej i 
operetkowej 
ceny biletów: 50 zł, 40 zł
22 STYCZNIA, niedziela, godz. 
10.00, Sala Koncertowa FD
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Grupa Semplice
Jacek Paruszyński - narracja
program: 
TAJEMNICE RYCERZY OKRĄGŁEGO 
STOŁU Z SIEDLĘCINA
cena biletu: 10 zł
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Koncertowy kalendarz - 
STYCZEŃ 2012

Pierwszy, styczniowy wieczór mu-
zyczny w jeleniogórskiej sali koncerto-
wej to, oczywiście, Gala Noworoczna! 
2012 rok w rozrywkowym stylu otworzy 
Big Band Filharmonii Dolnośląskiej. 
Najmłodsza z koncertowych formacji 
naszych filharmoników działa na scenie 
od blisko dwóch lat. Tworzą ją przede 
wszystkim instrumentaliści jeleniogór-
skiej orkiestry symfonicznej. W zespole 
grają też muzycy stale współpracujący 
z Filharmonią Dolnośląską. Łączą ich 
wspólne fascynacje słynnymi zespołami 
Glenna Millera czy Couta Basiego oraz 
znakomitymi polskimi wykonawcami 
pielęgnującymi muzykę tego gatunku. 
W repertuarze jeleniogórskiej grupy od 
pierwszych chwil jej istnienia znajdują 
się przebojowe utwory najznakomit-
szych artystów big-bandowych gorąco 
oklaskiwanych na całym świecie. 

Chęć rozwijania Big-Bandu FD spra-
wiła, iż od ubiegłego roku do stałej 
współpracy z zespołem zaproszono 
cenionego pianistę, kompozytora, 
aranżera i dyrygenta Stanisława Fiał-
kowskiego. Znany artysta od początku 
swej kariery estradowej zajmuje się 
big-bandami i uznawany jest za jed-
nego z najlepszych specjalistów w tej 
dziedzinie działających na naszej scenie. 
Na przestrzeni czterech dziesięcioleci 
współpracował z wieloma świetnymi 
zespołami i występującymi z nimi soli-
stami. Z kolejnymi prowadzonymi przez 
siebie formacjami wyjeżdżał na liczne 
trasy koncertowe w kraju i za granicą, 
nagrywał dla polskiego radia i wytwórni 
płytowych, występował też na znanych 
festiwalach muzycznych. Od 1983 roku 
prowadzi własną orkiestrę Big Warsaw 
Band. Nieustannie współpracuje z wie-
loma innym zespołami orkiestrowymi 
i najlepszymi polskimi jazzmanami. 
Doskonale znany jest jeleniogórskiej 
publiczności z wielu oryginalnych 
projektów koncertowych łączących 
jazz z muzyczną klasyką, realizowanych 
wspólnie z naszą orkiestrą symfoniczną. 

Stanisław Fiałkowski osobiście 
poprowadzi też Big-Band Filharmonii 
Dolnośląskiej podczas piątkowej Gali 
Noworocznej. Podczas tego szcze-
gólnego wieczoru wystąpi też trójka 
wokalistów. W roli śpiewającej solistki 
wystąpi stale współpracująca z Big-
Bandem Aneta Kolendo - na co dzień 

oboistka jeleniogórskiej orkiestry 
symfonicznej. Na scenie pojawią się 
jednak przede wszystkim gościnnie 
występujące z naszym zespołem dwie 
wielkie gwiazdy polskiej sceny jazzo-
wej - Anna Serafińska i Janusz Szrom. 

Anna Serafińska swoje muzyczne 
życie zaczynała od nauki gry na 
skrzypcach i dyrygentury. Ostatecznie 
postawiła na śpiew i szybko zasłynęła 
jako świetna wokalistka. Jest laureat-
ką licznych nagród na prestiżowych 
konkursach jazzowych. Występuje z 
większością najlepszych muzyków 
polskiej sceny jazzowej. Koncertuje 
na renomowanych festiwalach w kraju 
i za granicą. Nie stroni od klimatycz-
nych koncertów klubowych. W do-
robku ma cztery solowe płyty. Z pasją 
zajmuje się też pedagogiką muzyczną. 
W 2004 roku jako pierwsza w Polsce 
zyskała tytuł doktora w dziedzinie 
śpiewu rozrywkowego. Zaczynała 
od pracy w Akademii Muzycznej w 
Katowicach, której jest absolwentką. 
Od trzech lat prowadzi też zajęcia ze 
studentami na wydziale aktorskim 
Akademii Teatralnej w Warszawie. Od 

kilku lat współpracuje z rodzimymi 
stacjami telewizyjnymi, pracując jako 
trener i konsultant wokalny finalistów 
popularnych programów takich jak 

„Idol”, „Jak Oni śpiewają” czy „The 
Voice Of Poland”. Prowadzi też liczne 
warsztaty wokalne w kraju i za granicą. 
Na co dzień prowadzi własny zespół 

„Anna Serafińska Groove Machine”, z 
którym właśnie pracuje nad swoją 
najnowszą płytą. 

Janusz Szrom zaczynał od gry na 
trąbce i organach, a dziś uznawany 
jest za jednego z najwybitniejszych 
polskich wokalistów jazzowych. Na 
scenie jazzowej obecny jest od 1994 
roku. Od początku z sukcesami 
potwierdzanymi nagrodami w wielu 
liczących się konkursach muzycznych. 
Koncertuje i nagrywa z takimi artysta-
mi jak Włodzimierz Nahorny, Ewa Bem, 
Andrzej Jagodziński, Wojciech Mły-
narski. Poza śpiewaniem zajmuje się 
też komponowaniem, aranżowaniem i 
nauczaniem śpiewu. Bierze udział tak-
że w teatralnych spektaklach muzycz-
nych. Jest również autorem projektu 
muzycznego „Straszni Panowie Trzej” 

- pierwszego jazzowego opracowania 
nieśmiertelnych przebojów Jerzego 
Wasowskiego i Jeremiego Przybory. 

Program piątkowego koncertu Big-
Bandu z udziałem znakomitych gości 
nosi znaczący tytuł „Dzień Dobry Mr. 
Swing”. Składać się będzie z dwóch 
części. W pierwszej zabrzmią przede 
wszystkim swingowe utwory m.in. 
Franka Sinatry i Luisa Armstronga. W 
drugiej części wieczoru usłyszeć będzie 
można kompozycje polskich artystów, 
m.in. utwory z repertuaru Kabaretu 
Starszych Panów, Hanny Banaszak, 
Ewy Bem i Andrzeja Dąbrowskiego. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin 
Jeleniogórskich” mamy trzy dwuoso-
bowe zaproszenia na piątkową Galę 
Noworoczną z Big Bandem naszej fil-
harmonii. Rozdamy je osobom, które 
najszybciej zatelefonują na redakcyj-
ny numer 756424410 w najbliższym 
środę, 4 stycznia, o godz. 14.30. 
Jedynym warunkiem odbioru zapro-
szenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „Nowin Jeleniogórskich” z 
niniejszą zapowiedzią muzycznego 
wydarzenia. Zapraszamy! 

Zespoły naszych muzyków 

Big Band z gwiazdami

Podczas piątkowej gali Big-Band Filharmonii Dolnośląskiej poprowadzi Stanisław Fiałkowski. 
Wybitny specjalista od muzycznej rozrywki w dobrym stylu od dłuższego już czasu stale współpra-
cuje z jeleniogórskim zespołem. 

W karnawałowym stylu zabrzmi 
też najbliższy Niedzielny Poranek 
Muzyczny dla dzieci i rodziców. 8 
stycznia artyści wspólnie z najmłodszą 
widownią szukać będą odpowiedzi na 
pytanie „Kto się boi chińskiego smo-
ka?” W programie pod intrygującym 
tytułem zabrzmi nieco muzycznego 
orientu rodem z dalekiej Azji. Ze sceny 
popłynie m.in. tradycyjna melodia o 
pachnącym kwiecie jaśminu. Gościem 
specjalnym będzie uroczy smok, z któ-
rym wykonać będzie można wspólny 
karnawałowy taniec mający zapewnić 
szczęście w nowym roku. Na scenie 
pojawić się ma też pewna kapryśna 
księżniczka zadająca trudne zagadki. 
Grać będzie zespół kameralny jelenio-

górskich filharmoników, a widownia 
tonąć ma w strojach koniecznie w 
kolorze magicznej czerwieni. 

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobo-
we zaproszenia na ten właśnie pierw-
szy, styczniowy poranek muzyczny w 
jeleniogórskiej filharmonii. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej zgłoszą 
się osobiście do sekretariatu redakcji 

„NJ” w Jeleniej Górze ul. M. Skłodow-
skiej - Curie 13, w najbliższą środę, 
4 stycznia, o godz. 14.00. Jedynym 
warunkiem odbioru zaproszenia 
jest posiadanie aktualnego wydania 

„Nowin Jeleniogórskich” z niniejszą 
zapowiedzią muzycznego wydarzenia. 
Zapraszamy! 

Koncertowy początek roku zapo-
wiada się bardzo ciekawie. W najbliż-
szych tygodniach zabrzmi seria atrak-
cyjnych koncertów, które ucieszyć 
powinny miłośników różnych rodza-
jów muzyki. Po rozrywkowym starcie 
w big-bandowym stylu zaplanowane 
są dwa duże wydarzenia muzyczne 
z udziałem Orkiestry Symfonicznej 
Filharmonii Dolnośląskiej. 

Już 13 stycznia coś dla prawdzi-
wych melomanów. Pierwszy w tym 
roku, tradycyjny piątkowy koncert 
symfoniczny poprowadzi batutą Jerzy 
Swoboda. W roli solisty wystąpi nato-
miast tego wieczoru klarnecista naszej 
orkiestry Bartosz Kolendo. W progra-

mie „Od Ravela do Webera” oprócz 
dzieł tytułowych kompozytorów za-
brzmią też utwory Liszta i Enescu. 

Tydzień później porcja klasycznej 
rozrywki muzycznej, czyli Gala Karna-
wałowa z uwielbianymi przez publicz-
ność przebojowymi kompozycjami m.in. 
Bizeta, Lehara, Straussa, Kalmana czy 
Suppe. Obok słynnych walców i polek 
zabrzmią operetkowe hity. Wspólnie z 
naszymi filharmonikami wykonywać je 
dwie śpiewaczki - Małgorzata Długosz i 
urodzona w Jeleniej Górze Julia Fercho. 
Za pulpitem dyrygenta stanie natomiast 
Mirosław Błaszczyk. Muzyczny wieczór 
20 stycznia będzie więc prawdziwie 
karnawałowy. 

Orientalny poranekSymfonicznie i karnawałowo
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Krzysztof Walnik zatrudnił się 
do pracy w wojcieszowskich 

„wapiennikach” w połowie lipca 
zeszłego roku. Miał tam pracować 
trzy miesiące.

- Skończył pierwszy rok bu-
downictwa na Politechnice Wro-
cławskiej. Chciał sobie zarobić 
na swoje wydatki. Był ambitny, 
nie chciał od nas brać pieniędzy. 
Gdybym mu je dał, dziś moje 
dziecko by żyło - Czesław Walnik, 
ojciec Krzysztofa, nie może sobie 
tego darować.

Krzysztof zginął tragicznie po 
tygodniu od rozpoczęcia pra-
cy. W czasie pracy taśmociągu 
zbliżył się do niego. Jego prawa 
ręka została pochwycona przez 
mechanizm i została wciągnięta 
między rolkę a taśmę. Mężczyzna 
nie zdołał wyswobodzić ręki, a 
obracające się elementy zaczęły 
ciągnąć jego ubranie. Urządzenie 
złamało Krzysztofowi rękę, a po-
chwycona bluza nie porwała się, 
tylko udusiła mężczyznę. Krzysz-
tofa znaleziono w pozycji kucznej 
przy taśmociągu.

- Dlaczego pracownicy, którzy 
znaleźli Krzysia, nie zadzwonili 
od razu na pogotowie, tylko naj-
pierw powiadomili pracodawcę? 
To jedno z pytań, na które nikt do 
dziś nie dał odpowiedzi - dodaje 
Cz. Walnik.

Przez pośrednika
Krzysztof, podobnie jak inne 

osoby, zatrudniony był przez 
jednoosobową firmę „Paker” z 
Wojcieszowa, prowadzoną przez 
Kazimierza R., byłego pracownika 
wojcieszowskich „wapienników”. 
Firma „Paker” oferując swoją siłę 
roboczą, wykonywała usługi dla 
Zakładów Wapienniczych, które 
są częścią grupy Lhoist, jednak 
na maszynach i urządzeniach 
zakładu oraz pod nadzorem tam-
tejszych pracowników.

Młody pracownik został opera-
torem urządzeń przygotowania 

surowca. Skierowano go do pracy 
na grysowni. Miał obsługiwać 
urządzenie, które sortowało wa-
pienny surowiec na różne frakcje. 
Miejscem pracy była sterownia, 
gdzie załącza się taśmociągi, któ-
rymi surowiec transportowany był 
do miejsca, gdzie był przesiewa-
ny przez rozmaitej wielkości sita i 
kolejnymi taśmociągami transpor-
towany na miejsca składowania.

Zanim Krzysztof rozpoczął pra-
cę w grysowni, przeszedł szkole-

nia z ogólnego zakresu bezpie-
czeństwa i higieny pracy oraz tak 
zwany instruktaż stanowiskowy. 
Młodego pracownika szkolili 
m.in. pracownicy zakładów wa-
pienniczych oraz bezpośredni 
pracodawca.

W toku śledztwa i przed sądem 
biegli uznali, że Krzysztof nie był 
odpowiednio przeszkolony do 
pracy na takim stanowisku, a 
osoby, które go szkoliły, nie miały 
do tego uprawnień.

Bez osłon i siatek
- W czasie procesu właściwie 

wszyscy świadkowie - pracowni-
cy zakładów mówili, że Krzysiu 
nie powinien podchodzić do 
taśmociągu w ruchu, że nie wia-
domo, po co on tam wchodził. 
Przecież z ciekawości tak by 
sobie po galerii nie chodził. Tam 
był ogromny hałas i spore zapy-
lenie. Widocznie coś się musiało 
dziać z urządzeniem i poszedł to 
sprawdzić. Zresztą zakres jego 
obowiązków oraz instrukcja bez-
pieczeństwa pracy na tym stano-
wisku wręcz nakładała obowiązek 
na pracownika, by sprawdzał stan 
urządzenia w ruchu - przekonuje 
Cz. Walnik.

Do wypadku prawdopodobnie 
by nie doszło, gdyby taśmociąg 
był w tym miejscu wyposażony w 
odpowiednie zabezpieczenia. A 
tych nie było. Osłony taśmociągu 
były zdemontowane, brakowało 
siatek zabezpieczających, a od 
miejsca, gdzie taśmociąg wcią-
gnął Krzysztofa do linki bezpie-
czeństwa, której lekkie szarpnię-
cie unieruchamiało urządzenie, 
brakowało 190 centymetrów. W 
kabinie sterowni nie było instruk-
cji w języku polskim i schematu 
technologicznego urządzenia.

Kazimierz R., bezpośredni pra-
codawca Krzysztofa, tłumaczył, 
że nie wiedział, w jakim stanie 
są urządzenia w grysowni i jakim 
wymogom powinny odpowiadać, 
bo Zakłady Wapiennicze nie do-
puszczały go - jako zewnętrznej 
firmy - do oglądu czy kontroli nie 
swoich urządzeń.

Tymczasem Zdzisław S., kie-
rownik działu utrzymania ruchu 
wojcieszowskich „wapienników”, 
przyznał przed sądem, że wiedział 
o braku zabezpieczeń taśmociągu 
i dodał, że „to urządzenie w tym 
stanie w ogóle nie powinno zostać 
dopuszczone do ruchu”.

Sprawność urządzenia, które 
kilka lat wcześniej przeszło mo-

dernizację, potwierdziła zakła-
dowa inspektorka bhp. Zdzisław 
S. dodał, że „Kazimierz R. nie 
odpowiadał za stan urządzeń, 
ale miał możliwość sprawdzenia 
stanowisk, na których pracowali 
jego pracownicy”. Nie potrafił 
też powiedzieć, kto ponosi odpo-
wiedzialność za to, że Krzysztofa 
Walnika dopuszczono do pracy 
na tym stanowisku.

A kierownik zakładów Ryszard P. 
przyznał, że po wypadku zamon-
towano siatki i osłony oraz prze-
dłużono linkę bezpieczeństwa. 

„Ja nie miałem wiedzy wcześniej, 
że tam powstaje zagrożenie”.

Zgodnym głosem
Pełnomocnik Kazimierza R., 

adwokat Jerzy Dworak, zapo-
wiada w imieniu swojego klienta 
złożenie apelacji. W pierwszej in-
stancji mężczyzna został skazany 
na karę półtora roku więzienia w 
zawieszeniu na 3 lata.

- Sąd pierwszej instancji uznał 
winę mojego klienta poprzez 
nieumyślne działanie w zakresie 
niedopełnienia obowiązków z 
zakresu bhp. Ale nie możemy się 
z tym zgodzić. Szerszy komentarz 
będzie możliwy po prawomoc-
nym orzeczeniu - dodaje adwokat.

O tym, że winę za zaniedbania 
z zakresu bezpieczeństwa i orga-
nizacji pracy w grysowni ponoszą 
też osoby ze strony wojcieszow-
skich Zakładów Wapienniczych, 
przekonany jest też Czesław 
Walnik.

- Wina Kazimierza R. jest tu naj-
mniejsza - dodaje.

Pełnomocnik rodziny, mec. 
Tomasz Klukowski, zapowia-
da skierowanie doniesienia do 
prokuratury przeciwko osobom 
odpowiedzialnym za bezpieczeń-
stwo i organizację pracy ze strony 
Zakładów Wapienniczych po pra-
womocnym zakończeniu postę-
powania w sprawie Kazimierza R.

Grzegorz Koczubaj

Parlamentarzysta z naszego regionu 
ma na swoim koncie pierwszy wyrok. 
Orzeczenie nie jest prawomocne i nie ma 
związku z wypełnianiem mandatu posel-
skiego, a poseł Henryk Kmiecik z Ruchu 
Palikota od nas się o nim dowiedział.

Parlamentarzysta z Lubawki, który 
prowadzi zakład budowlany, ma prze-
prosić mieszkańca Kamiennej Góry, 
u którego dwa lata temu wykonywał 
usługę, za to, że obraził go w liście. 
Mężczyzna, który na drodze sądowej 
domagał się zadośćuczynienia, dosta-
nie także od H. Kmiecika 100 złotych. 
A żądał 5 tysięcy.

Panowie spotkali się na gruncie 
biznesowym dwa lata temu. Pan D. 
zamówił w firmie H. Kmiecika okna z 
montażem. Zamówienie było spore, bo 
o wartości prawie 14 tysięcy złotych. 
Zamawiający złożył jednak reklamację, 
bo nie był zadowolony z jakości wy-
konanej usługi. Ponieważ właściciel 
firmy nie ustosunkował się w terminie 
do reklamacji, niezadowolony klient 
skierował sprawę do sądu. Zgodnie z 
wyrokiem, firma budowlana została 
zobowiązana do zwrotu całej kwoty 
zamawiającemu i demontażu wadliwie 
zamontowanych okien.

W maju tego roku firma H. Kmiecika 
zdemontowała okna u pana D., ale - jak 
twierdził właściciel mieszkania - znisz-
czono przy tym obróbki okienne, a 
można było tego uniknąć. Właściciel 
lokalu wstawił sobie nowe okna, ale 
też wezwał fachowców do naprawy 
ościeży, co kosztowało go ponad 3600 
złotych. Wezwał więc H. Kmiecika do 
zwrotu tych kosztów.

Henryk Kmiecik odpowiedział mu na 
to wezwanie listem:

„Jako były policjant widać dobrze 
poznał pan sposoby wyłudzania niena-
leżnych rzeczy i stosowania kłamstw. 

(…) Te pańskie żądania to typowe 
wyłudzanie i po takim czasie, który 
upłynął od demontażu są bezzasadne”.

Pan D. poczuł się dotknięty słowami 
przedsiębiorcy. Przekonywał sąd, do 
którego wystąpił przeciwko H. Kmie-
cikowi z roszczeniem za naruszenie 
dóbr osobistych, że nie jest oszustem 
i wyłudzaczem, co zresztą potwierdził 
wcześniejszym wyrokiem sąd, naka-
zując przedsiębiorcy zwrot kosztów i 
demontaż wadliwych okien.

- Nie chciałem nikogo obrazić. Ale 
gdy chciałem wcześniej zdemonto-
wać u niego te okna, on twierdził, 

że był w szpitalu. A ja go przecież 
na ulicy widywałem - broni się H. 
Kmiecik.

Sąd uznał, że przedsiębiorcy można 
przypisać zarzut co najmniej obiek-
tywnej niewłaściwości zachowania 
w stosunku do powoda. A ponieważ 
obraza, której doznał pan D., nie była 
publiczna, a wyrażona jedynie w liście 
skierowanym tylko do niego, zadość-
uczynienie powinno mieć wymiar sym-
boliczny - wspomniane 100 złotych. H. 
Kmiecik zapowiada odwołanie się od 
tego orzeczenia.

GOK

Pechowe okna posła Kmiecika

190 centymetrów 
zabrakło do życia
Półtora roku po tragicznym wypadku w Zakładach Wapienniczych w Wojcieszowie, 
w którym zginął 21-letni chłopak, nadal nie wiadomo, kto jest odpowiedzialny za to 
nieszczęście. Co prawda, sąd pierwszej instancji orzekł niedawno, że pracodawca, który 
go zatrudniał, ale sam oskarżony nie zgadza się z orzeczeniem. Także rodzina Krzysztofa 
uważa, że winnych tej tragedii jest więcej.

- Żaden wyrok nam dziec-
ka nie zwróci, ale może 
w przyszłości nie dojdzie 
tam już do takich tragedii 
- mówi Czesław Walnik.
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REKLAMA I PROMOCJA

Kto kocha narty i zabawę na śniegu, 
tej zimy koniecznie powinien wybrać 
się do Szklarskiej Poręby. Od stycznia 
do marca w miasteczku pod Szrenicą 
odbywać się będzie cykl imprez dla 
miłośników narciarstwa i sportów 
zimowych w stylu retro. W zabawach 
mogą brać udział miłośnicy narciar-
stwa w każdym wieku. Podstawowym 
warunkiem jest dobry humor, który 
łączyć musi wszystkich uczestników. 
Podczas zawodów retro, od wyników 
sportowych i emocjonującej rywalizacji 
ważniejsza jest bowiem fantastyczna 
zabawa. Podczas widowiskowych za-
wodów obowiązują stroje i sprzęt nar-
ciarski z minionych epok. Im bardziej 
odległych od dnia dzisiejszego, tym 
lepiej. Wszystkie nowoczesne sportowe 
technologie zastosowane w wyposaże-
niu są ignorowane i dyskwalifikujące w 
oczach wszystkich innych uczestników 
białego szaleństwa w dawnym stylu!

Festiwal zainaugurują 11 stycznia 
RetroBałwanki przy dolnej stacji 
wyciągu na Szrenicę. To zabawa dla 
przedszkolaków z polskich i czeskich 
przedszkoli. W programie zabawy na 
śniegu, konkursy, przejażdżka psim 
zaprzęgiem i ciepły poczęstunek.

13 stycznia od godz. 17.00 przy 
walońskich pochodniach, ognisku i 
przy dźwiękach stylowej muzyki na 
Skwerku Radiowej Trójki w centum 
miasta otwarta zostanie plenerowa 
wystawa „Początki sportów zimo-
wych w Karkonoszach i w Górach 
Izerskich”. Na wystawie prezentowa-
nej przez całą zimę zobaczyć będzie 
można unikatowe pocztówki i zdjęcia 
z końca XIX i początków XX wieku. 

14 styczna na nartostradzie Pu-
chatek absolutna sensacja - „Dwubój 
retro”, czyli ogromne sportowo- 
rozrywkowe wyzwanie dla narciar-
skich śmiałków rozpalone manifestem 

„Precz z plastikiem!” Zawodnicy oprócz 
pokonania slalomu będą musieli oddać 
skok na nartach starszych od siebie. 
Co to oznacza, wie każdy, kto choć raz 
spróbował zapanować nad nartami 
bez krawędzi. Ocenie jury poddany 
zostanie styl jazdy, prędkość, z jaką po-
konany zostanie slalom, styl skoku, ale 
również ubiór i sprzęt retro. Wszystko 

- oczywiście - z przymrużeniem oka!
Zapisy chętnych do startu do dwuboju 

w dniu zawodów od godz. 14.00 do 15.00 
lub wcześniej na mok@mok.szklar-
skaporeba.pl pod nr tel. 757173614. 

Od 15.00 rusza zabawa na 
stoku. W programie prezentacja 
uczestników zawodów i pokaz 
mody retro, konkurencje dwu-
boju, czyli slalom i skoki retro, 
koncert zespołu Los Bandidos, 
ciepły poczęstunek, dekoracja 
zwycięzców i wypuszczenie 
lampionów. 

Druga odsłona sportowo- 
rekreacyjnych atrakcji Ski 
Retro Festiwalu 10 marca. To 
kolejna gratka dla miłośników 
biegów narciarskich w stylu 
retro, czyli VIII Bieg Retro. 
Wygrywa każdy, kto dobiegnie 
do mety! Tego samego dnia, 
w tym samym miejscu i czasie 
na malowniczych trasach nar-
ciarskich w górach odbędzie się też XV 
Bieg Izerski, podczas którego również 
nie należy przesadzać z narciarskimi 
wyczynami. Uśmiech ponad wszystko! 

Start do obu biegów przy stacji 
Turystycznej Orle. W regulaminie 
Biegu Retro niebudzący wątpliwości 
zapis: wygrywa każdy, kto dobiegnie 
do mety, pod warunkiem że sprzęt 
narciarski zawodnika nie będzie miał 
nic wspólnego z nowoczesnymi tech-

Nowoczesna waga do ważenia 
pojazdów powstaje na drodze 
krajowej nr 3 między Wojcieszy-
cami a Piechowicami. Robotnicy 
mają skończyć budowę do końca 
grudnia, ważenie rozpocznie się 
jednak dopiero w połowie 2012r.

Budowę zleci ła General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych i 
Autostrad oddział we 
Wrocławiu. Ważenie 
ma odbywać się w obu 
kierunkach drogi krajo-
wej nr 3. Czujniki naci-
sku zainstalowane są w 
nawierzchni jezdni, w 
dwóch miejscach: nie-
opodal Polcoloritu i tuż 
przed (patrząc od strony 
granicy) Wojcieszycami. 
Czujniki umieszczone w 
jezdni będą miały zakres 
pomiarowy od pół tony 
wzwyż, mogą praco-
wać w temperaturze 
od - 40 do + 80 stopni 
Celsjusza.

- Ponadto na bramownicach 
będą znajdować się czujniki 
mierzące wysokość pojazdów, 
to z kolei pozwoli sprawdzić, 
czy pojazdy nie przekraczają 
ponadnormatywnej wysokości 
ładunku - informuje Michał 
Nowakowski z biura prasowego 
GDDKiA we Wrocławiu.

Ważenie będzie odbywało się 
płynnie: przejeżdżający pojazd 
nie musi się zatrzymywać, bę-
dzie rejestrowany przez kamery. 

Jak wynika z opisu przedmiotu 
zamówienia, na masztach będą 
zainstalowane tzw. kamery ARTR 
(Automatyczne Rozpoznawanie 
Tablic Rejestracyjnych), iden-
tyfikujące numery tablic reje-
stracyjnych każdego pojazdu 
przejeżdżającego przez strefę 
preselekcyjnego ważenia pojaz-

dów. Będą też cyfrowe kamery 
video dzień/noc rejestrujące 
obraz każdego przeciążonego 
pojazdu. Mają być też promien-
niki światła podczerwonego na 

„głęboką podczerwień”, emitujące 
promieniowanie niewidoczne 
dla oka ludzkiego, współpra-
cujące z kamerami systemu 
rozpoznawania numerów tablic 
rejestracyjnych.

Jeśli okaże się, że przejeż-
dżający pojazd będzie za ciężki, 

zostanie uwieczniony, a firmie, 
na którą jest zarejestrowany, 
zostanie przesłane zdjęcie wraz 
z poleceniem zapłaty kary za 
przekroczenie tonażu.

Wykonawca ma czas do końca 
roku na budowę wagi. Kontrola 
pojazdów rozpocznie się w po-
łowie przyszłego roku i będzie ją 

prowadziła Inspekcja Transportu 
Drogowego.

Podobne wagi powstaną też 
w innych miejscach na Dolnym 
Śląsku: na drodze krajowej nr 8 
(Kudowa Słone - Lewin Kłodzki) 
i na drodze krajowej nr 33 (odc. 
Kłodzko - Żelazno).

Podobną wagę ma, także na 
krajowej trójce, w przyszłym 
roku wybudować miasto Jelenia 
Góra.

(ROB)

Mieszkanka Przesieki dostała ponad 
dziewięćset złotych z tytułu wyrównania 
zawyżonych rachunków za około sześć 
miesięcy. Energetyka zadeklarowała, że 
jest gotowa oddać pieniądze za kolejne pół 
roku. Jednocześnie podtrzymuje roszczenie 
dotyczące około 5 tys. zł za prąd, który jej 
zdaniem został skradziony. 

Miłosława Jarosz odmawia zapłaty, gdyż 
nie kradła prądu ani nie manipulowała licz-
nikiem. Domaga się natomiast zwrotu kolej-
nych kwot z tytułu zawyżonych rachunków.

Spór rozpoczął się od posądzenia M. Ja-
rosz o nielegalny pobór energii. Energetycy 
twierdzą, że wykryli, iż ktoś kiedyś działał 
magnesem na licznik w domu państwa Jaro-
szów. W efekcie licznik wskazywał mniej, niż 
zużyto faktycznie prądu. Energetycy przyznali 
równocześnie, że potem licznik wskazywał 
zużycie zawyżone. 

Spółka energetyczna wyliczyła, że pani 
Jarosz jest jej winna około 5 tys. zł. Problem 
w tym, że energetycy nie podzielili się z nią 
wiedzą, w jaki sposób doszli do takiej kwoty. 
Początkowo nie deklarowali zwrotu tego, co 
niesłusznie pobrali w ramach zawyżonych 
rachunków.

Mieszkanka Przesieki postanowiła walczyć 
o swoje racje i dobre imię. Opowiedziała 
nam swoją historię. Pierwsza publikacja na 

ten temat spotkała się z szerokim odzewem 
czytelników. Zgłosił się nawet czytelnik spod 
Kamiennej Góry, który wygrał z energetyką 
w sądzie, bo okazało się, że zgubiła ona 
licznik, przy którym miał on majstrować, by 
płacić mniej za prąd. Brak licznika, czyli klu-
czowego dowodu rzeczowego, skazał firmę 
energetyczną na oddalenie pozwu przez Sąd 
Rejonowy w Kamiennej Górze.

Problem rachunków za prąd nie dotyczy 
tylko kilku osób. Jest bardzo szeroki. Wielu 
ludzi dla spokoju poddaje się dyktatowi 
spółek energetycznych i płaci tyle, ile każą. 
Miłosława Jarosz mówiła nam, że sedno 
problemu tkwi w przerzucaniu odpowie-
dzialności za ewentualną niesprawność 
licznika z energetyki na klienta. To o tyle 
niesprawiedliwa zasada, że klient przecież 
za korzystanie z licznika słono płaci, a 
energetyka czerpie z jego pomocą dochody. 
Byłoby lepiej, gdyby za licznik odpowiadał 
ten, kto dzięki niemu zarabia. Dla bez-
pieczeństwa mógłby być w zamykanych 
szafkach, do których klucze mieliby tylko 
inkasenci. Odczyt byłby dokonywany w 
obecności klienta.

M. Jarosz stara się zainteresować tą 
sprawą Rzecznika Praw Obywatelskich, jak 
również głównego szefa Taurona. 

(kos)

Energetyka  
zwróciła pieniądze

Będą ważyć na krajowej trójce

Waga powstaje koło Polcoloritu w Piechowicach.

RO
B

Szklarska Poręba zaprasza Ski Retro Festiwal 2012

Posądzona o pobieranie kradzionego prądu Miłosława Jarosz 
z Przesieki w powiecie jeleniogórskim przekonała spółkę 
energetyczną Tauron do zwrotu części pieniędzy, które nadpłaciła  
z powodu niesprawnego licznika. 

Zima w pięknym stylu 

nologiami produkcji nart, kijów, butów 
i wiązań. Odpadają więc kewlarowe 
kijki, wiązania z włókien węglowych 
zapinane na pilota, teflonowe ślizgi, 
laserowe czubki, tytanowe gogle. Do 
biegu Izerskiego natomiast dopusz-
czeni zostaną wyłącznie zawodnicy 
w dobrym nastroju, nastawieni do 
innych narciarzy towarzysko, a krok 
łyżwowy postrzegany będzie wyłącznie 
jako nieeleganckie szpanowanie przed 

pozostałymi uczestnikami zawodów! 
Mile widziane oryginalne stroje. 

Zapisy do Biegu Izerskiego i Biegu 
Retro w dniu zawodów na starcie od 
godz. 9.00 lub wcześniej na mok@
mok.szklarskaporeba.pl pod nr tel. 
757173614.  Zabawa na narciarskich 
trasach 11.00 do 15.00. O 11.30 start 
Biegu Retro na dystansie 3,5 km. O 
godz. 12.30 start Biegu Izerskiego na 
dystansie 12 km. Organizatorzy gwa-
rantują wyśmienitą zabawę przy ognisku 
z czeską muzyką w tle, poczęstunek dla 
zawodników i dekorację zwycięzców. 

SkiRetro Festiwalowi towarzyszą 
wystawy w Muzeum Karkonoskim  
ul. 11 Listopada 23: „Zaruski - człowiek 
dwóch żywiołów” prezentowana od 18 
stycznia do 19 lutego 2012 r. oraz „Bieg 
Piastów - historia zawodów” czynna od 
24 lutego do 15 kwietnia 2012 r. oraz 
bal przebierańców „Mistrzowie sportu 
retro” w Ośrodku Wczasowym Olimp.

Organizatorem Festiwalu jest Miej-
ski Ośrodek Kultury Sportu i Aktyw-
ności Lokalnej w Szklarskiej Porębie. 
Projekt „Ski Retro Festiwal” jest 
współfinasowany ze środków Unii 
Europejskiej w ramach Europejskego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego oraz 
środków budżetu państwa za pośred-
nictwem Euroregionu Nysa.

Organizator zastrzega sobie prawo 
do zmian w programie imprez. Szcze-
gółowe i zawsze aktualne informacje na 
stronach internetowych www.szklarska-
poreba.pl i www.moksial.pl.
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Mecenas Zbigniew Król, prezes Spółki Partnerskiej Adwokatów 
i Radców Prawnych „Król & Partnerzy”, wielokrotnie próbował 
nawiązać kontakt z Janem Kałużą. Niestety, hotelarz z niewiado-
mych przyczyn nie odbierał telefonów ani poczty. 

- W jakich okolicznościach 
poznał pan świeradowskiego 
hotelarza, Jana Kałużę?

- Poznałem Jana Kałużę półtora 
roku temu, kiedy zlecił mi prowa-
dzenie sprawy przeciwko osobie, 
która dzierżawiła jego hotel i od 
długiego czasu nie płaciła czyn-
szu. To niemalże doprowadziło 
mojego klienta do finansowej za-
paści. Pan Kałuża dość wcześnie 
przeszedł na emeryturę i pobierał 
stosunkowo niskie świadczenie 
w wysokości ok. 1000 euro. 
Zakład w Niemczech, w którym 
pracował, został zlikwidowany, a 
on skorzystał z możliwości przej-
ścia na wcześniejszą emeryturę. 
Pozbawiony zupełnie wpływów 
z dzierżawy hotelu znalazł się w 
naprawdę trudnej sytuacji. 

- A jak dowiedział się pan o 
śmierci Jana Kałuży? 

- Najpierw były sygnały, że 
mogło się stać coś bardzo złe-
go. Nawet że mógł paść ofiarą 
przestępstwa. Takie sygnały po-

jawiły się chyba w październiku. 
W lipcu - sierpniu miałem z nim 
jeszcze kontakt telefoniczny. Pod 
koniec sierpnia prosił o pomoc 
w odzyskaniu pieniędzy od no-
wych właścicieli jego hotelu. 
Obiecywano mu, że dostanie te 
pieniądze - ale on ich nie do-
stał, o czym mnie poinformował. 
Twierdził, że nie dostał ani grosza. 
Niestety, nasz kontakt urwał się 
na przełomie sierpnia i września. 
Po prostu przestał odbierać te-
lefony. Próbowałem wielokrotnie 
we wrześniu, a w październiku 
wśród moich kolegów pojawiła 
się plotka, że musiało się stać coś 
złego. Że być może wyrządzono 
mu krzywdę, bo wszelki ślad po 
człowieku zaginął. 

- Zatem we wrześniu usiłował 
pan nawiązać kontakt z panem 
Janem?

- 16 września mój kolega Robert, 
biznesmen, w godzinach przedpo-
łudniowych był na terenie posesji 
pana Jana. Zastał tam pracowni-
ków czyszczących jego domek. 
Domek, który właściciel tratował 
jak swoją twierdzę. To była jego 
świętość, w którą nikt nie miał 
prawa wkraczać. Mój kolega był 

zbulwersowany tym, co zobaczył, 
bo wiedział, jak czuły był pan Kału-
ża na punkcie swojej prywatności. 
Tymczasem gospodarza nie było, 
a wynoszono jego rzeczy! To był 
ewidentny sygnał, że dzieje się 
coś złego. Pan Jan nie odpuściłby 
swojego „zamku”, swojego fortu, 
w którym planował pozostać do 
końca życia. Owszem, miał pomy-
sły na kupno apartamentów, gdy-
by udało się sprzedać hotel, ale 
wahał się, bo był bardzo związany 
z tym miejscem. W Świeradowie 
miał swoje księgozbiory, monety, 
piękny zbiór aparatów fotograficz-
nych, fajki, kufle… 

- Jakie kroki pan przedsięwziął?
- Miałem bardzo złe przeczu-

cia. W tym czasie wysyłałem do 
niego pocztę, którą początkowo 
odbierał jego pełnomocnik, nowy 
właściciel hotelu. Na zwrotnych 
potwierdzeniach odbioru podpi-
sywał się on najpierw jako pełno-
mocnik, a później jako … kuzyn. 
Zwróciłem mu wreszcie uwagę, 

że nie jest przecież żadnym kuzy-
nem, bo zacząłem się obawiać, że 
ten człowiek przechwytuje pocztę 
pana Kałuży. Po tym poczta za-
częła wracać. 

- Co to była za poczta?
- Różna. M.in. podałem pana 

Kałużę do sądu o swoje hono-
rarium, którego nie płacił mi od 
półtora roku. Sąd nie mógł wydać 
wyroku zasądzającego moje ho-
norarium, bo nie mógł doręczyć 
powiadomienia stronie przeciw-
nej. Dostałem wreszcie informację 
z sądu, że poczta do pana Kałuży 
wróciła z adnotacją listonosza, że 
adresat nie żyje. To było bardzo 
zastanawiające: skąd listonosz 
miał taką wiedzę, że pan Kałuża 
nie żyje? Potwierdził to we właści-
wym urzędzie, czy dowiedział się 
od nowego gospodarza hotelu? 
Odpowiedzi na te pytania jeszcze 
nie otrzymałem, gdy z artykułu 
prasowego dowiedziałem się, że 
pan Kałuża został skremowany 
w Goerlitz jak osoba bezdomna. 

- Znał się pan z panem Kałużą 
dość dobrze, prawda? Także na 
stopie pozazawodowej? 

- Byłem z nim w kontakcie nie-
malże codziennie, czasami nawet 

kilka razy dziennie. Wieczorami 
prowadziliśmy długie rozmowy, 
analizowaliśmy bieżące sprawy 
na świecie. Jego odkryciem, pasją 
ostatnich lat, była nauka języka ro-
syjskiego, którym ja władam. Ma-
rzył, żeby odwiedzić kraje byłego 
Związku Radzieckiego i swobodnie 
posługiwać się tam językiem…

- Czy to był typ człowieka, który 
mógł zażyczyć sobie zniknięcia? 
Mógł chcieć, żeby jego rodzina, 
przyjaciele i znajomi przestali 
się interesować jego losem?

- To był dojrzały mężczyzna w 
wieku przedemerytalnym. Tytan 
pracy umysłowej! Studiował prze-
wodniki turystyczne, porównywał 
polskie z niemieckimi, śledził 
polskie i niemieckie dzienni-
ki, a ostatnio jeszcze dzienniki 
rosyjskojęzyczne. Pasjonował 
się łowiectwem, wędkarstwem i 
mnóstwem innych rzeczy. Ktoś 
taki nigdy by się nie zdecydował 
dobrowolnie na banicję, nie scho-
wałby się w miejscu, w którym nie 
mógłby pracować, czytać, rozma-
wiać z przyjaciółmi. Czasem, w 
żartach, wspominał swoje ciotki, 
które tak się nim opiekowały, że 
wciąż traktowały go jak małego 
chłopczyka. To samo było z matką, 
która całą swoją miłość po starcie 
męża przelała na syna. Taki ktoś 
nie znika ot tak, po prostu. Nie pali 
za sobą mostów. On miał plany, 
chciał kupić campera, podróżo-
wać nim po świecie. W ogóle nie 
trafia do mnie myśl, że Jan Kałuża 
zgarnął wielką kasę i uciekł, żeby 
nie musieć regulować swoich 
dżentelmeńskich długów. 

- Co pan sądzi o jego zniknięciu? 
- To był człowiek, który uważał 

się za jednego z promotorów 
Świeradowa. Za punkt honoru 
stawiał sobie dalszy, pomyślny 
rozwój Świeradowa; interesował 
się np. reklamą wody radonowej. 
On nigdy by nie uciekł i nie scho-
wał się przed światem, bo nie miał 
takiej potrzeby. Chciał aktywnie 
uczestniczyć w życiu i korzystać 
z życia. Ucieczka? Dokąd? Jego 
zniknięcie jest dla mnie czymś 
niewyobrażalnym, szokującym  

i bardzo głęboko zastanawiają-
cym. W sierpniu pan Kałuża wy-
raźnie dał mi do zrozumienia, że 
niechętnie, i chyba nie do końca 
zgodnie ze swoją wolą, sprzedał 
hotel. Powiedział też wyraźnie 
mnie, i wielu innym osobom, że 
nie dostał za sprzedaż ani grosza. 

- Co mu pan radził? 
- To były dziwne rozmowy. Pro-

sił mnie o pomoc w anulowaniu 
umowy. Tłumaczyłem: panie 
Kałuża, pan sprzedał hotel. A on 
na to, że jego wolą wcale nie było 
pozbywanie się swojej twierdzy. 
Jego postraszono, że powinien 
cofnąć mi pełnomocnictwo praw-
ne, którego mi wcześniej udzielił, 
żebym ja nie mógł wbrew jego 
woli sprzedać tego hotelu. To był 
absurd, bo moja kancelaria nie 
dysponowała pełnomocnictwem 
do sprzedaży mienia pana Kału-
ży. Na tym etapie zresztą pewne 
sprawy były już nieodwracalne. 
Ja nie za bardzo miałem ochotę 
włączać się w sprawę o unieważ-
nienie aktu notarialnego. 

- Pana były klient w sierpniu, 
gdy do pana dzwonił, miał już 
poważne kłopoty finansowe. 

- Jego emerytura nie wystarcza-
ła na życie na poziomie, do jakie-
go przywykł. Miał na utrzymaniu 
trzy samochody osobowe. Musiał 
opłacać podatki, prąd, wodę, itp. 

- A dlaczego nie chciał się pan 
włączać w potencjalną sprawę o 
unieważnienie aktu notarialnego?

- Wcześniej miałem kilka razy 
ostre starcie z ostatecznymi na-
bywcami hotelu. Jeden z nich, 
który później został pełnomoc-
nikiem pana Kałuży, osobiście, 
w mojej własnej kancelarii, dał 
mi do zrozumienia, że zrobiłem 
swoje i nie powinienem więcej 
wtrącać się do spraw pana Jana. 
Od prawnego przedstawiciela 
mojego byłego klienta usłysza-
łem, że mam nie nachodzić, nie 
wydzwaniać i nie narzucać się. 

- A sam pan Kałuża?
- Odezwał się w sierpniu, pro-

sząc o pomoc. Było źle z jego 
zdrowiem, z samopoczuciem. 
Dawał do zrozumienia, że się boi 
rozmawiać. Wiem też z relacji 
innych osób, że go pilnowano, 
kontrolowano jego kontakty i 
rozmowy. Kilkakrotnie wożono go 
do notariusza, gdzie podpisywał 
różne dokumenty. Był wożony, 
żeby podpisać wypowiedzenie 
pełnomocnictwa dla mnie oraz po 
to, by przepisać nieruchomość na 
nowych właścicieli. 

- Mam wrażenie, że słucham 
historii o dwóch zupełnie róż-
nych osobach. Z jednej strony 
inteligentny, aktywny, światły 
mężczyzna - a z drugiej niemal-
że marionetka, podpisująca nie-
korzystne dla siebie dokumenty. 

- Jan Kałuża w bardzo krótkim 
okresie czasu uległ zaskakującej 
zmianie. Odniosłem wrażenie, że 
jest sterowany, kierowany. To nie 
był ten sam człowiek, któremu 
wcześniej świadczyłem usługi 
prawne. Bał się i unikał rozmów. 
W końcu powiedział mi wprost, 
że jego nowi partnerzy zastraszyli 
go moją osobą. Że gdyby nie 
przejęli sprawy w swoje ręce, to 
ja bym sprzedał hotel, a on nie 
zobaczyłby swoich pieniędzy. No 
i przejęli jego sprawy, a potem 
jego hotel. 

- A był pan zaangażowany w 
sprzedaż hotelu?

- Oczywiście. Przywiozłem panu 
Kałuży kupca, który gotów był 
wyłożyć milion euro, a na dowód 
swoich poważnych zamiarów 
spłacił część długów pana Jana. 
Pan Kałuża, kupując hotel w 
Świeradowie, zainwestował 2 mln 
marek, i chciał odzyskać przy-
najmniej równowartość tej kwoty. 
Granicą, poza którą nie chciał 
schodzić, była kwota 1 mln euro. 

Katarzyna Matla 

Tajemnicza śmierć hotelarza
W ubiegłotygodniowym numerze „NJ” opowiedzieliśmy naszym Czy-

telnikom historię tragicznego zniknięcia i odnalezienia świeradowskiego 
hotelarza. W nocy z 15 na 16 września Jana Kałużę zabrała ze Świeradowa 
karetka pogotowia. Stan był ciężki, mężczyzna zmarł ostatecznie w klinice 
w Goerlitz 18 września. Milioner był w brudnym ubraniu i miał przy sobie 
tylko dowód z nieaktualnym adresem zamieszkania. Niemcom nie udało 
się odszukać rodziny zmarłego, więc skremowali jego ciało, a urna z 
prochami trafiła do depozytu. W tym czasie bliscy Jana Kałuży usilnie 
go poszukiwali, zaniepokojeni dziwnym zniknięciem. W hotelu, który Jan 
Kałuża niedługo przed śmiercią sprzedał, i w którym miał mieć zapewnione 
dożywocie, udzielano pytającym sprzecznych i nieprawdziwych informacji: 
że pan Kałuża wyjechał, że nie życzył sobie, by udzielać o nim jakichkolwiek 
informacji, że dopiero co był w swoim mieszkaniu, itp. Prochy zmarłego 
odnalazła po miesiącu z okładem jego była żona. Sprawę bada prokuratura. 
Nie wiadomo, dlaczego zatajono informację o chorobie i śmierci mężczyzny. 
Nowi gospodarze hotelu nie odpowiedzieli na żadne z naszych pytań. Wia-
domo natomiast, że hotel, wart co najmniej milion euro, został sprzedany 
za szokująco niską kwotę 300 tys. zł. Wszystkich, którzy mogliby udzielić 
nowych informacji w tej sprawie, prosimy o kontakt z redakcją. 

„Taki ktoś nie znika ot, tak”
z mecenasem Zbigniewem Królem, byłym radcą prawnym tragicznie zmarłego Jana Kałuży 

K
. M

AT
LA
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Już tylko niecały miesiąc pozostał 
do końca wyboru najpopularniejszych 

- najlepszych w 2011 roku sportowców 
i trenerów z klubów regionu jelenio-
górskiego. Wkrótce finisz głosowania, 
dlatego codziennie przybywa plebiscy-
towych kuponów i esemesów. Po ich 
łącznym podliczeniu podajemy dziś 
czołowe trójki w obu kategoriach z 
największym poparciem kibiców oraz 
następnych w kolejności pretenden-
tów z miejsc 4-6. To stan na 2 stycznia 
2012 r. o godzinie 9. 

Wśród sportowców numerem jeden 
jest najlepszy koszykarz KS Sudety 
Jelenia Góra Łukasz Niesobski (246 
pkt.). Plebiscytową pozycję numer 
dwa zajmuje kolarz Teamu Podgó-
rzyn Sławomir Jaśkiewicz (180 pkt.). 
Na trzecim miejscu kibice umieścili 
szczypiornistkę KPR-u JG Małgorzatę 
Buklarewicz (137 pkt.). Kolejne miej-
sca zajmują aktualnie lekkoatleta MKL 

„12” JG Tomasz Kołodziejski i kara-
teka Jeleniogórskiego Klubu Oyama 
Sebastian Pawlikowski (obaj po 118 
pkt.) oraz kapitan koszykarskiego PGE 
Turowa Konrad Wysocki (113 pkt.). 

Spośród dziesięciu wytypowanych 
trenerów największe uznanie fanów 
różnych dyscyplin sportu zyskali 
dotychczas jeleniogórzanie, szkole-
niowiec koszykarzy KS Sudety z I ligi 
Ireneusz Taraszkiewicz (149 pkt.), tre-
ner medalowych łuczników z MKS-u 
Bobry, Henryk Chemicz (145 pkt.) i 
prowadząca zespół piłkarek ręcznych 
KPR-u z PGNiG Superligi Małgorzata 
Jędrzejczak (137 pkt.). Tuż za nimi 
plasują się trenerzy: wicemistrzów 
Polski z PGE Turowa Zgorzelec Jacek 
Winnicki (114 pkt.), żaków z kowar-
skiej Olimpii Bartosz Wiatrzyk (113 
pkt.) i lekkoatletów z MKL „12” Jelenia 
Góra Marek Przeorski (112 pkt.). 

Jak widać, rywalizacja o tytuły NAJ 
staje się coraz ciekawsza i bardziej 
zacięta. Tradycyjnie w styczniu spo-
dziewamy się lawiny kuponów i sms-
ów. Wymienione wyżej trójki z podium 
i blisko niego nie mają zdecydowanej 
przewagi punktowej (zgodnie z regu-
laminem jedno nazwisko na kuponie 
z „NJ” lub jeden sms to jeden punkt). 
Wiele jeszcze może się zmienić. Do-
tychczas swoich faworytów typowali 
kibice z 21 miejscowości regionu jele-
niogórskiego oraz z Wrocławia. 

Po raz trzeci z rzędu przypominamy 
plebiscytową dwudziestkę nominowa-
nych zawodników i zawodników oraz 
dziesiątkę szkoleniowców. Tylko na 
tych pretendentów należy głosować. 
Wybór za pomocą sms-ów zakończy-
my 1 lutego br. o północy.

SPORTOWCY
Biathlon
AGNIESZKA CYL (MKS Karkonosze 

SZ Jelenia Góra) - SMS o treści SP1
IGA KORDASIEWICZ (MKS Karko-

nosze SZ JG) - SMS o treści SP2
MATEUSZ ZAWÓŁ (MKS Karkono-

sze SZ JG) - SMS o treści SP3
Kajakarstwo górskie
NATALIA ROŻNIAKOWSKA (LUKS 

Kwisa Leśna) - SMS o treści SP4
Karate
SEBASTIAN PAWLIKOWSKI (Je-

leniogórski Klub Karate) - SMS o 
treści SP5

Kolarstwo
SŁAWOMIR JAŚKIEWICZ (Team 

Podgórzyn) - SMS o treści SP6
Koszykówka
ŁUKASZ NIESOBSKI (KS Sudety 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP7
JOANNA PAWLUKIEWICZ (Basket-

Pro Jelenia Góra) - SMS o treści SP8
KAMIL TOKAREWICZ (KSW Sparta-

kus Jelenia Góra) - SMS o treści SP9
KONRAD WYSOCKI (PGE Turów 

Zgorzelec) - SMS o treści SP10 
Lekka atletyka
TOMASZ KOŁODZIEJSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści SP11
GABRIELA SZKOLNICKA (MKS Osa 

Zgorzelec) - SMS o treści SP12
Narciarstwo biegowe
MARIUSZ DZIADKOWIEC-MICHOŃ 

(KS Śnieżka Karpacz) - SMS o treści 
SP13

Piłka ręczna
MAŁGORZATA BUKLAREWICZ 

(KPR Jelenia Góra) - SMS o treści 
SP14

MARTA DĄBROWSKA (KPR Jelenia 
Góra) - SMS o treści SP15

Piłka siatkowa
NORBERT ŁYSEK (KS Kus Kus 

Sudety Kamienna Góra) - SMS o 
treści SP16

Pływanie
KAMILA WINOGRODZKA (MKS 

„Jedenastka” Jelenia Góra) - SMS o 
treści SP17

Saneczka rs two  na  to rach 
lodowych

ARTUR GĘDZIUS (KS Śnieżka Kar-
pacz) - SMS o treści SP18

FILIP ROMAŃSKI (MKS Karkono-
sze SZ Jelenia Góra) - SMS o treści 
SP19

Tenis
ZOFIA STANISZ (KT Jelenia Góra) 

- SMS o treści SP20
Głosujemy na numer 72150

TRENERZY
Kajakarstwo górskie
BOGDAN SZTUBA (LUKS Kwisa 

Leśna) - SMS o treści TR1
Karate
Sensei RAFAŁ MAJDA (Jeleniogór-

ski Klub Karate) - SMS o treści TR2
Koszykówka
IRENEUSZ TARASZKIEWICZ (KS Su-

dety Jelenia Góra) - SMS o treści TR3
JACEK WINNICKI (PGE Turów Zgo-

rzelec) - SMS o treści TR4
Lekka atletyka
MAREK PRZEORSKI (MKL „12” 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR5
Łucznictwo
HENRYK CHEMICZ (MKS Bobry 

Jelenia Góra) - SMS o treści TR6
Piłka nożna
BARTOSZ WIATRZYK (MKS Olim-

pia Kowary) - SMS o treści TR7
Piłka ręczna
MAŁGORZATA JĘDRZEJCZAK 

(KPR Jelenia Góra) - SMS o treści 
TR8

Narciarstwo biegowe
STANISŁAW MICHOŃ (KS Śnieżka 

Karpacz) - SMS o treści TR9
Saneczkarstwo na torach lodowych
PRZEMYSŁAW POCHŁÓD (MKS 

Karkonosze SZ Jelenia Góra) - SMS 
o treści TR10

Głosujemy na numer 7255.

Koszt jednego SMS do wszystkich 
operatorów 2,46 zł z VAT-em.

Kibice mogą też tradycyjnie 
typować swoich faworytów na ga-
zetowych kuponach z „NJ”. Ostatni 
dz ies iąty  kupon opubl ikujemy 
31 stycznia 2012 roku. Prosimy 
pamiętać o dacie ważności, którą 
każdorazowo zamieszczamy na 
dole. Wśród wszystkich głosują-
cych rozlosujemy bony pieniężne 
i upominki.

Rezerwacja wejściówek
Wszyscy laureaci 37. plebiscytu 

otrzymają indywidualne zaproszenia 
na Bal Mistrzów Sportu w hotelu 
Mercure Skalny w Karpaczu (3 
lutego 2012 r.). Osoby, które chcą 
uczestniczyć w towarzysko-sporto-
wym wydarzeniu mogą kupić bilety 
wstępu w cenie 300 złotych od pary. 
Osoby towarzyszące plebiscytowym 
mistrzom zapłacą po 125 złotych. 
Dodatkowe informacje i sprzedaż 
wejściówek w Wydziale Promocji, 
Turystyki i Sportu Starostwa Powia-
towego w Jeleniej Górze, od wielu 
lat dobrego współorganizatora 
plebiscytowej zabawy. Telefony 
(75) 64-731-46 lub (75) 64-731-45.

Nowi sponsorzy 
Jako pierwsi wsparcie dla or-

ganizatorów plebiscytowego Balu 
Mistrzów Sportu zadeklarowa-
li jeleniogórskie Biuro Podróży 
EURO 90 Marka Ciechanowskiego, 
TAURON Dystrybucja S.A. i firma 
SOMBIN Stanisława Tyrały. W 
minionym tygodniu lista spon-
sorów powiększyła się o Hotel 
Bossanova w Szklarskiej Porębie, 
kowarską firmę Juro Trans Jerzego 
Gadomskiego i PKS Tour Sp. z o. o. 
Jelenia Góra. 

Henryk Stobiecki 

Ranking sportowego plebiscytu 

Każdy głos się liczy

Naszym partne-
rem medialnym w 
tym przedsięwzięciu 
jest telewizja Dami.

Koszykarze ze Zgorzelca 
sprawili kibicom miły prezent 
na zakończenie 2011 roku. Na 
własnym boisku pewnie wygrali 
z zielonogórskim Zastalem 
74:65 i powrócili na pierwsze 
miejsce w tabeli Tauron Basket 
Ligi. Mają na koncie 28 punk-
tów (12 zwycięstw, 4 porażki), 
stosunek „koszy” 1272:1061. 
Taka samą zdobycz punktową 
ma ekipa Energi Czarnych 
Słupsk. 

Ostatnio zespół PGE Turowa 
w zgorzeleckiej hali przegrał 
dwa mecze. Zwycięstwo nad 
teamem z Winnego Grodu 
miało poprawić nastroje fanów 
czarno-zielonych i samych 
zawodników przed przerwą 
w treningach i spotkaniami 
z najbliższymi w rodzinnych 
stronach. Doszło do prestiżo-
wej rywalizacji Amerykanina z 
PGE Turowa Ronalda Moora 
z liderem gości, Portorykań-
czykiem Walterem Hodge. Ten 
drugi, najlepiej punktujący za-
wodnik TBL (średnio 14,5 pkt. 
na mecz) i drugi podający ligi 
(średnio 6,5 asysty), tym razem 
wywalczył tylko 14 „oczek” (2 
x 3). Zastal miał problemy w 
strefie podkoszowej, gdyż klub 
opuścił Amerykanin Gani Lawal. 
W każdej ligowej potyczce miał 
on dwucyfrowe liczby punktów 
i zbiórek.

W Turowie, który do przerwy 
prowadził 34:26 (15:17, 19:9), 
brylowali reprezentant Australii, 
najbardziej kreatywny gracz 
TBL, Daniel Kickert (18 pkt., 2 
x 3) i Francuz z polskimi korze-
niami, Aaron Cel (14 pkt., 2 x 
3). Dwoma efektownymi „wsa-
dami” piłki i czterema „czapami” 
popisał się Amerykanin Dallas 
Lauderdale. Trzecią kwartę 
wicemistrzowie Polski wygrali 
22:21, czwarta była remisowa 
18:18. 

Turów wygrał szósty mecz 
ligowy u siebie. Zaplanowana 
na 2 stycznia br. konfrontacja 
w Koszalinie z AZS-em została 
przełożona na 17 stycznia br. 
Najbliższy mecz TBL „brunat-
ni” koszykarze rozegrają w 
Zgorzelcu już w czwartek, 5 
stycznia br. z Siarką Jezioro 
Tarnobrzeg.

Pożegnanie z dogrywkami 
Wyeliminowani już wcześniej 

z dalszej fazy europejskich roz-
grywek (EuroCup) koszykarze 
PGE Turowa doznali wyjazdo-
wej porażki z belgijską Dexia 
Mons Hainaut 97:98. O sukce-
sie gospodarzy, którzy też nie 
mieli już szans na awans, zde-
cydowały dwie pięciominutowe 
dogrywki. Belgowie zrewanżo-
wali się za jednopunktową po-
rażkę (66:67) w Zielonej Górze, 
gdzie czarno-zieloni rozgrywali 
pucharowe boje. 

Zgorzelecka drużyna do prze-
rwy prowadziła 45:32 (22:21, 
23:11), ale w następnych kwar-
tach straciła sporo punktów 
(12:18, 17:24). Do wyniku po 
74 i dogrywki celnym rzutem 
doprowadził jeden z najniż-
szych zawodników na boisku 
Ronald Moore (razem 16 pkt., 
2 x 3). Pomimo przewagi PGE 
Turowa 11:3, Dexia wyrównała 
stan meczu na 85:85. Drugą 
dogrywkę belgijscy koszykarze 
wygrali różnicą jednego punktu. 
Pod koszem dominowali Carter 
(24 pkt.), Bellin (17) i Taylor (15) 
oraz zawodnicy Turowa, Daniel 
Kickert (19 pkt., 2 x 3), David 
Jackson (13) i Michał Chyliński 
(11).

Choć podopieczni trenera 
Jacka Winnickiego nie walczyli 
już o promocję, tylko o prestiż, 
pokazali sportowy charakter i 
ambicję, godnie żegnając się z 
EuroCup. W ciągu 48 sekund 
czwartej kwarty koszykarze 
PGE Turowa odrobili sześć 
punktów straty (66:72) i dopro-
wadzili do pierwszej dogrywki. 
Ronald Moore mógł przesądzić 
o zwycięstwie, ale najpierw nie 
trafił z dystansu, potem za dwa 
punkty. Wynik 85:85 ustalił A.J. 
Slaughter (Dexia). W drugiej 
dogrywce zgorzelczanom za-
brakło trochę szczęścia. 

W końcowej tabeli grupy H 
zespół brunatnych zajął ostat-
nie, czwarte miejsce (4. porażki, 
2 wygrane - 8 pkt., „kosze” 
446:483), za berlińską Albą i KK 
Buducnost Voli (obie drużyny 
awansowały do drugiej rundy 
grupowej) i trzecim teamem 
Dexii.

Henryk Stobiecki

Najbardziej znana i utytułowana 
koszykarka z Jeleniej Góry Elżbieta 
Trześniewska (z d. Nowak), do koń-
ca ligowego sezonu w roli trenerki 
poprowadzi łódzką drużynę Widze-
wa. Wychowanka MKS MOS Kar-
konosze, mistrzyni Europy z 1999 
roku, wielokrotna mistrzyni Polski 
w barwach klubu z Pabianic, od 
dwóch lat komentatorka wydarzeń 
sportowych w TVP, przejęła dzie-
siąty zespół w tabeli Ford Germaz 
Ekstraklasy od Piotra Naydera. Po 
trzech kolejnych porażkach, w tym 

ostatniej z poznańskim MUKS-em 
(13. lokata) 51:57, łódzki szkolenio-
wiec podał się do dymisji. 

Ela Trześniewska (39 lat) była do 
tej pory asystentką trenera Widze-
wa. Dotychczas samodzielnie nie 
prowadziła żadnej drużyny ligowej. 
Kibice żeńskiego basketu z Jeleniej 
Góry są pewni, że ambitna i pra-
cowita „Elunia” doskonale poradzi 
sobie w nowej roli i przedłuży kon-
trakt na nowy sezon. Do łódzkiego 
klubu trenerka dojeżdża z Pabianic, 
gdzie mieszka z dziećmi.        (STOB)

Turów znów 
liderem

Ela Trześniewska trenerką
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Od kilkunastu dni niepo-
kojące wieści docierały z 
jeleniogórskiego MKS-u MOS 
Karkonosze, z którego druży-
na pn. BasketPro jest outside-
rem I ligi centralnej kobiet. Z 
koszykarkami pożegnała się 
trener Iwona Olesiewicz, rezy-
gnację złożył prezes Jerzy Ga-
dzimski. Karkonosze mają 60 
tysięcy długu, klubowa kasa 
świeci pustką. Z comiesięcz-
nego stypendium zawodniczki 
oddawały „haracz” po 250 
złotych. Zasłużony klub nie 
ma sponsorów. Kibice zasta-
nawiają się, czy po degradacji 
po minionym sezonie słuszne 
było wykupienie tzw. dzikiej 
karty dającej BasketPro prawo 
występów na zapleczu PLKK.

Koszykarki zakończyły 2011 
rok w kiepskich nastrojach. 
Nie zdołały wygrać ani jed-
nego z ligowych meczów. Z 
dziesięcioma porażkami na 
koncie i z fatalnych bilansem 

”koszy” 470:812 zamykają 
tabelę w grupie B. Jeleniogór-
ski zespół w odmłodzonym 
składzie (odeszły czołowe 
zawodniczki) dostał srogie 
lekcje, przegrywając różnicą 
nawet 40-50 punktów. Choć 
po powrocie do BasketPro 
Moniki Krawczyszyn-Samiec i 
Marzeny Kowalczyk boiskowa 
postawa żeńskiej drużyny była 
zdecydowanie lepsza, w koń-
cówkach ostatnich spotkań z 
liderkami z Pabianic (60:72) i 
z ekipą Siemiaszki pl. (59:64), 
znów zabrakło koncentracji, 
mobilizacji i doświadczenia.

Po meczu w Lublinie z 
dziewczętami pożegnała się 
trener Iwona Olesiewicz. Po-
informowała, że kończy pracę 
w Jeleniej Górze. Z własnej 
kieszeni opłaciła ona dwa 
wyjazdy zespołu BasketPro na 
ligowe mecze w Rzeszowie i 
w Lublinie. Czy wydała na to 
siedem tysięcy złotych?

- Pani Olesiewicz pracowała 
w klubie od 12 sierpnia 2011 
roku, bez podpisanej umowy i 
bez wynagrodzenia - potwier-
dza prezes Jerzy Gadzimski. 

- Byliśmy dogadani ustnie. Dla 
klubu to był dobry układ. Stało 
się tak, jak się stało. Szanu-
ję szkoleniową robotę pani 
Iwony i jej męża Marka (był 
asystentem). Szkoda, że moje 
wszelkie próby telefonicznego 
skontaktowania się z trenerką 
okazały się bezskuteczne. Nie 
znam dalszych planów rodziny 
Olesiewiczów. Nie wiem, czy 
ich córka Oliwia (rocznik 1995) 
nadal będzie naszą zawod-
niczką. Z moich wyliczeń wy-
nika, że na wyjazdowy mecz 
w Lublinie (z noclegami) pani 
Iwona wydała około trzech 
tysięcy, na mecz w Rzeszowie 
(transport i wyżywienie zawod-
niczek), około dwóch tysięcy 
złotych. Nie otrzymałem żad-
nych rachunków. O co w tym 
wszystkim chodzi? 

Do chwili obecnej trwają 
poszukiwania nowego szko-
leniowca koszykarek. W luźnej 

rozmowie zwolnioną posadę 
zaproponowano Paulinie Ja-
sek, która wcześniej już pro-
wadziła jeleniogórski zespół 
w I lidze. Ta jednak odmówiła. 
Zawodowo pracuje w „Żero-
mie” jako nauczycielka wf-u, 
ponadto w MOS-ie trenuje 
grupę chłopców z KS Sude-
ty. Nie ulega wątpliwości, że 
trudno będzie znaleźć chętną 
osobę, gdyż BasketPro grozi 
spadek. Ponadto brakuje pie-
niędzy na regularne wypłaty 

wynagrodzenia. Z konieczno-
ści treningi przed i po świę-
tach prowadzili „awaryjnie” 
jedna z koszykarek Monika 
Krawczyszyn-Samiec i Jerzy 
Gadzimski. Doświadczona 
zawodniczka ukończyła kurs 
instruktorski w Szczecinie. W 
Karkonoszach planuje szkolić 
jedną z grup minikoszykówki.

- Dementuję wiadomość, że 
to ja z prywatnych pieniędzy 
zapłaciłem sędziom i za or-
ganizację dwóch ostatnich 
meczów młodziczek MKS 
MOS Karkonosze z makro-
regionalnej ligi dolnośląsko- 
lubuskiej - wyjaśnia trener 
Marcin Markowicz. - To plotki. 
Faktem jest supertrudna sy-
tuacja finansowa klubu, w 
którym obecnie ćwiczą cztery 
grupy szkoleniowe, do czerw-
ca 2011 roku było ich pięć. 
Razem trenują 52 dziewczęta. 
Na zajęcia minikoszykówki 
przychodzi po 15-20 dzie-
ciaków. 

Na całoroczną działalność 
z miejskiej kasy jeleniogórski 
klub dostał 140 tys. złotych, 
w tym sto na drużynę z I ligi. 
To niewystarczająca kwota. 
Minimum to 250 tysięcy, w tym 
200 na rozgrywki BasketPro. 
Inne kobiece kluby w kraju 
mają budżet 600-700 tys. zło-
tych. W Pabianicach dziesięć 
koszykarek zarabia po dwa 
tysiące. Jeleniogórski klub 
nie ma sponsorów. W minio-
nym sezonie wspomagał go 

dr Jan Czarnecki z Finephar-
mu. Łącznie dał 40 tysięcy. 
Koszykarski klub nie dostał 
pieniędzy z UM przeznaczo-
nych na promocję, ani też 
jednorazowego, dodatkowego 

„zastrzyku” gotówki jak KS 
Sudety (54 tys. zł). Wprawdzie 
Karkonosze nie mają finan-
sowych zobowiązań wobec 
ZUS-u i Urzędu Skarbowego, 
ale nadał „wisi” 60-tysięczne 
zadłużenie z ostatnich trzech 
lat. To głównie należności za 
transport na mecze. Organi-
zacja I-ligowego spotkania w 
hali SP 10 to wydatek półtora 
tysiąca złotych (m. in. opłata 
sędziów, komisarza zawodów). 
Na wyjazdowy mecz z nocle-
gami trzeba mieć od 2 do 4 
tys. złotych. Dla podratowania 
klubowej kasy, od grudnia 
2011 roku składkę członkow-
ską podniesiono do 35 złotych.

Koszykarskie środowisko 
bulwersowała ostatnio in-
formacja o „opodatkowaniu” 

comiesięcznych stypendiów 
dziewcząt z BasketPro. W 
klubie, w którym z UM dwana-
ście zawodniczek dostaje po 
800 złotych brutto, dziesięć z 
nich do klubowej kasy przez 
dwa miesiące przekazywa-
ło po 250 złotych. Zwrotu 
tych pieniędzy nie będzie. 
W klubie wyjaśniają, że to 
dobrowolne składki. Był sto-
sowny regulamin, z którego 
postanowieniami koszykarki 
zostały zapoznane i który 
podpisały. - Przecież mogły 
nic nie podpisywać - ripostuje 
prezes Jerzy Gadzimski, który 
w połowie grudnia 2011 roku 
złożył rezygnację z funkcji. 

Nie była to dymisja, lecz ko-
niec społecznego urzędowa-
nia po czteroletniej kadencji 
zaledwie dwuosobowego za-
rządu MKS MOS Karkonosze, 
czyli prezesa Gadzimskiego i 
skarbnika Mariusza Opalacza. 
Trzy dni przed końcem roku 
na prośbę rodziców młodych 
koszykarek zwołano zebra-
nie członków klubu. Chcieli 
porozmawiać o aktualnych 
problemach i kłopotach. Pro-
tokół z zebrania podpisało 
25 osób. Chcieli oni uznania 
czwartkowego zebrania za 
prawomocne walne i zaak-
ceptowania wyboru nowych 
władz klubowych. Oprócz 

„starego” Jerzego Gadzim-
skiego nowymi członkami 
zarządu zostali Monika Kraw-
czyszyn-Samiec, Stanisław 
Ogrodowczyk i mama dwóch 
zawodniczek, Olimpii i Este-
ry, Edyta Tomasik. Szefem 
komisji rewizyjnej wybrano 
Marcina Polowczyka.

- Nic nie jest jeszcze prze-
sądzone, chcemy uniknąć 
degradacji z I ligi, mobili-
zujemy się, powalczymy - 
zapewnia Monika Krawczy-
szyn-Samiec. - Nic nie jest 
jeszcze przesądzone. Póki 
co, pożegnalnego meczu nie 
będzie. Drużynę BasketPro 
wzmocni skrzydłowa Paulina 
Podgajna (gra na pozycjach 3 
i 4). To studentka II roku KPSW, 
która ma za sobą występy w 
CCC Polkowice i w naszym 
klubie jeleniogórskim. Można 
powiedzieć, że jako nowi 
członkowie klubowych władz 
uczymy się nowej sytuacji. 
Coś drgnęło. Rodzice jako 
członkowie zwyczajni klubu 
deklarują dużą pomoc. Zaufali 
nam. Chcemy szybko spotkać 
się z prezydentem Jeleniej 
Góry Marcinem Zawiłą. Prze-
kazać mu nasz plan działania 
i prosić o finansowe wsparcie 
klubu. Musimy pewne sprawy 
wyprostować. Będą zmiany w 
statucie. Na ligowe rozgrywki 
i szkolenie musi być zabez-
pieczona odpowiednia ilość 
pieniędzy. Dlaczego co roku 
na klubowe konto pierwsza 
transza z dotacji z UM wpływa 
zwykle dopiero w marcu lub 
kwietniu? Podobnych absur-
dów jest więcej. 

Henryk Stobiecki 

Bez jednej z liderek narodowej reprezen-
tacji Agnieszki Cyl (MKS Karkonosze Sporty 
Zimowe JG), blisko 110 biathlonistów z 
licencją rywalizowało w Szklarskiej Porębie 
Jakuszycach o tytuły i medale seniorskich 
mistrzów Polski. 

Zanotowano kilka niespodzianek. Sprin-
terskie zmagania pań na 7,5 km nieoczeki-
wanie wygrała Karolina Pitoń (BKS WP Ko-
ścielisko) - 24:53,7 min. O 13,7 sek. wyprze-
dziła ona najwyżej aktualnie sklasyfikowaną 
Polkę w Pucharze Świata Krystynę Pałkę. 
Brązowy medal zdobyła 20-letnia Monika 
Hojnisz (UKS Lider Katowice). Z biathloni-
stek jeleniogórskich Karkonoszy, uczennic 
ZSOiMS w Szklarskiej Porębie najwyżej, na 
18. pozycji sklasyfikowano 18-letnią Igę Kor-
dasiewicz (strata 7:28,2 min., 5 niecelnych 
strzałów). Tuż za nią przybiegła Ewa Buchla. 
Miejsca pozostałych juniorek: 24. - Kamila 
Buchla, 25. - Marcelina Stadnik. Sześć klu-
bowych koleżanek spisało się słabo, zajmu-
jąc miejsca w trzeciej i czwartej dziesiątce. 
W tym sezonie opiekunem narodowej kadry 
kobiet jest Andrzej Koziński z Jeleniej Góry.

Agnieszkę Cyl z walki na Polanie Jaku-
szyckiej wykluczyła choroba. 

Najstarszy z reprezentantów Polski, 
38-letni Tomasz Sikora (AZS AWF Katowi-
ce), znów okazał się najlepszym sprinterem 
na dystansie 10 km. O 4,3 sek. wyprzedził 
drugiego kadrowicza Łukasza Szczurka 
(BKS WP Kościelisko). Trzeci był Adam 
Kwak (BKS WP). Mateusz Zawół (MKS Kar-
konosze SZ) stracił do mistrza 3:03,9 min. 
(dwa niecelne strzały) i został sklasyfikowa-
ny na dziewiątym miejscu. Jego klubowy 
kolega Dariusz Krajewski spudłował pięć 
razy i wśród blisko 70 zawodników zajął 23. 
pozycję. Pozostała szóstka jeleniogórskich 
biathlonistów wypadła kiepsko (miejsca od 
41. do 61).

Tomasz Sikora nie ma sobie równych. 
W Jakuszycach ponownie biathlonowym 
mistrzem Polski został po biegu masowym 
na 15 km. Srebrny medal ze stratą 37,3 
sek. wywalczył Krzysztof Pływaczyk (BKS 
WP Kościelisko), a brązowy jego klubowy 
kolega Łukasz Szczurek (strata 44,8 sek.). 
Najlepszy z ekipy MKS-u Karkonosze Mate-
usz Zawół po raz drugi zajął dziewiąte miej-
sce (strata 5:05,5 min. - 6. pudeł). Dariusz 
Krajewski (24.lokata) miał 11 niecelnych 
strzałów i stracił do mistrza blisko 10 minut. 
Niechlubny rekordzista z katowickiego 
klubu podczas czterech wizyt na strzelnicy 
pomylił się aż 16 razy. 

W masowym biegu kobiet na 12,5 km 
słabiej (3. miejsce) spisała się najlepsza 
w kraju sprinterka Karolina Pitoń. Nowa 
mistrzyni Polski z AZS AWF Katowice We-
ronika Nowakowska (rocznik 1986), która 
nie startowała dzień wcześniej, pomimo 
sześciu pudeł, pokonała rywalki z kadry. 
Srebrna medalistka Monika Hojnisz aż 
siedmiokrotnie nie trafiła do tarczy, z czego 
pięć podczas ostatniego strzelania.

Młode biathlonistki z Karkonoszy, Iga Kor-
dasiewicz (18. miejsce), Kamila Buchla (19), 
Ewa Buchla (21) i ostatnia w klasyfikacji 
Marcelina Stadnik (24) miały po 11, 12 i 14 
niecelnych strzałów i straciły kolejno ponad 
11, 14 i 16 minut.

Biegi masowe kobiet i mężczyzn ze star-
tu wspólnego zakończyły pierwszą część 
biathlonowych mistrzostw Polski. Drugą 
turę krajowego czempionatu zaplanowano 
dopiero w marcu 2012 r. po ostatnich za-
wodach Pucharu Świata. W pierwszy week-
end Nowego Roku w Dusznikach Zdroju 
odbędzie się rywalizacja w młodzieżowym 
Pucharze Polski.

Henryk Stobiecki 

Gdy choruje 
Agnieszka Cyl

Klub w stanie upadku?

Przed Sylwestrem żeńska drużyna BasketPro z I ligi 
centralnej rozegrała kontrolny mecz z wiceliderkami II 
ligi zachodniej ITS Ślęzą Wrocław. Górą były przyjezdne 
podopieczne trenerki Ingridy Ryng 77:68. 
Sparingowa konfrontacja miała na celu wypróbowanie 
różnych wariantów taktycznych i zgranie zespołu z Pau-
liną Podgajny. Wróciła ona po kilkumiesięcznej przerwie. 
Testowano też ustawienie z boiskową czwórką i piątką, 
Justiną Kosalewicz, która wcześniej w meczach ligo-
wych krótko przebywała na boisku. Razem w towarzy-
skiej potyczce zagrało 14 dziewcząt z BasketPro, w tym 
zmienniczki. Debiutowała 14-letnia wychowanka MKS-u 
MOS Karkonosze, reprezentantka Dolnego Śląska Natalia 
Kopiec z zespołu kadetek. To był dobry sprawdzian przed 
ligowym meczem w Ostrowie Wlkp.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

W świątyni wyeksponowana jest 
tablica, na której upamiętnione są 
nazwiska nieżyjących, miejscowych 
górników. W tradycyjnie górniczym 
regionie to nic dziwnego. Górnicy od 
wieków polecali swoje życie i zdrowie 
boskiej opiece, wnosząc elementy 
swej tradycji do obrządku religijnego. 

Na tej tablicy, wśród charakterystycz-
nych, germańskich nazwisk, widnieją 
też jednak inne: Stefan Wojciechowski, 
Karol Buczkowski, Leon Cichulski, 
Stanisław Skutnia, Michał Chudka…

To przede wszystkim zasługa Joachi-
ma Neumanna, emerytowanego gór-
nika i pasjonata górniczej historii Gór-
nych Łużyc. Niemieckie Towarzystwo 
Górników Górnołużyckich, skupiające 
byłych pracowników zamkniętej kopal-
ni Berzdorf w Hagenwerder, nawiązało 
ścisłą współpracę z bogatyńskim Klu-
bem Górnika. Seniorzy odwiedzają się 
nawzajem, poznają odmienne tradycje, 
bawią się wspólnie i cały czas rozsze-
rzają zakres współpracy. W ramach 
tej współpracy realizowano projekt 

„Pielęgnowanie niemiecko-polskich 
tradycji górniczych nad Górnołużycką 
Nysą“. Okazało się bowiem, że grani-
ca państwa, która rozdzieliła obszar 
wydobycia znany przed wojną pod 
nazwą Stadt Grube Goerlitz - wcale 

nie rozdzieliła historii tych 
ziem, ani ludzi na nich 
pracujących. Mieszana, 
polsko-niemiecka grupa 
poszukiwaczy ruszyła w 
trudny teren, szukając 
śladów dawnego wydo-
bycia i świadków historii. 
Efektem tych prac było 
m.in. udokumentowanie 
ostatnich lat działalności 
kopalni Kaławsk. Seniorzy 
mają nadzieję kontynu-
ować wspólne odkrywanie 
historii i dokumentowanie 
tego, co szybko odchodzi 
w zapomnienie. 

Tymczasem, na tablicy 
pamiątkowej w Ebersbach, uwidacz-
niającej tych, którzy zginęli przy pracy, 
przybyło nazwisk. W ten sposób 
niemieccy koledzy uczcili pamięć ofiar 
katastrofy górniczej w kopalni Kaławsk 
(styczeń 1970). W przyszłości, w miarę 

odkrywania kolejnych kart historii 
górniczej regionu, nazwisk tych będzie 
przybywać. „Żeby nie poszło w zapo-
mnienie”, jak mówią emerytowani gór-
nicy. I żeby młodzi rozumieli, co znaczy 
w tym przypadku wspólna tożsamość. 

(mat) 

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

o Lidii Schneider (1968-2011)

Poszukiwania pod kierunkiem Joachima 
Neumanna zaowocowały m.in. umiesz-
czeniem nazwisk polskich górników na 
tablicy pamiątkowej w Ebersbach.

Niemieccy górnicy czczą pamięć 
polskich kolegów 
W Ebersbach koło Görlitz, w ewangelickim kościele św. Barbary, polski turysta natknąć się może na 
zaskakujące znalezisko. 

chciała grać. To budowało Jej 
siłę. Nie potrafiła żyć bez teatru. 
Taka pasja do zawodu nieczęsto 
zdarza się wśród aktorów - mówi 
Ania Szymańska, aktorka. 

- Dzień po wyjściu ze szpitala, 
po ciężkiej operacji, przyszła 
na próbę do teatru, bo chciała 
mi pomóc, kiedy robiłam za Nią 
zastępstwo w spektaklu „Śmierć 
człowieka - wiewiórki” - opowiada 
Iwona Lach. - Niemal do końca 
przychodziła do teatru codziennie, 
nie patrząc, czy ma próbę, spek-
takl, czy dzień wolny.

W ostatnim tygodniu życia, ko-
ledzy i koleżanki z teatru chcieli 
dedykować dla Lidki spektakl. 
Poprosiła ich o uczestnictwo we 
Mszy Świętej w intencji swojej 
i za pomyślność teatru. Nawet 
wtedy myślała o swojej rodzinie, 
jak często nazywała cały zespół 
tworzący jeleniogórski teatr.

Wśród zapamiętanych ról Lidki, 
przez ostatnie dni uparcie wraca 
jedno wspomnienie. Lata dziewięć-
dziesiąte. Jesienny czy zimowy po-
ranek. Jeszcze ciemno. Jedziemy 
do przedszkola w Lubawce. Lidka - 
zagrać spektakl jednoosobowy dla 
dzieci, ja - zrobić z tego materiał 
do „Nowin”. I taką Lidkę zapamię-
tam. Nie w teatralnym stroju, na 
tle scenografii, na Dużej Scenie 
Teatru Norwida. Wśród dzieciaków 
na głębokiej prowincji, pokazującej 
im teatralne lalki, dotykającej ich 

Zwyczajnie niezwyczajna Lidka
rączek, uśmiechającej się na wi-
dok zdziwionych i zachwyconych 
oczu maluchów.

Żona. Mama Igi, Stasia i Szym-
ka. „Trafisz na miłość życia, to 
ci się wymknie”. Z Witkiem byli 
fajnym małżeństwem - ważny 
związek, znaleźli się w życiu - 
opowiadają przyjaciele o rodzinie, 
którą stworzyła z Witkiem, Igą, 
Stasiem i Szymkiem. - Jedynacz-
ka z domu. Rodzina, dzieci były 
ważne. Z najstarszą Igą była 
bardzo blisko. 

I kiedy wszystko w życiu zaczę-
ło się układać, w scenariusz życia 
wkradł się błąd. 
„Dowiedziałam się, że mam raka, 

kiedy byłam w ósmym miesiącu 
ciąży z trzecim dzieckiem” - o 
raku mówiła bez kluczenia. I bez 
użalania się nad sobą. 

- Genialnie chorowała i genialnie 
odchodziła. Czasem rozpłakała 
się, ale do końca znosiła choro-
bę z jakąś niezwykłą godnością, 
pokorą. Choroba otworzyła ją 
na duchowość. Wiara dawała Jej 
moc i poczucie sensu cierpienia 

- opowiadają przyjaciele, znajomi. 
Piękny człowiek. 

„Prywatnie... ciekawa ludzi, przy-
ciągała ich do siebie. Garnęli się 
do Niej. Będzie Jej brakowało” 
(Ania Szymańska). 

„Najwspanialszy przyjaciel, ja-
kiego można wymarzyć” (Magda 
Kuźniewska). 

W Wigilię Bożego Narodzenia 
odeszła LIDIA SCHNEIDER. Ak-
torka. Żona. Mama Igi, Stasia i 
Szymka. Świetny przyjaciel. Pięk-
ny człowiek. 

O Lidce trudno pisać BYŁA. 
„Nie mogę pogodzić się z Jej 
śmiercią. Bo do Lidki śmierć wy-
bitnie nie pasuje - powie Iwona 
Lach, koleżanka z teatru. - Silna 
osoba. Inteligentna. Czasem 
złośliwa. Na pewno nie nudna. 
Oczytana. Wszechstronna. Nie 
była przeciętną istotą”. 

Świetna AKTORKA.
- Będę za Nią wyjątkowo tęsknić 

jak za wybitną artystką. W teatrze 
pełna pomysłów, odwagi twórczej 

- powie Grażyna Mieczkowska, 
prawa ręka aktorów za kulisami 
jeleniogórskiego teatru.

Publiczność Ją doceniała. Na-
wet kochała. Zapamiętam Kly-
tajmestrę z „Elektry” w reżyserii 
Natalii Korczakowskiej. Jednym 
grymasem ust potrafiła śmiech i 
płacz zamienić w ironię. Przycią-
gnąć widza na odległość drżącej 
skóry, by za chwilę odepchnąć, 
każąc swoją miarę przykładać do 
tego, co na scenie.
„Teatr Ją fascynował. Była zako-

chana w swoim zawodzie. Nawet 
mocno cierpiąca w chorobie, 

Hojna dla przy-
jaciół, otwarta 
na innych. Lubi-
ła ludzi. Tak po 
prostu.

Spotkania w 
teatrze, te przy-
padkowe na ulicy, 
w księgarni, roz-
mowy o teatrze 
te zawodowe i 
prywatne o przy-
godzie z wiarą i 
ludźmi spotkany-
mi na drodze. Za-
pamiętane strzę-
py zdań: „szkoda 
życia na udawa-
nie”, „nie warto w 
życiu przyciskać: 
trzeba być lep-
szym dla siebie 
i łagodniejszym 
dla innych”, „nie 
jestem czubkiem 
świata”, „dowiesz 
się o tym wszyst-
kim łagodniej, dojdziesz do tego 
bez raka”... 

Chciała „zagrać rolę królowej, 
takiej archetypicznej, w sym-
bolicznym tego słowa znacze-
niu, panującej nad wszystkimi 
i wszystkim”. Z pokorą i wiarą 
przyjęła Los. Każdy, kto w przed-
ostatni dzień grudnia przyszedł 
pożegnać Lidkę do jeleniogór-
skiej bazyliki, nabrał tej pewności, 

że odzyskała panowanie nad 
scenariuszem. Kiedy Grzegorz 
Jędrasiewicz, po prostu teatralny 
widz, dziękował Lidce za dar ży-
cia, talent i serce do ludzi, echem 
odbijały się oklaski zgromadzo-
nych osób i jego słowa: 
„Niech nasze oklaski zaprowa-

dzą Ciebie do nieba”. 
Małgorzata 

Potoczak-Pełczyńska
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Znany dolnośląski samorzą-
dowiec i animator kultury, Zbi-
gniew Rybka (na zdjęciu), został 
przyłapany w kuchni podczas 
przyrządzania... rybki. W śro-
dowisku przyjaciół i znajomych 
autor noworocznego przepisu jest 
znany ze świetnej kuchni. Właści-
wie to nie przyrządza tylko ciast. 
Hitem wsród zup autorskich jest 
czosnkowa i pomidorowa. Rolady 
mięsne są wychwalane przez tych, 
co od wegetarian stronią. Zapie-
kanki (według pomysłu własnego) 
wprowadzają na stół element 
zaskoczenia. Łączenie smaków i 
kolorów to propozycja kulinarna 
w sam raz na noworoczny obiad. 

ŁOSOŚ NA SZPINAKU Z JABŁ-
KAMI (przepis na sześć osób)

Produkty: duży płat szpinaku, 
torebka mrożonego łososia 
(choć lepszy świeży), 1 por, 
3 jabłka (złota reneta najlep-
sze), koper, przyprawy: pieprz, 
pieprz cytrynowy, papryka ostra 
i łagodna, zioła włoskie, cytryna.

Przygotowanie: łososia opłu-
kać, natrzeć cytryną, posypać 

suchymi przyprawami, odstawić. 
Zapiekać najlepiej w naczyniu 
glinianym (wcześniej... zmoczo-
nym w wodzie). Układać war-
stwami: szpinak na spód, łosoś, 
por pokrojony w plastry, jabłka 
pokrojone w plastry i posypane 
majerankiem (nie obierać ze 
skórki). Wstawić do piekarnika, 
trzymać 20 minut od momentu, 
gdy potrawa „zabulgocze”. Przed 
podaniem posypać zielonym 
koperkiem.

Do tego dania znakomicie pa-
suje ryż. O tym, że ryż nie musi 
być nudny w kolorze i smaku, 
zaświadcza zdjęcie i przepis: 

Na dwie torebki ryżu potrzebna 
jedna mała cebula pokrojona w 
kostkę. Cebulę zeszklić na oleju, 
dodać na patelnię ryż, trzymać na 
gazie, mieszając. Zeszklony ryż z 
cebulką przełożyć do naczynia, 
zalać przegotowaną wodą (wody 
jeszcze raz tyle, ile ryżu), dodać 3 
łyżeczki przecieru pomidorowego, 
sól, ugotować na sypko.

Noworoczny obiad gotowy! 
MPP 

Rybka  
robi rybkę

Wolny lat 60, wzrost 168, wykształ-
cenie średnie techniczne, materialnie 
niezależny. Poznam panią z wykształ-
ceniem minimum śrenim o dobrym 
charakterze. Nie posiadam nałogów picia 
i palenia papierosów. Posiadam własne 
mieszkanie. Stan cywilny pani obojętny. 
Mile widziane zdjęcie. 

Wojtek 
Rozwiedziony emeryt lat 60, wysoki, 

miłej prezencji, bez nałogu alkoholowe-
go, tytoniowego, niezależny finansowo, 
mieszkanie, ogród, samochód, do sta-
łego związku. Poznam panią do lat 57, 
domatorkę o kobiecych kształtach, miłej 
prezencji. Pisz, dzwoń. Tylko dla pań 
zdecydowanych - bo to nie sex oferta, 
tylko stały związek. Tel. kontaktowy 
518-649-794. 

Samotny 
Witam, mam na imię Krzysztof, liczę 

sobie 38 lat, w chwili obecnej znajduję 
się w odosobnieniu (zakład karny) i tutaj 
dopiero odczuwa się samotność. Dlatego 

z wielką chęcią poznałbym miłą panią w 
podobnym wieku, która tak jak ja czuje 
się samotna i nie będzie jej przeszkadza-
ło, że popełniłem w życiu parę błędów, 
przez które jestem w miejscu, którego 
nikomu nie życzę. Pomyśl i napisz. Mile 
widziana fotografia. 

Krzysztof 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie zna-
czek pocztowy za 1,55 gr. Tel. do mnie 
075/64-24-410, e-mail: dana@nj24.pl 

Dana 

Nie bez racji wokół opublikowa-
nej przed świętami listy refundowa-
nych leków powstał medialny szum. 
Lista poruszyła aptekarzy, lekarzy 
i najbardziej zainteresowanych - 
chorych. Na szczęście, na dwa dni 
przed końcem roku na listę wróciły 
leki, których wycofanie wzbudziło 
spore kontrowersje, m.in. dla 
chorych na cukrzycę, astmę czy 
nowotwory, leki, za które chorzy 
musieliby płacić w niektórych 
przypadkach dużo drożej (od kilku, 
do nawet kilkuset złotych) zamiast 
kwoty ryczałtowej 3,20 zł. 

Nowa lista już obowiązuje. Obo-
wiązują również nowe druki recept 
(prawidłowy blankiet powinien 
mieć nie mniej niż 90 mm szero-
kości oraz 140 mm długości), na 
których musi pojawić się informa-
cja o wysokości ulgi (100, 50, czy 
30 proc. odpłatności). Co więcej, 
recepta powinna być wypisana 
wyraźnie - wtedy mamy pewność, 
że w aptece farmaceuta nie będzie 
miał problemów i wyda lek. Jeśli 
aptekarz wykryje błąd, to albo 
będziemy musieli kupić lek za 100 
proc. ceny, albo konieczna będzie 
kolejna wizyta u lekarza, by napra-
wił pomyłkę. Na receptach literą B 
są oznaczone leki bezpłatne, a literą 
R te wydawane za odpłatnością ry-
czałtową. Do tej pory konsekwencje 
źle wypisanych recept spadały na 
aptekarzy. Jeśli farmaceuta wydał 
pacjentowi lek refundowany na 
podstawie wadliwej recepty, to NFZ 
nakładał na aptekę kary finansowe. 
Teraz, jeśli lekarz wypisze receptę 
na lek refundowany niezgodnie z 
uprawnieniami pacjenta, to będzie 

zobowiązany do zwrotu kosztów 
refundacji. Oczywiście, procedura 
dotyczy leków refundowanych, a 
więc dostępnych ze zniżką. 

Obecnie używane druki recept, 
które stracą swoją ważność dopiero 
30 czerwca, mogą być stosowane, 
ale muszą być wypisane zgodnie z 
nowymi zasadami. Recepty wypi-
sane w roku 2011 będą realizowane 
w tzw. terminie ich ważności (7 dni, 
miesiąc). 

Jeśli natomiast na recepcie 
lekarz przybije pieczątkę „refun-
dacja leku do decyzji NFZ”, to w 
aptece trzeba będzie zapłacić za 
lek 100 proc. ceny, bo aptekarze 
nie będą wtedy wydawać leków 
ze zniżką, albo odejść z kwitkiem. 
Miejmy jednak nadzieję, że takie 
sytuacje będą miały miejsce 
jedynie w przypadku braku możli-
wości stwierdzenia przez lekarza, 
że pacjent jest ubezpieczony. Bo 
okazanie się dowodem uprawnia-
jącym do opieki NFZ obowiązuje 
bez zmian.

Znikły więc promocje leków, 
reklama w aptekach i leki za grosz 
czy złotówkę. W zamian za to 
nowe i jednakowe ceny w każdej 
aptece. W zamian za to, w wielu 
przypadkach, mamy płacić mniej. 
I w zamian za to, farmaceuta ma 
obowiązek informowania nas o 
tańszym odpowiedniku zaordyno-
wanego leku, ale tylko tym, który 
jest zapisany na liście refundacyjnej 
(w ten sposób możemy wybrać lek 
tańszy bez konieczności zamiany 
recepty u lekarza). Czy będzie to 
dobry początek kolejnego roku? 

(ep)

Nowa lista, 
nowe recepty

Do oddania: Telewizor; gruz.
Potrzeby: Wózek dziecięcy, wer-

salka, ława, mały segment, wanienka; 
wykładzina PCV (ok. 30 mkw) lo-
dówka; duży stół plus krzesła; ława; 
łóżko piętrowe: kołdry, koce, pościel; 
pralka automatyczna; buty chłopięce 
(r. 38 i 42); kurtka zimowa, spodnie 

chłopięce (167 cm); narożnik (mały); 
meble pokojowe (z okolic Gryfowa), m. 
kuchenne; ubrania dla chłopca (2,5 - 3 
latka); odzież dla dziecka (3-6 m-cy); 
komputer; odkurzacz. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-
63-66, od poniedziałku do piątku.  (ep)

Dominiko, tak bardzo marzę o tym, 
aby ten 2012 rok był dla mnie lepszy od 
poprzednika - jestem pogrążona w bólu 
i w złych wydarzeniach 2011 roku. Za 
tydzień nastąpi koniec roku - czy nowy 
spełni moje marzenie? Marzę tylko o tym, 
aby los oszczędził moją rodzinę - bo jak 
na razie, to rozdaje mi tylko kopniaki. Nie 
będę się dużo rozwodzić nad tym wszyst-
kim, postaram się napisać krótko i proszę 
o pocieszenie, nie chciałabym usiąść w 
kącie i płakać, nie myśląc o ratowaniu 
sytuacji. Mój mąż odbywa karę pozba-
wienia wolności, ponieważ znęcał się nad 
rodziną. Miał wyrok w zawieszeniu i parę 
miesięcy temu, dzięki Bogu, poszedł sie-
dzieć. Pił, bił nas, mnie i dwoje naszych 
dzieci. Ta starsza już się nie dawała, ale 
6-letni syn był poszkodowany, jeśli „tatuś” 
sobie o nim przypomniał. Walczyłam z 
nim o dobro dzieci, początkowo byłam 
uległa, ale potem nauczyłam się dzięki 
mądrym ludziom nie ustępować, zgłaszać 
na policję każde wydarzenie, brać od 
lekarza obdukcję, jeśli mnie uderzył. Miał 
skierowanie na leczenie przymusowe, 
nawet był tam parę lat temu, niestety, 
nie wyleczono go z alkoholizmu. Czy-
tam często życie niewesołe i widzę, że 
najwięcej nieszczęść jest z alkoholu. Tak 
jak w moim życiu. Bo mam jeszcze brata 
alkoholika, który nie jest agresywny, ale 
stacza się już bez szans na uratowanie. 
Ma przyznaną małą rentę, całkowicie ją 
przepija. Mieszka w zaniedbanym pokoju 
z kuchnią, niedawno sprowadził się do 
niego drugi alkoholik, którego żona wy-
eksmitowała. Parę dni temu zadzwoniła 
do mnie urzędniczka i powiedziała, że 
mój brat nie zgłosił się na komisję na 
przedłużenie renty. I żeby go przypilno-
wać. Więc poszłam tam do niego. I co 
widzę: obaj pijani, nie można się z nimi 
dogadać, a obok nich kilka wielkich toreb 
przyniesionych przez ofiarodawców. W 
tych torbach nowe dresy, swetry, koszule, 
żywność, nawet zabawki dla dzieci. Serce 
mi się ścisnęło, bo byłam pewna, że oni 
to wszystko przepiją, ale nie ruszyłam 
ani jednej rzeczy, chociaż też mam dwoje 
dzieci i bardzo by się przydało cokolwiek 
z nich. Brat obiecał, że pójdzie na drugi 
dzień na komisję, wróciłam do domu. W 
powrotnej drodze łzy same mi ciekły. Nie 
mogłam zrozumieć, że pijak dostaje rze-
czy, które na pewno sprzeda na alkohol, a 
porządni ludzie, którzy ciężko pracują, nie 
mogą dostać takiego prezentu. Dokładnie 
nie wiem, ale to się jakoś tak nazywało - 
jakaś paczka serdeczna czy szlachetna. 
I oczywiście w wyznaczonym terminie 
brat znowu nie poszedł. Nie mogłam go 
przypilnować, ponieważ mój syn miał 
wówczas gorączkę, był chory. Pani urzęd-
niczka za parę dni zadzwoniła do mnie i 
razem poszłyśmy do mieszkania brata, 
żeby z nim porozmawiać i wyznaczyć na-
stępny termin. Już wielu z tych rzeczy nie 
było, widać było, że ktoś w nich grzebał, 
porozrzucał. Pani powiedziała mi, żebym 
wzięła parę tych drobiazgów, że na pewno 
mojej rodzinie się przydadzą (zna moją 
sytuację) i ja tego nie przepiję. Znowu 
się popłakałam, że jest taka niesprawie-
dliwość, że alkoholik tyle rzeczy otrzymał, 
które zmarnował. Nie rozumiem tego, kto 
to dzieli, jak wybiera osoby potrzebujące, 
skąd bierze taki wykaz. Mój brat kiedyś 
był bardzo porządnym człowiekiem, 
pracował w cegielni na odpowiedzialnym 
stanowisku. Ale miał wypadek, doznał 
poparzenia, odszedł na rentę. I od tego 
czasu się rozpił. Nie zdążył ani się ożenić, 
nie ma dzieci, przegrał swoje życie. Dużo 
jest w naszym kraju alkoholików, którym 
nikt nie jest w stanie pomóc. A moim 
nieszczęściem jest, że jeden z nich jest 
moim mężem, a drugi bratem. 

Monika 
Czy ktoś z czytelników będzie miał 

coś do powiedzenia na ten temat? Za-
praszam do dyskusji. Czekam też na listy. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 
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Około 7 złotych więcej za 
prąd będzie musiała zapłacić od 
nowego roku Joanna Tołopka z 
Zabobrza. To wynik najnowszych 
podwyżek energii elektrycznej. 
Pani Joanna zapłaci więcej także 
za olej napędowy, który podro-
żeje od 1 stycznia, i niebawem 
pewnie także za gaz. Ta ostatnia 
podwyżka może być najbardziej 
dotkliwa, bo aż dwucyfrowa. 

- Na pewno zrezygnuję z ubrań 
dla siebie i męża. Ograniczę się 
też z kupowaniem zbędnych 
gadżetów dla córki - zapowiada 
mama Zuzi, która podliczając 
przyszłoroczne podwyżki, na-
tychmiast szuka oszczędności w 
domowym budżecie.

Za energię elektryczną pani 
Joanna płaci średnio 128 złotych 
miesięcznie.

- Do tego mamy w zwyczaju z 
mężem przelewać około 100 zło-
tych więcej nadpłaty. W ten sposób 
chcemy uniknąć spiętrzenia się 
wszystkich rachunków, zwłaszcza 
w okresie zimowym, kiedy przy-
chodzi rozliczenie za gaz, którym 
ogrzewamy nasze 60-metrowe 
mieszkanie - tłumaczy pani Joan-
na, którą podobnie jak wszystkich 
wkrótce zacznie obowiązywać 
nowa stawka za prąd. Od 1 stycz-
nia cena energii elektrycznej wzro-
śnie średnio o 5,9 proc. Drożej 
zapłacimy też za olej napędowy. 
Według opinii ekspertów nawet o 
20 groszy więcej za litr.

- Mamy akurat diesla, więc i ta 
podwyżka uszczupli nasz budżet - 
ubolewa pani Joanna i wylicza, że 
skoro w miesiącu wydaje średnio 
750 złotych na olej, to teraz bę-
dzie musiała zapłacić nawet 25 
złotych więcej.

Wielką niewiadomą jest nadal 
przyszłoroczna cena gazu. Urząd 
Regulacji Energetyki, który rozpa-
truje wniosek Polskiego Górnic-
twa Naftowego i Gazowego, nie 
zdecydował jeszcze, o ile więcej 
będziemy musieli zapłacić za 
ten surowiec. Według najczar-
niejszych scenariuszy podwyżka 

ma być aż dwucyfrowa, ale nie 
wiadomo, czy URE na to pozwoli. 

Od nowego roku wzrośnie także 
podatek od nieruchomości. W 
Jeleniej Górze średnio podwyżka 
wyniesie 4,2 proc. Najmniej, bo 
32 grosze za metr kwadratowy 
zapłacą mieszkańcy budynków z 
ogrzewaniem ekologicznym, czyli 
elektrycznym, gazowym, olejo-
wym, wiatrowym i słonecznym, 65 
groszy za każdy metr kwadratowy 
pozostali, a najwięcej, bo aż 20 
złotych za metr kwadratowy, lokale, 
w których prowadzona jest działal-
ność gospodarcza.

Więcej zapłacimy też za wywóz 
nieczystości. 

- Wzrost cen będzie wynosił 
średnio 20-25 proc., czyli około 
3 zł netto miesięcznie na jed-
nego mieszkańca. Podwyżki są 
podyktowane wzrostem ceny 
za składowanie śmieci. Do tej 
pory płaciliśmy 177 złotych za 
tonę, a teraz musimy uiszczać 
aż 212 złotych. Stawki podrożały 
zarówno na wysypisku śmieci w 
Ściegnach-Kostrzycy, jak i w Pop-
ielówku - poinformował Michał 
Kasztelan, prezes Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej Sp. z o.o.

Mieszkańcy Jeleniogórskiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej już 
wiedzą, że zamiast dotychcza-

sowych 11,38 zł od 1 stycznia 
będą zmuszeni do wydatku 14,58 
złotych miesięcznie. Podwyżki 
swoim klientom funduje także 
Simeko. I to spore, od 20 do 
prawie 50 proc. Dla przykładu, 
jeden z mieszkańców Piechowic 
płacił miesięcznie 18,30 złotych 
za wywóz nieczystości (pojem-
nik 110 litrów), teraz będzie 
płacił ponad 27 złotych. Firma 
tłumaczy to podobnie jak MPGK 
Sp. z o.o. oraz tym, że gmi-
ny, które decydują o cenach, 
także podnoszą stawki za wywóz 
nieczystości.

Nadal nie wiadomo, czy wzrośnie 
również stawka za wodę. Przedsię-
biorstwo Wodociągów i Kanalizacji 

„Wodnik” Sp. z o. o. nie było w sta-
nie udzielić nam informacji na temat 
swoich przyszłorocznych planów, 
choć kilkakrotnie próbowaliśmy się 
z nimi kontaktować.

Podwyżki odczują też świeżo 
upieczeni rodzice. Od nowego 
roku przyjdzie im zapłacić o 15  
proc. więcej za ubranka w rozmia-
rze do 86 cm i obuwie do rozmiaru 
24. Zwiększenie stawki VAT z 8 na 
23 proc. było nieuchronne. O pod-
wyżce zdecydował wyrok Europej-
skiego Trybunału Sprawiedliwości, 
który uznał, że poprzednie regula-
cje były niezgodne z unijnymi.

(AJS)

Komisarz wyborczy w Jeleniej 
Górze, Ewa  Szymańska-Habzda, wy-
dał postanowienie w sprawie prze-
prowadzenia referendum gminnego 
w  sprawie budowy na obszarze 
gminy Platerówka tzw. „parku wia-
trowego”.  Mieszkańcy wyrażą swoją 
wolę w tym zakresie 8 stycznia 2012 
r. Głosować będzie można między 
godziną godz. 7.00 a 21.00. Kam-
pania referendalna musi zakończyć 
się do 6 stycznia. Mieszkańcy gminy 
odpowiedzą tylko na jedno, wyraźnie 
sformułowane pytanie: Czy wyrażasz 
zgodę na budowę „parku wiatrowego 
Platerówka” położonego w  gminie 
Platerówka w obrębach geodezyjnych: 
Platerówka, Zalipie, Przylasek i  Wło-
sień w  lokalizacji ujawnionej w opra-
cowanym do zatwierdzenia przez Radę 
Gminy Platerówka miejscowym planie 

zagospodarowania przestrzennego dla 
„parku wiatrowego Platerówka”?”. 

Przeciwnicy wiatrakowania z tru-
dem wywalczyli sobie prawo do tego 
referendum, ponieważ wcześniej 
władze gminy dwukrotnie storpe-
dowały społeczną inicjatywę. Rada 
gminy dwukrotnie odrzuciła wniosek 
o przeprowadzenie referendum, pod 
którym każdorazowo podpisało się 
po kilkaset osób. Za każdym razem 
wskazywano na rzekomo popełnione 
błędy formalne. Wreszcie Wojewódz-
ki Sąd Administracyjny stwierdził 
nieważność uchwały Rady Gminy Pla-
terówka. Stwierdzono, że odmawianie 
członkom wspólnoty samorządowej 
prawa do decydowania o istotnych 
dla niej sprawach w drodze referen-
dum narusza Konstytucję RP. Ponad-
to sąd orzekł, że uchwała rady gminy 

została podjęta z rażącym i istotnym 
naruszeniem prawa, co obligowało 
sąd do orzeczenia jej nieważności. 

Mirosław Telega, pełnomocnik 
grupy referendalnej, zapewnia, że jeśli 
mieszkańcy gminy wypowiedzą się 
większością głosów „za” wiatrakami, 
to decyzja taka zostanie przyjęta z po-
korą. Nie ma jednak zgody na taką sy-
tuację, gdy ludziom w ogóle odmawia 
się prawa do wyrażenia własnej woli. 
Jeśli większość opowie się przeciwko 
budowie farm - ani w Platerówce, 
ani we Włosieniu, ani w Zalipiu czy 
Przylasku nie stanie żaden wiatrak; bez 
względu na to, jak dużo zainwestowała 
dotąd w przedsięwzięcie prywatna fir-
ma. Referendum gminne tym różni się 
od zwykłych konsultacji społecznych, 
że jego wynik jest wiążący. 

(mat)

Od kilku lat trwa potężny nacisk 
administracji rządowej na samo-
rządy powiatowe, by przekształcały 
funkcjonujące na ich terenie szpitale 
w komercyjne spółki. Koncepcję 
lansowała była minister zdrowia Ewa 
Kopacz, marchewką i kijem próbując 
skłonić samorządy do przeprowadze-
nia przekształceń. 

n
Na Dolnym Śląsku wyjątkowo 

skwapliwie realizowano te oczekiwa-
nia. Ze 105 skomercjalizowanych w 
kraju szpitali, aż 23 (najwięcej) prze-
kształcono w województwie dolnoślą-
skim. Także w naszym regionie ten 
pomysł na ratowanie służby zdrowia 
spotkał się z dużym zainteresowaniem 
samorządów. Skomercjalizowano 7 
placówek (dwie w powiecie kamien-
nogórskim, trzy w powiecie jelenio-
górskim oraz w powiatach lubańskim 
i lwóweckim; warto zauważyć, że 
przekształceń szpitali w Lubaniu i 
Kowarach dokonywano jeszcze przed 
objęciem rządów przez PO).

Istota zmian sprowadza się do 
uczynienia z placówek służby zdro-
wia spółek, wprawdzie nadal należą-
cych do powiatów, ale działających 
według zasad kodeksu handlowego. 
Zmiany na dobrą sprawę nie gwa-
rantują ani utrzymania wszystkich 
potrzebnych sfer działalności (ze 
wskazaniem tych najmniej dochodo-
wych), ani tego, że nie doprowadzą 
do pełnej prywatyzacji placówek.

Zapowiadały jednak co innego. 
Przekształcone szpitale miały się 
nie zadłużać, miał się też poprawić 
dostęp do usług zdrowotnych. Nic 
z tego. Zrestrukturyzowane szpitale 
wzięła pod lupę Najwyższa Izba 
Kontroli. NIK zbadał przekształcenia 
własnościowe szpitali w latach 2006-
2010, ocenił przebieg likwidacji 
szpitali publicznych, zagospodaro-
wanie majątku pozostałego po ich 
likwidacji, funkcjonowanie skomer-
cjalizowanych placówek medycznych 
zwłaszcza pod względem dostępno-
ści usługi, i niedawno przedstawił 
całościowe wyniki kontroli.

Okazuje się, że w swojej masie 
skomercjalizowane szpitale wypadają 
fatalnie. NIK mówi wprost, że zmiany 
formy funkcjonowania w większości 
skontrolowanych szpitali nie przynio-
sły zamierzonego efektu. 

- Kolejki pacjentów nie zmniejszają 
się, całkowite zadłużenie służby zdro-
wia nie maleje, a część z poddanych 
przekształceniom szpitali wpada 
w  kolejne długi. Radzą sobie tylko 
te placówki, które już przed komer-
cjalizacją osiągały dodatnie wyniki 
finansowe. Tym, które wcześniej 
generowały duże straty, komercja-
lizacja na razie nie pomogła. W nie-
których wypadkach (przy akceptacji 
samorządów) cały proces przemian 
ograniczył się do operacji księgo-
wych, czyli oddłużenia placówki, a 
w szpitalu, zachowywano status 
quo: likwidatorami i nowymi dyrek-
torami aż połowy skontrolowanych 
placówek zostawali dotychczasowi 
dyrektorzy. Nie służyło to ani zacho-

waniu przejrzystości, ani naprawie 
sytuacji. W konsekwencji te szpitale, 
które przed komercjalizacją przyno-
siły duże straty, po przekształceniu 
wpadały w kolejną spiralę długów. 
Normą było lekceważenie przepisów 
i reguł rządzących likwidacją, złe 
monitorowanie sytuacji finanso-
wej nowo tworzonych podmiotów 
oraz zakresu udzielanych przez nie 
świadczeń. Niektóre działania mogą 
mieć groźne skutki w przyszłości, w 
tym przede wszystkim przekazanie 
spółkom prawa własności do nieru-
chomości, co może doprowadzić do 
utraty przez powiat bazy leczniczej 

- wskazują kontrolerzy NIK 
n

Inspektorzy Najwyższej Izby Kon-
troli sprawdzili na Dolnym Śląsku 
przebieg procesu komercjalizacyjne-
go i sposób działania po zmianach 
tylko dwóch placówek: szpitala w 
Wołowie i szpitala w Lwówku Śląskim 
(oraz oczywiście prowadzące te pro-
cesy starostwa w Wołowie i Lwówku). 
W obu przypadkach kontrola wypadła 
dobrze, we Lwówku wręcz bardzo do-
brze. Oczywiście pewne mankamenty 
dostrzeżono, jednak w porównaniu 
z „kwiatkami” w innych powiatach 
wypada uznać je za drobne. 

Dwa z pięciu zaleceń pokon-
trolnych skierowanych do prezesa 
PCZ trzeba uznać za poważniejsze. 
Inspektorzy zwrócili uwagę przede 
wszystkim na to, że nie wszystkie 
jednostki i komórki organizacyjne, 
które zgodnie ze statutem spółki i 
wpisami do rejestru powinny świad-
czyć usługi medyczne, funkcjonowa-
ły. Ta lista jest dość długa i obejmuje 
m.in. oddział ginekologiczno-położ-
niczny z neonatologią i dla przewle-
kle chorych, chirurgię jednego dnia, 
prosektorium i całą listę rzekomo 
działających poradni (onkologiczna, 
diabetologiczna, wad postawy, logo-
pedyczna. Taka niezgodność (w tym 
wypadku niewykreślenie działalności 
z rejestru) jest wykroczeniem.

Jako nierzetelne NIK ocenił pro-
wadzenie ewidencji oczekujących 
na udzielenie świadczeń w oddziale 
ginekologicznych oraz ewidencji od-
mów przyjęć pacjentów do szpitala 
ze skierowaniami.

W wystąpieniu pokontrolnym do 
starosty kontrolerzy zalecali konty-
nuowanie działań w celu pozyskania 
dotacji rządowej obiecywanej prze-
kształcanym szpitalom. To już nie-
aktualne zalecenie, bo powiat już po 
kontroli otrzymał obiecaną dotację.

Lwówecki PCZ okazał się odporny 
na wiele innych mankamentów po-
pełnianych w placówkach przekształ-
conych z publicznych w spółki. Nie 
wydłużyła się kolejka oczekujących 
na usługi, a spółka przez kolejne 
lata po przekształceniu osiągała zysk. 
Niestety, ostatnie wyniki finansowe 
(już po kontroli) nie są tak dobre. 
Spółka po pierwszym półroczu 
odnotowała sporą stratę, być może 
więc kontrola NIK odbyła się nieco 
za wcześnie?

(mal) 

Będzie referendum w Platerówce 

Od nowego roku podwyżek 
bez liku AJ

S

- Od nowego roku ograniczę się z kupowaniem ubrań dla siebie  
i męża - zapowiada pani Joanna, podsumowując podwyżki.

Fatalne wyniki szpitali przekształconych 
w spółki

Szpital w Lwówku 
- niemal wzorowy 
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Zak³ady Miêsne
Niebieszczañscy

poszukuj¹
przedstawiciela

handlowego
na teren

Jeleniej Góry
i okolic.

Oferujemy:
- motywacyjny system
   wynagradzania,
- mo¿liwoœæ rozwoju
   zawodowego,
- samochód s³u¿bowy,
   telefon komórkowy,
- przyjazn¹ atmosferê
   w pracy.

Osoby, które posiadaj¹ umiejêt-
noœci handlowe i organizacyjne, s¹
dyspozycyjne i potrafi¹ zaanga¿owaæ
siê w pracê prosimy o przes³anie apli-
kacji na adres:

p r a c a @ n i e b i e s z c z a n s c y . p l
(odpowiadamy na wybrane oferty)

Wspólnota Mieszkaniowa
ul. 1 Maja 67 w Jeleniej Górze

og³asza przetarg ofertowy na „Remont instalacji wodno -
kanalizacyjnej w budynku przy ul. 1 Maja 67 w Jeleniej Górze”.

Prace obejmuj¹ remont wewnêtrznej instalacji wod.-kan. objêtej wcze-
œniej wykonanym „Projektem Budowlanym wewnêtrznej instalacji wodno-
kanalizacyjnej budynku mieszkalnego przy ul. 1 Maja 67 w Jeleniej Górze”.

Termin realizacji: marzec-czerwiec 2012 r.
Miejsce sk³adania ofert: Domicus ul. Wojska Polskiego 54, 58-500

Jelenia Góra,
Ryszard Rawski, Tel. 508-254-404.
Termin sk³adania ofert: 30 stycznia 2012 r.
Wykaz oœwiadczeñ i dokumentów wymaganych od oferentów:

1. Aktualny odpis z w³aœciwego rejestru dzia³alnoœci gospodarczej
2. Doœwiadczenie zawodowe: Wykaz wykonanych prac w ci¹gu ostatnich 3 lat

robót odpowiadaj¹cy swoim rodzajem i zakresem robót stanowi¹cych przed-
miot w/w oferty. Dobrze widziane bêd¹ opinie i rekomendacje na temat wyko-
nanych wczeœniej robót.

Sposób przeprowadzenia postêpowania przetargowego:
1. Ofertê nale¿y z³o¿yæ w zaklejonej kopercie z opisan¹ nazw¹ zadania (listem

poleconym za potwierdzeniem odbioru lub w biurze Zarz¹dcy - Domicus.
2. Otwarcie ofert bêdzie jawne i nast¹pi w siedzibie Zarz¹dcy w dniu

1 lutego 2012 r. o godz. 18.00 przez powo³an¹ w tym celu Komisjê Przetar-
gow¹, która dokona oceny ofert oraz wyboru najkorzystniejszej oferty.

Udzielenie wyjaœnieñ dotycz¹cych rzeczowego przedmiotu oferty: przed-
miar lub projekt itp.: Domicus ul. Wojska Polskiego 54, 58-500 Jelenia Góra.

Og³oszenie wyniku postêpowania: wynik zostanie podany do wiadomoœci
na tablicy og³oszeñ w budynku Wspólnoty. Wykonawca wy³oniony w przetargu
zostanie o wyniku powiadomiony listem poleconym za potwierdzeniem odbioru
o terminie i miejscu podpisania umowy.

Zamawiaj¹cy zastrzega sobie prawo do:
1. Przeprowadzenia dodatkowych negocjacji warunków realizacji prac z wybra-

nymi oferentami.
2. Ograniczenia lub rozszerzenia zakresu prac.
3. Zmiana warunków lub odwo³ania postêpowania bez podania przyczyn.

Wspólnota Mieszkaniowa
ul. 1 Maja 67 w Jeleniej Górze

og³asza przetarg ofertowy na „Wykonanie wymiany
pokrycia dachu z dachówki karpiówki oraz po³o¿enia papy

na budynku przy ul. 1 Maja 67 w Jeleniej Górze”.
Prace obejmuj¹:
1. Wykonanie dachu z dachówki karpiówki.
2. Po³o¿enie wierzchniej warstwy papy na p³askiej czêœci dachu budynku.
3. Wymiana papy na przybudówce.
4. Wymiana dachówek na ganku.
5. Wymiana rynien i spustów z blachy tytan - cynk.
6. Wymiana podbitki dachu z impregnacj¹.
Termin realizacji: marzec-czerwiec 2012 r.
Miejsce sk³adania ofert: Domicus ul. Wojska Polskiego 54, 58-500 Jelenia Góra,

Ryszard Rawski, Tel. 508-254-404.
Termin sk³adania ofert: 30 stycznia 2012 r.
Wykaz oœwiadczeñ i dokumentów wymaganych od oferentów:

1. Aktualny odpis z w³aœciwego rejestru dzia³alnoœci gospodarczej.
2. Doœwiadczenie zawodowe: Wykaz wykonanych prac w ci¹gu ostatnich 3 lat robót

odpowiadaj¹cy swoim rodzajem i zakresem robót stanowi¹cych przedmiot w/w oferty.
Dobrze widziane bêd¹ opinie i rekomendacje na temat wykonanych wczeœniej robót.

Sposób przeprowadzenia postêpowania przetargowego:
1. Ofertê nale¿y z³o¿yæ w zaklejonej kopercie z opisan¹ nazw¹ zadania (listem poleco-

nym za potwierdzeniem odbioru lub w biurze Zarz¹dcy - Domicus.
2. Otwarcie ofert bêdzie jawne i nast¹pi w siedzibie Zarz¹dcy w dniu 1 lutego 2012 r. o

godz. 18.00 przez powo³an¹ w tym celu Komisjê Przetargow¹. Która dokona oceny
ofert oraz wyboru najkorzystniejszej oferty.

Udzielenie wyjaœnieñ dotycz¹cych rzeczowego przedmiotu oferty: przedmiar
lub projekt itp.: Domicus ul. Wojska Polskiego 54, 58-500 Jelenia Góra.

Og³oszenie wyniku postêpowania: wynik zostanie podany do wiadomoœci na
tablicy og³oszeñ w budynku Wspólnoty. Wykonawca wy³oniony w przetargu zostanie o
wyniku powiadomiony listem poleconym za potwierdzeniem odbioru o terminie i miej-
scu podpisania umowy.

Zamawiaj¹cy zastrzega sobie prawo do:
1. Przeprowadzenia dodatkowych negocjacji warunków realizacji prac z wybranymi

oferentami.
2. Ograniczenia lub rozszerzenia zakresu prac.
3. Zmiana warunków lub odwo³ania postêpowania bez podania przyczyn.

Prokuratura Okrêgowa w Jeleniej Górze og³asza przetarg nieograniczony
na sprzeda¿ samochodu marki

¯uk A07H Towos, pojemnoœæ 2200 cm, rok produkcji 1996, przebieg 77390 km.

Przetarg odbêdzie siê w dniu 20 stycznia 2012 r. o godz. 11.00
w siedzibie Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze przy ul. Muzealnej 9.

Cena wywo³awcza samochodu wynosi 1200 z³ (jeden tysi¹c dwieœcie z³otych).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wnieœæ wadium w wysokoœci 120,00 z³ (sto dwadzieœcia z³otych).
Wadium nale¿y wp³aciæ gotówk¹ do kasy Prokuratury Okrêgowej w Jeleniej Górze w terminie do 20 stycznia 2012 r. do godz. 10.00.

Sprzedawany pojazd mo¿na ogl¹daæ w obecnoœci pracownika prokuratury w dni robocze w godz. 8.00-15.00 na parkingu
Prokuratury Okrêgowej przy ul. Muzealnej 9, po uprzednim telefonicznym uzgodnieniu terminu oglêdzin

pod numerem telefonu 75/64-28-442.

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze
Wydzia³ V Gospodarczy postanowieniem z 29.12.2011 r.

stwierdzi³ zakoñczenie postêpowania upad³oœciowego
Przedsiêbiorstwa Realizacji Inwestycji

INPREKO Sp. z o.o. w Mirsku
sygn. akt V GUp 24/11

REKLAMA I PROMOCJA

Orlik na Bia³ej Dolinie i mieszkania
socjalne - to najwiêksze inwestycje,
które planuje w bud¿ecie na 2012 rok
Szklarska Porêba. 1,2 mln z³ zarezer-
wowano na pokrycie kosztów organi-
zacji zawodów o Puchar Œwiata w nar-
ciarstwie biegowym.

- Obserwujemy powa¿ne zaintereso-
wanie inwestorów naszym miastem -
mówi burmistrz Szklarskiej Porêby
Grzegorz Sokoliñski. - Przyczyni³o siê
do tego otwarcie nowej kolei linowej na
Szrenicê oraz bardzo silna promocja
miasta, któr¹ zapewnia nam organiza-
cja Pucharu Œwiata. Dlatego uwa¿amy,
¿e dochody maj¹tkowe gminy powinny
pozwoliæ na realizacjê inwestycji.

Dochody maj¹tkowe, czyli to, co
miasto zamierza zarobiæ na sprzeda¿y
mienia. Na ostatniej sesji rady miasta
w starym roku podjêto decyzjê o prze-
znaczeniu do sprzeda¿y stoków Babi-
niec oraz obok Wzroku. W obu miej-
scach nabywcy bêd¹ mogli zarabiaæ nie
tylko na wyci¹gach narciarskich, ale i
wybudowaæ hotele.

Wœród chêtnych do realizacji tych
inwestycji jest firma Zdrojova Invest z
Ko³obrzegu. Burmistrz ocenia to zain-
teresowanie na bardzo powa¿ne. St¹d
optymistyczna ocena mo¿liwoœci
sprzeda¿y gruntów, a co za tym idzie -
zdobycia pieniêdzy na inwestycje ko-
munalne.

Dochody zaplanowano na poziomie
oko³o 30 mln z³, wydatki oceniono w
granicach 27 mln z³. Trzy miliony nad-
wy¿ki pójdzie na sp³atê rat po¿yczek i
kredytów.

- W 2012 planujemy dokoñczenie
siedmiu mieszkañ socjalnych przy
Obroñców Pokoju oraz budowê no-
wego budynku socjalnego, za milion
dwieœcie tysiêcy, przy Waryñskiego. -
mówi burmistrz Szklarskiej Porêby. -
Bêdziemy budowaæ te¿ Orlika na Bia-
³ej Dolinie.

W 2010 roku z niego zrezygnowano,
bo w³adze obawia³y siê, ¿e nie zd¹¿¹ z
zakoñczeniem budowy do koñca grud-
nia, co by³o warunkiem skorzystania z
dotacji od pañstwa. Gdyby nie zdo³a³y
zmieœciæ siê w terminie, pieni¹dze trze-
ba by³oby oddaæ.

W bud¿ecie jest te¿ miêdzy innymi
wykonanie projektów przebudowy mo-
stu na ul. Mickiewicza i kina „Nefryt”
(wraz z jego termomodernizacj¹), roz-
budowa cmentarza przy ul. Wyszyñ-
skiego i ogrodzenie cmentarza przy ul.
Waryñskiego oraz zakup agregatu pr¹-
dotwórczego. Ma on dawaæ gwarancjê
w³asnego zasilania na wypadek klêsk
¿ywio³owych. Dokoñczone zostanie
urz¹dzanie zabytkowego parku przy
Domu Hauptmannów.

Bud¿et zosta³ przyjêty przez radnych
jednog³oœnie.                               (kos)

Szklarska wyda
prawie 27 milionów

Nasza czytelniczka rozchorowa³a siê
w Wigiliê. Ból brzucha, wysoka go-
r¹czka, stan zapalny gard³a. W takim
stanie pojecha³a do poradni nocnej i
œwi¹tecznej opieki medycznej w jele-
niogórskim szpitalu. Udzielenie pomo-
cy chorej okaza³o siê byæ uzale¿nione
od kolejki na... szpitalnym oddziale ra-
tunkowym.

- Mieszkam za granic¹ i nie mam
polskiego ubezpieczenia zdrowotnego.
Ale w poradni, po odczekaniu swoje-

go w kolejce, przemi³a pani rejestra-
torka powiedzia³a mi, ¿e nie ma pro-
blemu, ¿e zostanê przyjêta, ale muszê
zap³aciæ za wizytê 90 z³otych. Skiero-
wano mnie na rejestracjê w szpital-
nym oddziale ratunkowym, bo tam,
jak oznajmiono, jest jedyna kasa fi-
skalna w szpitalu - opowiada Ewelina
Schleedoorn-Ziecina.

Pacjentka otrzyma³a w poradni kart-
kê z piecz¹tk¹ i posz³a na SOR, by
zap³aciæ w kasie za wizytê. Okaza³o

siê, ¿e w kolejce na SOR-ze w Wigiliê
czeka³o na pomoc oko³o 30 osób.

- Pani w rejestracji powiedzia³a mi,
¿e przyjm¹ ode mnie pieni¹dze i wy-
dadz¹ kwitek, ale muszê stan¹æ w ko-
lejce i czekaæ, po czym z kwitkiem mia-
³abym wróciæ do poradni i czekaæ na
przyjêcie przez lekarza.

Kobieta wróci³a wiêc bez uiszczenia
op³aty do rejestracji w poradni i zapyta³a
rejestratorkê, czy nie ma mo¿liwoœci in-
nego za³atwienia tej sprawy, bo czeka-
nie w d³ugiej kolejce tylko po to, by
wnieœæ op³atê, wyda³o siê jej bezcelowe.

- Ile zajê³oby przyjêcie pieniêdzy i wy-
drukowanie paragonu? Trzy minuty?
Mo¿e nawet krócej. Na moj¹ proœbê pani
z poradni zadzwoni³a do lekarza, od któ-
rego us³ysza³a, ¿e mam sama pertrakto-
waæ z paniami z SOR-u. Sytuacja wyda-
³a mi siê bardziej chora ni¿ ja sama i z
us³ug szpitala zrezygnowa³am. Zabrak³o
chyba tylko dobrej woli i zrozumienia -
kwituje nasza rozmówczyni.

Zdaniem Beaty Bokiej, zastêpcy dy-
rektora szpitala ds. ekonomicznych,
szpital nie ma mo¿liwoœci zainstalo-
wania wiêkszej iloœci kas fiskalnych.

- Bo to s¹ dodatkowe koszty, a nas
na to nie staæ. Kiedyœ pacjenci p³acili
na tzw. kwitariusz, ale zmieni³y siê
przepisy i zobowi¹zani jesteœmy reje-
strowaæ takie op³aty w kasie fiskalnej.
Pacjentów bez ubezpieczenia, którzy
korzystaj¹ z naszych œwiadczeñ za od-
p³atnoœci¹, jest naprawdê niewielu -
dodaje B. Bokiej                         GOK

- ¯eby tylko zap³aciæ za wizytê w szpitalnej poradni, kazano mi
czekaæ w kolejce z chorymi oczekuj¹cymi na pomoc lekarza.
To jakaœ paranoja - mówi Ewelina Schleedoorn-Ziecina.

W szpitalu w kolejce
po... kwitek
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro

58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, (tel. (75) 764 60 50) zawiadamia na podstawie
art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

6 lutego 2012 r. o godz. 14:30
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze,

ul. Bankowa 18, sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest prawo w³asnoœci do lokalu mieszkalnego nr 10 o powierzchni
u¿ytkowej 37,43 m kw., sk³adaj¹cego siê z jednego pokoju, kuchni, przedpokoju, ³azienki oraz
wc, po³o¿onego w Jeleniej Górze przy ul. Karkonoskiej 114, objêtego ksiêg¹ wieczyst¹ w S¹dzie
Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00057161/8. Z w³asnoœci¹ lokalu zwi¹zany jest
udzia³ 502/10000 w czêœciach wspólnych budynku oraz w prawie u¿ytkowania wieczystego dzia³ki
nr 75/7 o pow. 1 272 m kw., objêtej ksiêg¹ wieczyst¹ pod numerem JG1J/00039175/7.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê 75 000,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 wartoœci oszacowania, tj. kwotê 56 250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc.
ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 7 500,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji
w gotówce lub na rachunek bankowy komornika w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra:
nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Jerzy Wydro maj¹cy

kancelariê 58-500 Jelenia Góra, ul. Grottgera 15/2, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia
na podstawie art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

30 stycznia 2012 r. o godz. 14:45
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, sala

nr 201, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

Przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa niezabudowana, po³o¿ona w Jeleniej
Górze przy ul. Goduszyñskiej w granicy dzia³ki nr 14/6 o powierzchni 1 282 m kw., objêta ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze pod numerem JG1J/00068752/8. W miejsco-
wym planie zagospodarowania przestrzennego Miasta Jelenia Góra dzia³ka znajduje siê na obszarze
oznaczonym symbolem MP okreœlanym jako tereny, na których preferuje siê zainwestowanie miesz-
kaniowo-gospodarcze.

W³aœcicielem tej nieruchomoœci jest d³u¿nik GeoInvest Sp. z o.o. zs. w Jeleniej Górze
przy ul. Krótkiej 15.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 37 000,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: 2/3 wartoœci oszacowania, tj. kwotê: 24 667,00 z³.
Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 10 proc. ceny oszaco-

wania, tj. 3 700,00 z³ najpóŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek
bankowy komornika: PKO BP S.A. O Jelenia Góra nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.

Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachunek komornika.
Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50
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Nowy budynek w Jeleniej Górze
przy ul. 1 Maja (g³ówny deptak)

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy Kancelariê w Jeleniej Górze

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza, I licytacjê nieruchomoœci gruntowej zabudowanej po³o¿onej
w Œciêgnach 61, dzia³ka gruntu nr 552, posiadaj¹cej urz¹dzon¹

ksiêgê wieczyst¹ nr Kw JG1J/00001943/7.
Licytacja odbêdzie siê w dniu 03.02.2012 r. o godz. 14.15 w sali nr 109 w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

przy ul. Bankowej 18.
Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 103.500,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 77.625,00 z³.
Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie 10.350,00 z³.
Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra nr 08203000451110000000828050

albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœci-
ciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ akta
egzekucyjne znajduj¹ce siê w Kancelarii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy
bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwolnienie
nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce
egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie doku-
mentu do zbioru dokumentów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêd-
niane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŒCI
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeæ maj¹cy
Kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 par. 1 Kpc

og³asza,
I licytacjê nieruchomoœci lokalowej, po³o¿onej

w Jeleniej Górze przy ul. Wzgórze Grota Roweckiego 3/16,
posiadaj¹cej urz¹dzon¹ ksiêgê wieczyst¹

nr Kw JG1J/00057174/2.

Licytacja odbêdzie siê w dniu 30.01.2012 r. o godz. 8.00 w sali nr 201
w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê - 99.150,00 z³.
Cena wywo³ania wynosi 3/4 tj. kwotê - 74.362,50 z³.

Przystêpuj¹cy do przetargu zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w kwocie
9.915,00 z³.

Rêkojmiê nale¿y z³o¿yæ w gotówce lub na konto tj. BG¯ S.A. Jelenia Góra
nr 08203000451110000000828050 albo ksi¹¿eczce oszczêdnoœciowej Banków
upowa¿nionych wed³ug prawa bankowego, zaopatrzone w upowa¿nienie w³aœci-
ciela do wyp³aty ca³ego wk³adu stosownie do prawomocnego postanowienia
S¹du o utracie rêkojmi.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ na dwa tygodnie przed dniem licytacji,
w tych te¿ dniach mo¿na przegl¹daæ akta egzekucyjne znajduj¹ce siê w Kancela-
rii Komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzeniu na w³asnoœæ na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem przetargu nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo o zwol-
nienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych do egzekucji i uzy-
ska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumentów i nie
zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na 3 dni przed rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹
uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia
siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.
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LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez
poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E5255-G

KARPACZ- centrum sprzedam miesz-
kanie 90 m kw. I piêtro, 601-99-55-35.

E5928-G

NOWE dwupoziomowe mieszkanie
deweloperskie sprzedamy 3-pokojowe
od 94 do 98 m kw.; 4-pokojowe- 99 m
kw; 2-pokojowe- 84 m kw. ka¿de w ce-
nie 2.200- 2.400 z³/ m kw. w cenie bal-
kon+ miejsce postojowe. Tel. BON „Lo-
cum” 693-400-805; 784-042-000.

E6124-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
tarasem ogrodowym 120 m kw. nowo
wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648.

SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.
w Cieplicach nowo wybudowane, cena
165.000 z ³ .  Tel .  502-123-648.

E6127-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia,
³azienka, ul. Wroc³awska, 175.000 z³,
509-963-753. E6403-G

WWW.NPARTNER.PL E6415-G
PIASTÓW- sprzedam mieszkanie do

remontu, 794-526-721.
PIASTÓW- do wynajêcia pomieszcze-

nie- dzia³alnoœæ gospodarcza,
794-526-721. E6535-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Je-
lenia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3500
z³/ m kw. Tel. 698-277-034;
604-752-003. E6547-G

NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E6590-G

WWW.PINDYK.PL E6610-G
DWUPOKOJOWE na Kiepury 54 m

162000. Tel. 601-599-215. E6764-G
NOCLEGI dla pracowników- bardzo

tanio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.
E6853-G

DO WYNAJÊCIA lokal handlowo-
us³ugowy w samym centrum po remon-
cie. Tel. 691-266-299 po godz. 11.00.

E6865-G
SPRZEDAM miejsce postojowe w ga-

ra¿u podziemnym w centrum. Tel.
510-132-271.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
66,5  m kw.  Te l .  510-132-271 .

E6913-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

508-209-708; 75/75-238-40. E6999-G
TYLKO 95000 z³ za kawalerkê 34 m

kw., bezczynszow¹ N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 39000 za dwupokojowe, bez-
czynszowe N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 125000 za trzypokojowe w
centrum N. Grzywiñscy 505074854.

E7052-G
DO WYNAJÊCIA lokal handlowy, cen-

trum róg Chrobrego- Wyszyñskiego,
501-304-773. E7099-G

MIESZKANIE Sobieszów 75 m kw.,
80.000 z³. Tel. 880-277-613. E7110-G

DO WYNAJÊCIA pokój biurowy, cen-
trum. Tel. 797-189-112. E7115-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe
(piwnice, gara¿e podziemne)- Cieplice,
Ceglana 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E7163-G

MIESZKANIE po kapitalnym remoncie,
komfortowe 2 pokoje+ antresola, 47 m,
œcis³e centrum 146.000,- 665-558-644.

E7181-G
SPRZEDAM lub zamieniê na mniej-

sze mieszkanie 3-pokojowe, 62 m, wyso-
ki parter- Zabobrze, (bez poœredników)
723-123-867. E7185-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 40 m
kw. przy ulicy G³owackiego (z boku Inter-
merche), 697-079-190. E7191-G

DO WYNAJÊCIA komfortowa kawaler-
ka 40 m kw. Cieplice, 693-295-900.

E7195-G
ZAMIENIÊ 3-pokojowe Zabobrze, wy-

soki standard na wiêksze z ogrodem,
600-22-83-01. E7203-G

SPRZEDAM mieszkanie do remontu
kapitalnego pow. 45 m kw w Sobieszowie,
62 tys. Tel. 784-885-939. E7210-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie Jelenia-
centrum 2-pokojowe, umeblowane,
605-343-463. E7237-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu, Kar³owicza, 26 m kw., wyposa¿ona,
650,-+ media, 603-806-566. E7240-G

CIEPLICE- centrum- do wynajêcia
lokale us³ugowe o pow. 48 m kw., 50 i
75 m kw. Tel. 509-341-870.

JELENIA Góra. Do wynajêcia lokal
us³ugowy o pow. 70 m kw. ul. Grodzka,
naprzeciwko „Pasa¿u Grodzkiego”. Tel.
502-411-079. E7255-G

SPRZEDAM kawalerkê 36 m kw po
kapitalnym remoncie, bezczynszowa, nie-
zale¿ne ogrzewanie, bez poœredników.
502-207-601. E7269-G

SPRZEDAM dwa nowe lokale u¿yt-
kowe 84 i 86 m kw. w Jeleniej Górze
niedaleko centrum. Jeden wynajêty na
10 lat za 4.000,-/m-c, 503-111-022.

E7280-G

SPRZEDAM kawalerkê bez poœrednic-
twa, 601-142-148.

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E7287-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe mieszka-
nie 83 m kw. ul. D³uga, okazja. Tel.
506-025-851. E7298-G

TANIO do wynajêcia 2-pokojowe dla
ma³¿eñstwa, Zabobrze II. Tel.
517-597-511. E7316-G

DO WYNAJÊCIA pokój jednoosobowy
dla studenta/ki, blisko UE. Tel.
691-312-438 po godz. 15.00. E7317-G

TYLKO 135000 z³otych za ³adne dwu-
pokojowe w Kowarach Nieruchomoœci
Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 380000 z³otych za lokal u¿yt-
kowy w Œwieradowie Nieruchomoœci Grzy-
wiñscy 505074854.

TYLKO 85000 z³otych za czteropoko-
jowe Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 75000 z³otych za kawalerkê
Nieruchomoœci Grzywiñscy 505074854.

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe w œci-
s³ym centrum Nieruchomoœci Grzywiñscy
505074854. E7322-G

M-3, 63 m kw. Kowary- Lipowa, Ko-
dex 10721, 513-060-568.

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E7331-G

KOMFORTOWE 41 m, 2-pokojowe, I
piêtro, Ogiñskiego, stare budownictwo, ni-
ski czynsz, ogródek, parking, 138.000,-
(poœrednikom dziêkujê), 880-154-713.

E7352-G
DO WYNAJÊCIA pomieszczenie 60 m

kw. pod magazyn, gara¿, 530-118-146.
E7355-G

DO WYNAJÊCIA dla wymagaj¹cych
mieszkanie apartamentowe, komforto-
wo wyposa¿one i umeblowane 68 m
kw., ogrodzony oœwietlony teren- grill,
piwnica, parking, Wroc³awska- Macie-
jowa, faktura Vat ,  503-197-955.

E7363-G
STARA Kamienica- sprzedam miesz-

kanie 2-pokojowe w bloku. Tel.
691-551-864. E7364-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-poko-
jowe 38 m kw. Zabobrze III, 696-637-191.

E7373-G
NOWY lokal u¿ytkowy 100 m do wy-

najêcia, parter przy ul. Wolnoœci. Du¿y
parking, 790-609-579. E7375-G

DO WYNAJÊCIA w nowym budownic-
twie mieszkanie dwupokojowe, Cieplice,
755-757-914. E7385-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
KAWALERKA, Sosnówka 40.000 Nie-

ruchomoœci Karkonoskie 75-64-36-052.
KAWALERKA, Pl. Piastowski 65.000

NK 75-64-36-052.

KAWALERKA Mys³akowice 65.000
Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

KAWALERKA 1 Maja NK
75-64036-062.

KAWALERKA- Ró¿yckiego, Spó³dziel-
cza NK 75-64-36-051.

KIEPURY, 3 pokoje,wysoki standard,
okazja, NK 75-64-36-052.

2-POKOJOWE ok. ma³ej poczty, ogró-
dek, bezczynszowe NK 75-64-36-062.

SZKLARSKA Porêba bezczynszowe,
centrum 43 m NK, 75-64-36-052.

ORLE Cieplice, 3-pokojowe, sprzeda-
my NK 602749567, 75-64-36-052.

DO WYNAJÊCIA 2 -pokojowe NK
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 102 m, 225.000 cen-
trum sprzedamy NK 75-64-36-052.

4-POKOJOWE Kaczorów, gara¿ 94 m,
NK 75-64-36-062. E7392-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka na Zabo-
brzu. Tel. 500-480-034. E7396-G

DO WYNAJÊCIA pokój osobne wej-
œcie, kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.

E7403-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka z gara¿em

i ogrodem, 502-045-638. E7409-G
KAWALERKA do wynajêcia Jelenia

Góra, 515-323-002. E7415-G
DU¯Y dom Jelenia okolice sprzedam

Lic. 16439 508302629.
DWUPOKOJOWE Plac Ratuszowy

sprzedam 792434657. E7417-G
MIESZKANIE 54 m, ul. Bacewicz,

stan idealny. Tel. 535999469;
www.kgnieruchomosci.pl

ZAMIENIÊ dwa mieszkania na dom.
Tel. 535999469

MIESZKANIE 59 m, ul. Kadetów. Tel.
535999469; www.kgnieruchomosci.pl

E7418-G
SPRZEDAM mieszkanie 50 m kw.

Kiepury, dwa pokoje, 601-55-43-92.
E7420-G

SPRZEDAM trzypokojowe mieszkanie
w centrum Kowar, bez poœredników,
607610266. E3334-K

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe z
aneksem kuchennym, du¿¹ ³azienk¹, Cie-
plice (osiedle XX-lecia). Tel. 600382431.

E3337-K
SPRZEDAM mieszkanie, 4 pokoje, 71

m, Kiepury, tel. 791110511. E3338-K
KARPACZ sprzedam mieszkanie 39 m,

117000, 883117118. E3339-K
SPRZEDAM mieszkanie 67 m kw. przy

ulicy Kiepury w Jeleniej Górze. Tel:
695624919. E3414-K

SPRZEDAM/ Wynajmê pilnie kawaler-
kê- korzystna cena. Tel. 693423299.

E3415-K

NA atrakcyjnych warunkach wy-
najmê du¿y lokal handlowo- us³ugo-
wy o pow. 150 m kw. zlokalizowany
w œcis³ym centrum Jeleniej Góry -róg
ul. 1 Maja/ Klonowica. Lokal znajduje
siê na parterze z wielkimi witrynami.
Cena najmu 6.000, 00 PLN netto,
697-397-297;  75/75-22-980.

E3424-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, Zabo-
brze I, parter, czêœciowo umeblowane,
510247535. E3476-K

GA£CZYÑSKIEGO, 3 pokoje, 61 m
kw., wysoki standard, cicha zielona okoli-
ca. Pilna sprzeda¿ bez poœredników. Cena
205 tys. do negocjacji, 609-703-011.

E3495-K
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NIERUCHOMOŒCI

DOM w Jeleniej Górze sprzedam,
530-507-605. E5468-G

SPRZEDAM lub wynajmê segment na
„Czarnym”. Tel. 609-61-56-56. E6144-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209. E6207-G

WWW.NPARTNER.PL E6416-G
SZEREGÓWKA- atrakcyjna, sprzedam,

Zabobrze, 501-099-367. E6467-G
NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL

E6591-G
WWW.PINDYK.PL E6611-G
KOWARY- szeregówki 230 m kw.

dom;+ 255 m kw.- stan surowy zamkniêty
sprzedam, 668-291-530. E6953-G

KARPACZ sprzedam 2 du¿e dzia³ki,
atrakcyjne po³o¿one pod lasem z wido-
kiem na Œnie¿kê z mo¿liwoœci¹ zabudo-
wy, 71/348-71-30, 609-48-54-13.

E7035-G

TYLKO 299000 za dom z ogrodem
1600 m kw. N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 499000 za malowniczy dom w
Micha³owicach N. Grzywiñscy 509156552.

TYLKO 130000 za dom z dzia³k¹ 2770
m kw. w Zache³miu N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 699000 za dom przy Wyspiañ-
skiego N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 120000 za dzia³kê budowlan¹,
3000 m kw. w Bukowcu N. Grzywiñscy
505074854. E7051-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1076
m, widok na góry, Je¿ów Sudecki,
607-33-99-25. E7098-G

NIERUCHOMOŒCI Pêdziwiatr
www.karkonosze-nieruchomoœci.com.pl

E7156-G

SPRZEDAM nowy dom do wykoñcze-
nia w Cieplicach. Tel. 501-234-878.

E7168-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach. Tel.

504-199-077.
TRZCIÑSKO- sprzedam uzbrojon¹

dzia³kê. Tel. 504-199-077. E7172-G
DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez

poœredników, 606-802-005. E7183-G
SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Je¿ów

Sudecki ul. Lotnicza, 1500 m kw., cena
120 tys. z³. Tel. 606-79-43-50. E7209-G

TANIO wynajmê pomieszczenia
magazynowe przy ul. Karola Miarki 18
(teren Pebex-u) w Jeleniej Górze, oraz
pomieszczenie z kana³em pod warsztat
samochodowy. Tel.  601-057-718.

E7222-G

TANIO do wynajêcia plac ok. 2000
m kw. ogrodzony, utwardzony, monito-
rowany. Tel. 601-057-718. E7223-G

SPRZEDAM atrakcyjn¹ dzia³kê bu-
dowlan¹ w Dziwiszowie, 533-985-085.

E7247-G
HALA do wynajêcia 150 m kw. Cie-

pl icka- Sobieszów, 886-666-896.
E7281-G

DOM stan surowy zamkniêty Je¿ów
Sudecki sprzedam, 508-269-910.

DZIA£KA 1250 m kw. w Dziwiszowie
(pozwolenie na budowê, projekt, pr¹d)
okazja, 508-269-910. E7290-G

950,- domek wynajmê, 604-22-32-45.
229.000,- bliŸniak Wojcieszyce,

604-22-32-45.
249.000,- nowy dom Podgórki,

604-22-32-45. E7295-G
WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL

E7330-G

OKAZJA!  Piêkna, du¿a dzia³ka
(4.152 m kw.) w Mys³akowicach-
Czerwonym Dworku, 130.000,- Tel.
668-147-068. E7336-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL
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ZABOBRZE- dom jednorodzinny wol-
no stoj¹cy sprzedamy NK 75-64-36-062.

CIEPLICE- 1/2 ma³ego bliŸniaka, kom-
fort, okazja NK 75-64-36-052.

JE¯ÓW dom 465.000 NK
75-64-36-052, 602-74-9567.

JELENIA, dom 265000 „NK”
503021047; 756436052.

DOMY na wsi sprzedamy NK,
75-64-36-052.

DOM wolno stoj¹cy- Czarne, 550.000
NK 502045638.

DZIA£KA us³ugowa, Zabobrze 274 m
okazja, NK 75-64-36-062.

PRZESIEKA, dom sprzedamy NK
75-64-36-052.

KARPNIKI -dom, budynki gospodar-
cze, staw, dzia³ka 6400 NK 75-64-36-052.

E7393-G
GRUNTY rolne sprzedam 501636992.
DZIA£KI budowlane okolice Œwierado-

wa Zdrój 792434657. E7416-G
NOWY dom, Osiedle £omnickie. Tel.

535999469; www.kgnieruchomosci.pl
STYLOWY dom w Jeleniej Górze pod

lasem, mo¿liwa zamiana na dwa mieszknia.
Tel. 535999469; www.kgnieruchomosci.pl

E7419-G
SPRZEDAM dom w Cieplicach, 265

tys, zdjêcia na www.dom.ig.pl Tel.
601840263. E2975-K

KARPACZ- Szklarska: wezmê w
dzier¿awê pensjonat. Tel: 605270365.

E3201-K

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze
uzyskany w spadku lub zamieniê na
mieszkanie. Szczegó³y na
www.okplus.pl/dom E3404-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,
75/78-93-651.

FELGI stalowe, aluminiowe,
75/78-93-651. E5881-G

POMOC drogowa 24 h, 889-177-436.
E6042-G

AUTOZ£OMOWANIE, 533-188-760.
E6200-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej,
501-234-403, 75/643-90-25. E7045-G

BEZP£ATNA kontrola samochodu
przed zim¹, zawieszenia, hamulców i wy-
dechu. Autotech, W.Pola 10 (obok Ma-
kro, teren stacji Kontroli Pojazdów Ewal)
504931715. E7096-G

SPRZEDAM Renault Laguna 1.9DCI
kombi, 2003, w bardzo dobrym stanie,
12.000,- do negocjacji, zarejestrowany w
Polsce, 502-844-755. E7184-G

SPRZEDAM Opla vectrê GTS, zareje-
strowany 2003 rok, przebieg 75000, gara-
¿owany, bez wypadku, 606-663-255.

E7190-G
URZÊDOWA kasacja pojazdów. Sta-

cja nr 47. Odbiór bezp³atny,
www.carbo.jgora.pl Je¿ów Sudecki, D³u-
ga 17 (na terenie sk³adu opa³u),
75/713-74-12. E7370-G

SPRZEDAM Forda Mondeo, 2003 r.,
TDCi. Tel. 692-44-35-60. E7382-G

TOYOTÊ Yaris 1,0 srebrny metalik
sprzedam, rocznik 2003, przebieg 40.000
km, gara¿owany, stan bardzo dobry, cena
15.000,- Telefon 75/75-250-55. E7386-G

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe. Dowóz, monta¿ gratis-
ca³y kraj. Producent (75)6409205,
(71)7071441, 696753588;
www.Robsta.pl raty. E3216-K

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa. Mechanika pojazdowa, opony,
remonty silników. Autotech, Wincentego
Pola 10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Cermagu), 75/64-33-083,
504-93-17-15. E3268-K

KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne przed-
mioty przedwojenne. Tel. 692-382-933;
75/76-12-418. E7007-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,

509675586. E2948-K
KSI¥¯KI ró¿ne, dojazd, 504-039-842.

E3498-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. E6270-G

TARCICA sezonowana, 503-027-361.
E6564-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, tona dowóz gratis, drewno
opa³owe. Tel. 727-235-168. E6806-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. E6843-G

DREWNO kominkowe, brzoza, olcha,
607-571-230. E6920-G

BI¯UTERIA z³ota i srebrna dla ka¿de-
go- ceny bardzo konkurencyjne, Jelenia
Góra, ul. Armii Krajowej 9 i Plac Targowy
na Zabobrzu. Tel. 75/76-46-183 i
75/64-38-747. E7085-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-41,
75/76-48-945. E7165-G

CZESKI brykiet dêbowo- bukowy,
509-796-168. E7166-G

DREWNO kominkowe sprzedam. Do-
wóz- Jelenia Góra i okolice. Tel.
695-725-857. E7197-G

SPRZEDAM drewno kominkowe i
opa³owe d¹b, buk, brzoza, olcha i inne,
697-791-573. E7262-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. E7289-G

WÊGIEL brunatny orzech 295 z³/ tona,
75/718-24-47; 691-775-238. E7321-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, po-
ciête, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gra-
tis. Tel. 888-174-322. E7346-G

PIÊKNE futra, porcelanê, obrazy,
ksi¹¿ki i inne. Tel. 511-132-001. E7376-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

WÊGEL czeski, 502653804. E2541-K
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. E3505-K

US£UGI

US£UGI remontowo- budowlane. Nie-
miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E5256-G

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E5333-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E5540-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,
daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E5676-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E5739-G

HYDRAULIK awarie. Tel.
500-50-50-02.

GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
JUNKERSY serwis. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
UDRA¯NIANIE kanalizacji. Tel.

500-50-50-02.
ELEKTRYK awarie, 500-50-50-02.

E5798-G
KUCHENKI gazowe serwis, monta¿,

konserwacje, próby szczelnoœci. Podbija-
my ksi¹¿eczki gwarancyjne. Tel.
500-50-50-02. E5801-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E5825-G

PRZEPROWADZKI- transport,
609-631-072. E5951-G

ŒWIADECTWA (certyfikaty) energe-
tyczne budynków- tanio, solidnie,
696-469-325.

POMIARY elektryczne- budynków,
urz¹dzeñ, 696-469-325.

ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory,
projekty, 696-469-325. E6065-G

SCHODY drewniane sosna, buk, d¹b-
projektowanie, wykonanie. Tel.
663-229-648. E6196-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.
E6201-G

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. E6388-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji,
maszyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

E6390-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. E6424-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E6428-G

WYNAJEM koparko-³adowarki,
602-796-107. E6449-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. E6450-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. E6460-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. E6473-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E6484-G

SPAWALNICTWO- œlusarstwo, ciesiel-
stwo- dekarstwo. Tel. 508-436-728.

E6536-G

£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-
draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E6548-G

TRANSPORT, 503-027-361. E6565-G
TELEWIZORY naprawy domowe,

75/75-31-105, 504-58-64-00. E6570-G
TANIO p³ytki, regipsy, g³adzie, malo-

wanie, panele, wymiana drzwi, okien, elek-
tryka, hydraulika, 692-211-308. E6586-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449. E6592-G

SZYBKIE solidne remontowanie, ma-
lowanie, tapetowanie, kafelkowanie, pane-
le, g³adŸ, 75/64-28-055; 665-119-630.

E6612-G

POSADZKI cementowe, betonowe,
jastrychy- mixokretem, zalewanie ogrze-
wania pod³ogowego, zacieranie mecha-
niczne, 75/75-215-10. E6631-G

ŒLUSARSTWO, konstrukcje hal,
511-495-985. E6635-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E6671-G

US£UGI- odœnie¿anie ziemne, kopar-
ka JCB. Tel. 602-740-609. E6690-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo.
Tel. 535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd
do klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+
winda. Przeprowadzki kompleksowo: mia-
sto, kraj, zagranica, faktury Vat. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E6774-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
ziemia, zwietrzelina. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E6775-G

US£UGI ogólnobudowlane, zabudowy
G-K, g³adzie, malowanie, monta¿ okien,
drzwi itp., 504-679-936. E6906-G

TRANSPORT bus towarowy podwy¿-
szany, przeprowadzki, 782-021-371 dys-
pozycyjnoœæ. E6919-G

NAPRAWY w domu i ogrodzie tzw.
z³ota r¹czka, 889-490-900. E6932-G

ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio.
Monta¿ instalacji, awarie, drobne napra-
wy, pomiary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. E6935-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E6937-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
E6945-G

DACHY, rynny, obróbki,
784-196-933. E6995-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, pane-
le, glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonal-
nie, 509924523.

ODŒNIE¯ANIE dachów, 509-924-523.
E7000-G

SCHODY- us³ugi stolarskie, okna
drewniane, 0507-03-00-53.

DRZWI wewnêtrzne- drewniane,
507-03-00-53. E7012-G

WYWROTKA+ koparka, 501-234-403;
75/643-90-25. E7046-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: ofe-
ruje szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrod-
ków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E7090-G
ROLETKI materia³owe, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”.
¯ALUZJE pionowe, poziome,

75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.
ROLETY zewnêtrzne, 75/76-43-430;

602-26-44-70 „Ares”. E7100-G
REMONTY, artystyczne wykoñczenia

wnêtrz- solidnie, 609-824-007;
75/643-66-61. E7112-G

KOMPUTERY -naprawy domowe,
606-423-607. E7120-G

TERMOWIZJA, 663-937-173.
E7142-G

MALOWANIE, g³adzie, panele, kafelki,
75/713-00-24; 795-633-248. E7148-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka,
odœnie¿anie, 502-409-086.

PIASEK, kliniec, zwietrzelina,
502-409-086.

WYWROTKA od 10 do 28 ton CAT,
502-409-086. E7162-G

TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy
(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.

E7226-G
CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie

pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. E7232-G

PODDASZA- ocieplanie, 502-953-366.
E7243-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport,
wyburzanie budynków, ziemia, zwietrzeli-
na. Tel. 669-935-107. E7245-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

PRANIE dywanów i tapicerki meblo-
wej. Dojazd gratis. Najtaniej w mieœcie,
600-22-44-31. E7279-G

HYDRAULICZNE kot³y na wêgiel- gaz,
centralne, uprawnienia, 601-834-702.

JUNKERS serwis, sprzeda¿, monta¿
urz¹dzeñ, 601-834-702.

KOLEKTORY s³oneczne z dotacj¹ 45%
sprzeda¿, monta¿, serwis, 601-834-702.

E7288-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541. E7292-G
PROFESJONALNE wykoñczenie

wnêtrz w rozs¹dnej cenie, 605-209-140.
E7305-G

DOMY tañsze ni¿ mieszkania!!! Kom-
pleksowa obs³uga, domy od „A” do „Z”,
605-209-140. E7306-G

REMONTOWO- budowlane tanio, so-
lidnie, 697-942-865. E7327-G

WYNAJEM maszyn i urz¹dzeñ budow-
lanych- koparki, ³adowarki teleskopowe,
zagêszczarki, pompy. itp, 601-799-463.

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne,
601-799-463. E7334-G

Z£OTA r¹czka- emeryt, tanio,
510-965-487. E7347-G

DOCIEPLENIA, domy pod klucz, re-
monty mieszkañ, 781-323-052. E7349-G

US£UGI leœne. Specjalistyczna œcinka
drzew, zrywka, transport, drewno komin-
kowe. Tel. 691-557-044.

WYNAJEM powozów, bryczek do
œlubu. Tel. 691-557-044. E7350-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
BUDOWA domków kompleksowo,

505-66-34-24.
WIÊ^BY, pokrycia dachowe, remonty,

505-66-34-24. E7354-G
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REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 783-255-751. E7360-G

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
w w w . s o l i d n e k a f e l k o w a n i e . p l ,
607-858-433. E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi,
maszyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. E7366-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje piono-
we, poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿,
naprawy, 604-460-139. E7371-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Central-
ne ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Tur-
bokominki. Kot³ownie wielopaliwowe.
Gwarancja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E7383-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971; www.prze-
prowadzki-kompleksowe.prv.pl E7387-G

PODNOŒNIKI  koszowe 21 m
i 25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

E7390-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E7394-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E7397-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E7401-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

E7404-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, mon-

ta¿ kuchenek, junkersów, 604-922-815.
E7405-G

BUDOWA domów, tynki maszynowe,
660-470-138. E7412-G

DOMY- stany surowe, 721-931-076.
E7413-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E7414-G

MUROWANIE domów wiêŸba oraz po-
krycie dachowe kominy i docieplenia,
601-284-574 lub 75/7618983. E2542-K

ŒCINKA drzew trudnych, 602-63-
73-88; www.scinka-drzew.pl E3105-K

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl E3109-K

KOMPUTEROWY serwis, 691964963.
E3214-K

ANTENY- monta¿, 501987666.
E3335-K

POGOTOWIE kanalizacyjne wysokoci-
œnieniowe udra¿nianie, 698340388.

E3342-K
US£UGI Ogólnobudowlane wykonam

w zakresie regipsy, tynki, glazura. Mile
widziany równie¿ projekt architekta
wnêtrz. Tel. 601940878, 605983348.

E3347-K
MINIKOPARKA 65 z³/ h Podnoœnik

koszowy 19,5 m 75 z³/ h 602703373.
E3353-K

PRANIE dywanów. Tel. 600-22-44-31.
E3417-K

ODŒNIE¯ANIE parkingów, dróg dojaz-
dowych, posesji oraz dachów, 506274343.

E3464-K

BIURO Rachunkowe oferuje swe us³u-
gi w zakresie us³ugowego prowadzenia
ksi¹g rachunkowych. Zapraszamy do
wspó³pracy 75/7619885;
biuro@krzyzanowska.eu E3504-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192. E5253-G

PEDIATRA Bo¿ena Bednarczyk Spe-
cjalista Medycyny Rodzinnej przyjmuje od
œrody do niedzieli przy ul. Kraszewskiego
8, tel. 691-815-855. E5888-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja,
sauna, 600-106-329. E5910-G

GABINET Psychiatryczny Jadwiga
¯ukowska, specjalista psychiatra- psychote-
rapeuta, Dom Kombatanta, ul. Teatralna 1,
gabinet 106, tel. 507-080-721. E6003-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. E6119-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E6162-G

GABINET rehabilitacji, www.erykol-
szak.pl 697-855-631. E6163-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E6174-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. E6275-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
Jelenia Góra, pl. Piastowski 30, tel.
693-583-915. E6300-G

ANDRZEJ Janczyszyn specjalista cho-
rób wewnêtrznych. Wizyty domowe. Gabi-
net ul. Letnia 2, poniedzia³ki 16.00- 18.00.
Tel. 604-98-57-59. E6438-G

AGNIESZKA Janczyszyn specjalista
medycyny paliatywnej, specjalista medy-
cyny rodzinnej. Gabinet ul. Letnia 2, œrody
16.00-18.00. Tel. 604-985-758. E6439-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿e-
rek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³o-
sza 26. Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E6997-G

BADANIA lekarskie kierowców-
œwiadectwa kwalifikacji, bez kolejki. Tel.
601-76-42-45. E7047-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E7048-G

JOGA dla krêgos³upa. Tel.
510-052-569; www.candra.pl E7063-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. E7101-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specja-
listy terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i tera-
pia dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice,
depresje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Reje-
stracja tel. 504-155-159. E7345-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. E7365-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E7367-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E7380-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E7388-G

ESPERAL. Gabinet Chirurgii i Ultra-
sonografii (USG). Dr nauk med. Aleksan-
der Bia³as. Specjalista chirurg. Diagnosty-
ka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy, rektosko-
pia. Obdukcje i opinie lekarsko- s¹dowe.
USG: tarczyca, gruczo³y piersiowe kon-
trola sutków po mammografii, pe³ny za-
kres jamy brzusznej, nerki, pêcherz, gru-
czo³ krokowy, j¹dra. USG dzieci. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1. Codziennie. Tel. bez-
poœredni 601-70-92-87; 75/64-24-200
dom 75/75-231-07. E7379-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po
rejestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E7408-G

PSYCHOTERAPIA, diagnoza psycho-
logiczna, Piotr Kêdziora. Tel: 509205831.

E2531-K
ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-

niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja
516815337. E3153-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. E3203-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E3269-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñska, rodzinna. Zaburzenia lê-
kowe, depresja, stres, samoocena.
Szybkie terminy, od poniedzia³ku do
soboty .  Zabobrze  665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E3343-K

LARYNGOLOG- foniatra lek. med. Do-
rota Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Sygietyñskiego 7. Rejestra-
cja (8.00- 18.00), 75/76-73-567. E2974-K

PSYCHOTERAPIA. Specjalista Psy-
cholog Kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn. Te-
atralna 1, 506-960-490. E3351-K

TERAPIA- ustawienia hellingerow-
skie. Tak¿e choroby cia³a.
Gabinet Wiejska 29, 601-52-85-15;
m a r i u s z . m i e c z a k o w s k i@ g a z e t a . p l

E3467-K
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PRACA

DYSPOZYCYJNY emeryt podejmie
pracê dozorcy- placowego, 516-841-058.

E7106-G
CHCESZ byæ opiekunk¹ w Niemczech

naucz siê jêzyka komunikatywnego. Jêzyk
niemiecki 1,2,3 miesi¹ce (bez gramatyki).
Tel. 600-153-322. E7113-G

G£ÓWNA ksiêgowa, solidna, z do-
œwiadczeniem podejmie pracê. Tel.
503-372-497. E7140-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko dla fryzje-
ra/ fryzjerki. Tel. 511-033-595. E7217-G

ZATRUDNIÊ logistyka do firmy trans-
portowej, znajomoœæ: angielski i niemiec-
ki, 533-985-085. E7248-G

AGENCJA Detektywistyczna i Ochrony
„Joker” sp. z o.o. zatrudni przedstawicieli
handlowych. CV sk³adaæ na adres e-mail:
jeleniagora@joker-security.pl E7253-G

FIRMA zatrudni ekipê tynkarsk¹ do
agregatu; posadzkarzy do miksokreta,
783-960-641 do 17.00; 75/712-50-66 po
17.00. E7299-G

ZATRUDNIÊ doœwiadczon¹ i uczciw¹
opiekunkê dla staruszki w Cieplicach. Mo¿-
liwoœæ zamieszkania. Tel. 501-724-256
(8.00-14.00). E7309-G

PRACA na budowie zatrudniê: po-
mocnik, fachowiec, 601-58-54-49.

E7343-G

PODEJMÊ siê kompleksowego wykoñ-
czenia domku jednorodzinnego. Gwaran-
tujê najwy¿sz¹ jakoœæ prac oraz pomoc w
aran¿acji salonu z kominkiem. Tel.
504-474-542. E7344-G

FIRMA zatrudni specjalistê procesów
technologicznych. Projektowanie i wyko-
nywanie form. Wykszta³cenie techniczne.
Wiêcej na kurowskigroup.pl E3501-K

Z.U.G.S „Antema” w Jeleniej Górze za-
trudni mê¿czyznê ze stopniem niepe³no-
sprawnoœci na stanowisko koordynator d/s
porz¹dkowych. Tel. 75/75-57-003. E3503-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- pro-
fesjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E5539-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio

i fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. E5878-G
T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angiel-

skiego, 502-207-330. E5934-G
OSK „ORO”. Kurs prawa jazdy kat.

ABCE. Tel. 505-070-066. E5994-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl E6962-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki, szyb-
ko, 781-225-336. E6981-G

NIEMIECKI- korepetycje,
691-424-189. E6998-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.
Tel. 606-62-82-49. E7092-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmio-
ty, kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum
Korepetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. E7114-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y, kore-
petycje- centrum. Tel. 603-355-277.

E7369-G
ANGIELSKI, 695-463-984. E7374-G
NAUCZANIE pocz¹tkowe-

608-343-989. E7389-G

JÊZYK w³oski z W³ochem i mgr uni-
wersytetu we W³oszech. Tel. 757137168.

E3148-K

MATEMATYKA podstawowa, gimna-
zjum - 606107224. E3463-K

NIEMIECKI skutecznie!- od stycznia
przyjmujê zapisy na lekcje konwersacji/
jêz.fachowego oraz korepetycje. Zajêcia
pon- sob; 9.00-19.00, 793520219.

E3466-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. E6029-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, ser-
deczny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko grani-
cy ko³o Zgorzelca, mówi¹cy po polsku
pozna pani¹ na sta³y zwi¹zek. Telefon
lub SMS 0049/152-047-82-569.

E7231-G

WETERYNARYJNE
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RÓ¯NE

ZESPÓ£ muzyczny na wesela, zaba-
wy, bankiety. Tel.  785-484-541;
605-450-117; www.musicparty.abc.pl

E5398-G
DOMOFONY, 601-765-735;

75/64-27-027. E5646-G
WESELA, przyjêcia „Ska³ka”- Zabo-

brze- pyszne jedzenie w rozs¹dnej cenie,
Andrzejki, Sylwester, 698-370-919;
604-869-479. E6241-G

ZESPÓ£ muzyczny. Tel.
601-75-01-74. E6349-G

WESELA- Restauracja „Nad
Potokiem” w Kaczorowie, pieczone pro-
siê,  noclegi ,  75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E6624-G

FERIE zimowe 2012- 399 z³- 8 dni,
narty gratis, organizacja kuligów i
ognisk, 75-76-16-422; lokietek1@wp.pl

E6802-G
WESELA, noclegi, poprawiny gra-

tis, 75/76-16-422; lokietek1@wp.pl
E6803-G

ORKIESTRA. Tel. 603-560-398.
E7170-G

NAG£AŒNIANIE imprez, kolumny
mocy 5 kW, 509-899-879. E7384-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
M£ODA szczup³a blondyneczka z du-

¿ym biustem, 603-444-978.
DYSKRETNA 22-latka dla starszych

panów, 603-444-914. E6383-G

FACET, 533-289-087. E6554-G
SEKSOWNA 20-latka z klas¹,

782-008-168. E6736-G
BOLES£AWIEC 35-latka Jowita zapra-

sza, 794-981-291. E7214-G
BOLES£AWIEC Agata zaprasza,

723-272-926. E7216-G
FACET, 698-488-364. E7219-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 501-830-202.
STRIPTEASE, 602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

510-687-287.
PANI dla uleg³ych, 513-971-327.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

E7233-G
ZAPROSZÊ do Cieplic, bardzo ³adna

blond, 34 lata, 724-828-099.
KOBIECA blondynka zaprosi dojrza-

³ych panów, 722-266-420. E7304-G
ZGRABNA szatynka full serwis plus

wyjazdy, 781-608-867.
ZGRABNY duecik, 781-608-867.
NAMIÊTNA szczup³a 35-latka,

535-832-604. E7307-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.
SZYBKO i sprawnie, 794-289-513.

E7308-G
PAULA zaprasza, 797-438-202.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

697-575-400.
PATRYCJA, 723-142-210. E7329-G
WYJAZDY 24 h, 795-811-914.
OLIWIA prywatnie, 795-811-914.

E7353-G
NOWY numer telefonu blondynki od

8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
KWADRANS w centrum, 782-719-364.
MARTYNA, 728-271-237. E7391-G

IGA 40-latka spe³ni twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388.

ZGRABNA i zadbana 40-latka zapro-
si full serwis i nie tylko, 667-179-135.

EWA i Raj zaprasza, 727-420-618.

PUSZYSTA 30-latka zaprosi do sie-
bie, 727-420-618.

KASANDRA 35-latka zaprasza na Za-
bobrze, 690-004-289.

NOWA dziewczyna Diana 22-latka z
du¿ym biustem zaprasza, 781-836-940.

E7395-G

LWÓWEK Œl¹ski- kole¿ankê do wspó³-
pracy. Tel. 668-798-988.

LWÓWEK Œl¹ski- nieœmia³a koteczka.
Tel. 692-783-963.

LWÓWEK Œl¹ski- drobniutka Madzia
www.roksa.pl Tel. 535-840-745. E7411-G

TURYSTYCZNE

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E6305-G

LICENCJONOWANY- 100% ubezpie-
czenia przewóz osób do Niemiec- Frank-
furt, Wiesbaden, Kaiserslautern, Saarbruc-
ken i okolice, www.mariuszprzewozy.pl
Tel. 602-227-111 lub 75/713-99-80.

E6477-G
ELJAN-TRANS przewozy krajowe-

miêdzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E6585-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E6667-G

AUSTRIA- Tyrol, wolne miejsca
14.01-2012- 21.01-2012; wyjazd z in-
struktorem. Tel. 502-492-356. E7340-G

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adre-
su na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg oko-
lice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro
Bodeñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E7410-G

KOSMETYCZNE

PAZNOKCIE, tipsy, pedicure, manicure-
z dojazdem do klienta. Podejmê wspó³pracê
z firmami. Tel. 500-50-50-12. E5799-G

RZÊSY- przed³u¿anie 1:1- z dojazdem
do klienta. Podejmê wspó³pracê z firma-
mi. Tel. 500-50-50-12. E5800-G

BIZNES

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00,
75/75-33-648. E5870-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
KSIÊGOWOŒÆ, kadry, dokumentacja

BHP, Ppo¿., sprawozdawczoœæ z ochrony
œrodowiska, gospodarka odpadami, Jel-
Tax, 608-037-208; 606-403-075. E7169-G

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/64-38-224;
606-940-585. Kompleksowa obs³uga firm,
spó³ek, zwrot VAT-u od materia³ów bu-
dowlanych, rozliczanie zrealizowanych
wniosków UE. E7229-G

BIURO Rachunkowe „Entis”. Szeroki
zakres us³ug. Tel. 603-749-988;
www.br_entis@op.pl E7312-G

ROZLICZANIE firm, PIT-ów (zawozi-
my do Urzêdu), zwrot Vat od materia³ów
budowlanych. Biuro Rachunkowe „Fiskus”
Zabobrze, Paderewskiego 2A (obok gar-
batego mostka), 75/643-16-46;
601-38-98-96. E7328-G

BIURO Rachunkowe, obs³uga ma³ych
firm, ksiêgowoœæ spó³ek, Zabobrze, Mo-
niuszki 6/2, 75/76-79-507; 600-921-376.

E7338-G
PE£NA ksiêgowoœæ za rozs¹dn¹ cenê,

605-248-272. E7377-G

BIURO Rachunkowe Jelenia Góra,
ul. Pijarska 26; www.maritax.pl
757130921. E3356-K

A¯ do 5000 z³ po¿yczki, szybko, na
jasnych zasadach i bez zbêdnych formal-
noœci. Provident: 600400295; 7 dni w ty-
godniu 7:00- 21:00. E3502-K
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (075)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"
JELENIA GÓRA
ul. Ró¿yckiego 4,
tel./fax 075-64-21-217
przy ERGO HESTIA UBEZPIECZE-
NIA
KOWARY
ul. 1 Maja 44,
tel. (075)76-13-520
PPHU "NIKA"
KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19
tel. (075) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax(075)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"
LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (075)78-233-82
SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (075) 717-21-23,
tel./fax (075) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"
PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A
tel./fax (075) 761-24-44
Biuro Rachunkowe
ZGORZELEC
ul. Konarskiego 4e,
tel./fax (075) 77-13-202
Okna

NASZE
PUNKTY

AKWIZYCYJNE
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BARAN 21 III - 20 IV
Trzymaj byka za rogi - to hasło dla 

Ciebie na nadchodzący rok. Zwróć się 
ku interesom, szukaj nowych rozwiązań, 
łap wiatr w żagle i stawiaj czoło miłości, 
ale Byki omijaj. 

Będzie się wiodło, bo jesteś energicz-
ny, cenisz sobie wolność, masz cechy 
przywódcze i zawsze osiągasz to, na 
czym Ci zależy - bywa, że podstępem - to 
są Twoje atuty w tym roku i wykorzystuj 
je do bólu. Może w sferze uczuć atrakcji 
nie będzie, jednak już od początku roku 
możesz liczyć na stałą adorację osoby 
(nie do końca z półki Twoich zaintere-
sowań), która bardzo Ci pomoże. Nie 
zmieniaj tego układu. Miło byłoby, 
gdybyś też w tym roku popracował 
trochę nad sztuką kompromisu - będzie 
sporo okazji, a przyda się to w relacjach 
z najbliższymi. Do zdrowia natomiast, 
przynajmniej do połowy roku, wagi 
przywiązywać nie musisz. Nie musisz też 
planować wakacji - ktoś pomyśli o tym 
za Ciebie, ale... jeśli nie byłeś, wybierz 
się koniecznie do Egiptu. 

Ważny czerwiec, elastyczność, Kozio-
rożec, liczba 8. 

BYK 21 IV - 21 V
Inteligentny i humorzasty, potrafi 

być wstrętnym wrogiem i wspaniałym 
przyjacielem, zawsze drugi, uwielbia 
sukces i rodzinę.

W kwestiach finansowych rok możesz 
uznać za udany, pod warunkiem, że nie 
ulegniesz żądzy pieniądza, nie oddasz 
się hazardowi a przede wszystkim, jak 
to leży w Twojej naturze, podejmiesz 
nowe dobrze płatne wyzwania, które 
sumiennie zrealizujesz. Jednak... trochę 
się Byczku w niedawnej przeszłości 
pogubiłeś i niestety będzie to procento-
wało w roku 2012 - chodzi oczywiście o 
uczucia. Dużo musisz naprawić i sporo 
się jeszcze nauczyć. Czekaj cierpliwie 
do wiosny, a na razie spijaj piwko, które 
sobie nawarzyłeś. Następnie, oczyść 
grunt, rozmawiaj szczerze, walcz jak na 
wojownika przystało, a przekonasz się, 
że twój związek wart jest wielu wyrze-
czeń w imię właśnie tych wartości, które 
cenisz najbardziej. 

Czas na przełomie stycznia i lutego 
wykorzystaj na refleksje, a wnioski, do 
jakich dojdziesz, zacznij wprowadzać 
już od marca; wakacje zaplanuj bardzo 
szczegółowo, bo w miesiącach letnich 
wiele się wydarzy; jesień zarezerwuj na 
dość istotne zmiany w Twoim życiu; dbaj 
o układ kostny i gardło.

Walcz o Strzelca, licz na siebie i bądź 
ostrożny we wrześniu.

BLIŹNIĘTA 22 V - 21 VI
Wszędzie Was pełno, nie wiadomo, co 

od którego można dostać, i jeszcze ta 
złożona osobowość, i sprzeczne decyzje, 
i czułość pokrywana agresją albo ironią...

Jesteś jedynym znakiem, w którym 
ciągle coś walczy i nie zawsze wy-
grana oznacza dobry wybór. Jednak, 
jeśli już na coś się zdecydujesz jesteś 
konsekwentny, działasz profesjonalnie 

i z determinacją. Najbliższe miesiące 
będą dla Ciebie wyzwaniem - zafaluje 
w życiu osobistym (nieporozumienia z 
partnerem) i zawodowym (propozycja 
nie do odrzucenia) - będziesz musiał 
wykazać się sporą dyplomacją (konflikty 
w rodzinie) i asertywnością (będą próbo-
wać zająć Twój fotel). Myśl. Już w maju, 
najdalej w czerwcu, przekonasz się, czy 
Twoje decyzje i postanowienia były 
słuszne. I zapragniesz dalszych zmian i 
je zrealizujesz, i dokonasz podboju i nie 
wycofasz się z walki - warunek - musisz 
być konsekwentny. Jesienią pojawią 
się pieniądze i kłopoty zdrowotne, na 
szczęście jednak te pierwsze będą więk-
sze. Koniec roku to dobre wiadomości 
dla domu i pełna stabilizacja uczuciowa.

Ważna sobota, Baran i dyskrecja.

RAK 22 VI - 22 VII
Pokonasz pewien stereotyp i... po-

czujesz się wolny. Zaczniesz żyć pełną 
skorupką, dostrzeżesz niedostrzeżone, 
poczujesz dużą przyjemność w podej-
mowaniu ryzykownych kroków. 

Dla urodzonych w czerwcu dobry 
rok na zmianę stanu cywilnego, pracy 
lub samochodu. Raki lipcowe powinny 
bardziej modyfikować swoje wnętrze 
i pracować nad silną wolą, bo pokusy, 
jakie zaczną wokół nich krążyć począw-
szy już od połowy marca, będą spore. 
Generalnie, wszystkim Rakom w tym 
roku sprzyjać będzie Fortuna, dobre 
samopoczucie i szczęście w miłości, 
ale muszą przeć odważnie do przodu 
i chcieć mieć. Miesiące letnie mogą 
narobić trochę sercowego bałaganu, ale 
doskonałym na to rozwiązaniem będzie 
ciepły urlop późną jesienią lub nawet w 
styczniu (i po kłopocie). Bardzo ważnym 
miesiącem będzie kwiecień. Jeśli spo-
tkasz na swej drodze Wodnika, nie wiąż 
z nim żadnych nadziei do końca czerwca. 
I najważniejsze - musisz wiedzieć, że 
podstawowym warunkiem Twoich suk-
cesów finansowych i zawodowych jest 
spełnione uczucie - o to walcz.

Odrzuć zabobony, nie ufaj Pannom, 
obstawiaj 13.

LEW 23 VII - 22 VIII
Uczuciowo będzie dość ciekawie. 

Dużo plotek, zaskakujących zwrotów 
akcji, namiętności, burzliwości, a na-
wet zazdrości. Przekonasz się również 
(niestety), że złe uczynki (podobnie jak 
dobre) wracają z nawiązką.

Początek roku, to pora na odrobienie 
zaległości i wyplątanie się ze starych 
zobowiązań. Zrób to z klasą, bo już 
pod koniec stycznia masz szansę na 
interesującą podróż, twórcze zmiany lub 
zaskakującą znajomość. Jeśli znajomość, 
to przewijać się będzie przez cały 2012 
rok. Wiosna tchnie w Ciebie bojowy 
nastrój, wykorzystaj to i nie wmawiaj 
sobie, że nie zależy Ci na rodzinie. To 
też dobra pora na wprowadzenie zmian 
w swoich nawykach (warto). Miesiące 
letnie - praca, Teneryfa, praca i mało 
udane inwestycje finansowe. Pora na 
rozrachunki (nie tylko finansowe) na-

dejdzie z jesienią. Ważne, abyś potrafił 
obiektywnie ocenić dotychczasowe 
osiągnięcia (i porażki) i ustalił dalszy 
kierunek działania. Późną jesienią, ze 
względów rodzinnych, będziesz musiał 
zwolnić tempo kariery zawodowej, a to 
pozwoli Ci zadbać o sferę uczuć, w której 
od dawna szykowała się rewolucja.

Stawiaj na Skorpiona, skupuj złoto, 
unikaj intryg i krotności 7.

PANNA 23 VIII - 22 IX
Skłonność do przesady, histerii i 

słabość do wielkiego świata to w Twoim 
przypadku zalety. W końcu jesteś Panną. 
Ten rok to dla Ciebie zmiany na lepsze, 
bo: nowe, wspaniałe zauroczenie doda 
Ci skrzydeł i dowartościuje; wyższe 
notowania w pracy pozwolą uwierzyć, że 
możesz jeszcze wiele na tej płaszczyźnie 
zdziałać, a zwycięstwo nad własnym 
ciałem utwierdzi, że dyscyplina i kon-
sekwentne działanie to klucz do wielu 
drzwi. Twoje sukcesy będą jednak solą 
w oku dla niektórych „przyjaciół” - będą 
intrygi i donosy. Pierwsza połowa roku 
zdecydowanie korzystniejsza, w okresie 
letnim bardzo uważaj, aby nie przegapić 
sygnałów, jakie otrzymasz od partne-
ra - musisz podjąć działania, chociaż 
nieodparta chęć przespania tematu 
będzie bardzo silna. Z należytą sobie 
rozwagą kontroluj finanse, bo tu może 
być chwiejnie, konsekwentnie unikaj 
układów i pilnuj domowego ogniska. 

Nie pij w niedzielę, pilnuj Wagi, licz na 5.

WAGA 23 IX - 22 X
Nie uda Ci się osiągnąć w tym roku 

pozycji, o jakiej marzysz, natomiast 
doskonale potoczą się wszelkie sprawy 
rodzinne. To rodzina będzie ostoją i uko-
jeniem i to ona, a nie kariera zawodowa, 
powinna być w tym roku dla Ciebie 
najważniejsza. 

Już w marcu powinieneś dostrzec, 
że Twoja praca wkracza w etap ostrych 
zakrętów i wiraży, i jeśli do lipca niewiele 
się zmieni, pomyśl o jakiejś alternatywie. 
Bardzo dużo wydarzy się natomiast w 
życiu osobistym - renesans uczuć lub 
nowa fascynacja, zmiana mieszkania lub 
samochodu, a nawet powiększenie rodziny.

Twoja forma fizyczna będzie odzwier-
ciedleniem emocji: albo euforia i szczyt 
możliwości, albo depresja i kompletne 
dno. Weź więc koniecznie pod lupę swoje 
zdrowie i maksymę: w zdrowym ciele 
zdrowy duch. Odżywiaj się zdrowo, upra-
wiaj sport albo medytację, a przekonasz 
się, że za jednym zamachem pozbędziesz 
się stresu, toksyn i zbędnych kilogramów.

Bardzo ważne miesiące wiosenne, 
Ryby, sprawy zawodowe i 3.

SKORPION 23 X - 21 XI
Skryty i ambitny, cierpi w cichości, 

walczy do końca, uczuciowy, uwielbia 
adorację, ale nigdy nie przekracza granic, 
które wytycza. To wszystko nie oznacza 
jednak, że ominą Cię w tym roku zabu-
rzenia finansowe. Zdecydowanie musisz 
wziąć ołówek do ręki już w styczniu. 
Dobrze byłoby również zrobić porządek 

w uczuciach, bo ostatnio chyba Twoje 
serce trochę się rozpuściło. Ogólnie rok 
pod znakiem poprawy i załagodzenia 
konfliktów. Musisz jednak postępować 
rozważnie, gdyż nowe sytuacje mogą 
wywołać lawinę nieprzewidzianych wy-
darzeń. Można powiedzieć, że nadchodzi 
czas wielkich improwizacji i małego 
chaosu, a chwilowy brak stabilizacji jest 
wręcz prawdopodobny. Od maja za-
czniesz nowe, ciekawsze życie. Staniesz 
się bardziej otwarty, elastyczny, zmienisz 
swój gust. Poczujesz, że zaspokojenie 
swoich pragnień jest dla Ciebie bardzo 
ważne. Twoja atrakcyjność towarzyska 
zacznie wzrastać, będziesz uwodzić, a 
nawet igrać z miłością, ale nie dopuść, 
aby namiętność wzięła górę nad rozu-
mem. Możesz tym popsuć dobre układy i 
zaprzepaścić szansę, na którą pozwalają 
Ci trzymane już teraz w ręku atuty. Bądź 
trochę wyrachowany i zacznij grę w 
sezonie urlopowym. Zdrowie, jeśli nie 
poddasz się testom na wytrzymałość, w 
nienagannym porządku.

Sympatyzuj z Wodnikiem, doceń dni 
wolne, 4 i graj w Lotto.

STRZELEC 22 XI - 21 XII
Najodpowiedniejszy rok na życiowy 

bilans zysków, strat i szans. Coś, co 
przegapiłeś w roku ubiegłym, wróci ze 
zdwojoną siłą - pomyśl, może warto jed-
nak zaangażować się? Chybione uczucia 
zamień na przyjaźń, bo będzie cenna, a o 
toksycznej przyjaźni zapomnij.

W sprawach zawodowych warto już w 
marcu zacząć wykładać na stół swoje kar-
ty - szykują się duże i ważne zmiany, do 
których właściwie jesteś przygotowany 
od dawna. Miesiące letnie nie będą łaska-
we - będziesz musiał podporządkować się 
woli innych i stanąć w cieniu kogoś, kogo 
nie lubisz. Wrzesień pod wpływem zmian 
rodzinnych i lepszej sytuacji finansowej, 
a jesienią staniesz na nowym gruncie 
i to zupełnie na własnych nogach. Ze 
względów rodzinnych jednak lato będzie 
dla Ciebie ważne, a szczególnie sierpień, 
gdyż wtedy zostaną podjęte istotne decy-
zje i ktoś bardzo będzie liczył na to, żebyś 
je zaakceptował i poparł. 

Intrygujący luty, sprzyjający Rak, 
ważna miłość i liczby parzyste.

KOZIOROŻEC 22 IX - 21 I
Na ten rok Koziorożce są tak pozy-

tywnie naładowane, że nie tylko będą 
przyciągać jak magnes, ale i z wielką 
pasją będą pomagać innym. 

Życiową arytmię szczęśliwie spłukałeś 
pierwszym noworocznym toastem. Nie 
oznacza to wcale, że ten rok będziesz 
szczególnie długo pamiętać. Owszem, 
uda Ci się zrealizować sporo ze swoich 
planów życiowych, ale nie licz na zwroty 
w karierze czy finansach. Najważniejsza 
jest sfera uczuć. Tu, przez cały rok, bę-
dzie się dużo i dobrze działo (w końcu!). 
Wykorzystuj to, i ciesz się tym, do oporu. 
Nad Tobą zawisł parasol, i cokolwiek 
sobie postanowisz, ma szansę się ziścić. 
Miesiące letnie trochę wypaczą roczny 
harmonogram (więcej pracy, więcej 

kontaktów, więcej pieniędzy), ale nie daj 
się zwieść. Masz ustalone cele i ten rok 
z pewnością Ci je przybliży, pod warun-
kiem że nie popadniesz w codzienność. 
Pracuj nad przyszłymi sukcesami, bądź 
bardzo ostrożny w kontaktach z Wagą i, 
jeśli nie musisz, nie wydawaj pieniędzy, 
bo przydadzą Ci się na początku 2013!

Ważny poniedziałek, Bliźnięta i liczba 2.

WODNIK 21 I - 20 II
Hasło przewodnie w tym roku to 

praca i budowa lub odbudowa. Dotyczy 
to sfery zawodowej. Dokładnie wybierz 
metodę działania i kieruj się zmysłem 
praktycznym, którego posiadasz w nad-
miarze. 2012 dla Wodnika to rok trudny. 
Wszelkie zawodowe posunięcia i decyzje 

- zanim ostatecznie je podejmiesz, powin-
ny być dobrze przemyślane (przedysku-
towane, naszkicowane), bo o potknięcia 
będzie bardzo łatwo. Pierwsze kłopoty 
w marcu, korzystne zmiany w kwietniu, 
ale późną wiosną znów cienki lód i ostra 
krytyka. W okolicach czerwca pojawi 
się ktoś, kto spróbuje zburzyć porządek 
Twojego układu, ale raczej niczego nie 
zmieniaj, zbyt dużo już zainwestowałeś. 
Począwszy od lipca, skoncentruj się! 
Nie planuj urlopu, nie kupuj samochodu, 
nie sil się na nową dietę - to nie jest 
ważne. Bądź precyzyjny, szczery, czujny, 
odkrywczy, inteligentny, sprytny, mądry, 
przezorny i bardziej rodzinny.

Miesiące jesienno-zimowe, oprócz wy-
datków, będą wymagały prawdziwej walki 
o przetrwanie (na płaszczyźnie, która jest 
dla Ciebie najważniejsza). Przy okazji świąt 
wyprostuj sprawę odkładaną przez lata. 

Ważny marzec, Lew, sztuka kompro-
misu i 9.

RYBY 21 II - 20 III
Dopiero w tym roku Ryby w pełni 

zrozumieją swoje przeznaczenie. To, co 
było bardzo blisko, stanie się Waszym 
prawdziwym odkryciem. Nareszcie!

Nie unikniesz prozaicznych obowiąz-
ków. Wygląda na to, że już od połowy 
stycznia czeka Cię sporo pracy i pilnych 
spraw do załatwienia. Pokonasz to jak 
zwykle ze zdwojoną energią, która jak się 
okaże, bardziej przydałaby się w drugiej 
połowie roku. W czerwcu sprawy zawo-
dowe wymagały będą szczególnej troski 
i zaangażowania, a tęsknota za czymś, 
co minęło, dodatkowo podkopywać bę-
dzie Twoje wątłe siły. Nie daj się jednak 
nikomu zepchnąć na margines spraw 
codziennych, łap to, co samo wpadać Ci 
będzie w ręce (a będzie) i pamiętaj, że 
zmarnowane propozycje nie powtórzą się 
przez następne siedem lat. W tym roku 
szczególnie musisz zadbać o efektywne 
wykorzystanie miesięcy letnich - będą 
bardzo ważne i wiele ze sobą przynio-
są - zmiany w domu, nowe perspektywy 
finansowe i nową przyjaźń. Ostatni 
kwartał roku obfitował będzie w wydatki, 
więc weź to pod uwagę już teraz i zacznij 
oszczędzać. I najważniejsze - zrozumiesz, 
że osoba z którą jesteś, to TA jedyna. 

Ważne lato, Byk, liczba 21 i rodzina.

HOROSKOP 2012
I choć z pewnością w nadchodzącym roku 2012 nie będzie zapowiadanego końca świata 
- pomyłka o jakieś 100 lat - to i tak będzie dość zaskakujący i przewrotny. Jeśli chcemy 
ustrzec się przed pomyłkami, zaskarbić przychylność szefa, obłaskawić Amora czy 
przytoczyć Koło Fortuny na swoje poletko, musimy rozszyfrować zawarte w poniższych 
horoskopach rady i ostrzeżenia, przestrogi i wskazówki, bo..., bądźmy szczerzy,  
tak naprawdę nikt tak wspaniale nie dopomoże naszemu przeznaczeniu, jak my sami. 
Życzę wszystkim znakom odnalezienia w swoich horoskopach tego, co ważne,  
jak również, aby nie pozostawały w całym 2012 roku nieme, głuche, niedowidzące 
i obojętne na to, co nas otacza na co dzień. 

Wróżka
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Pierwszy czytelnik, który zadzwoni 
we wtorek o godz. 10.05 

pod nr 75 6424410, otrzyma kupon 
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

Szukasz pomocy

„Chciwość” - USA, 2011, reż. J.C. 
Chandor, wyst. Kevin Spacey, Jeremy 
Irons. Dramat/thriller. 

Obraz inspirowany prawdziwymi zdarze-
niami z pierwszych 24 godzin finansowego 
kryzysu na Wall Street w Nowym Jorku 
2008 r. Peter, młody analityk w potężnej 
firmie inwestycyjnej, odkrywa nieprawi-
dłowości finansowe. Lawina krytycznych i 
niekoniecznie trafionych decyzji może do-
prowadzić do finansowej globalnej katastrofy.

„Ale cyrk” - Dania, 2011, reż. Gert 
Fredholm, Peter Dodd. Animowany. 

Trudne jest życie małego Wiktora i jego 
paczki przyjaciół w świecie dorosłych po-
nuraków, gdzie okolicą rządzi złośliwy zbir 
o przydomku Żaba. Gdy pewnego dnia do 
miasteczka zawita cyrk i ogłoszony zostanie 
konkurs młodych talentów, Wiktor będzie 
mógł udowodnić, że mały może więcej!

„Pokaż kotku, co masz w środku” - 
Polska, 2011, reż. Sławomir Kryński, 
wyst. Jacek Borusiński, Krzysztof Stel-
maszyk, Marian Dziędziel. Komedia. 

„Seria niefortunnych zdarzeń stawia na 
głowie życie dwóch mężczyzn – Andrzeja 
i Zygmunta. Ojciec Andrzeja żeni się z nie-
znajomą i traci wszystkie oszczędności. An-
drzej, próbując odzyskać straconą fortunę, 
porywa podejrzaną o kradzież dziewczynę. 
Tymczasem Zygmunt musi zmierzyć się z 
natrętnym adoratorem swojej żony.”

„Rodzinna”, ul. Staszica 27, 08.01 apteka 
„Targowa”, ul. Targowa 4b, 09.01 apteka 
„Centrum Zdrowia”, ul. Jeleniogórska 4. 
KAMIENNA GÓRA 03.01-09.01 apteka 

„Remedium”, ul. Broniewskiego 24. LU-
BAŃ 03.01-08.01 apteka „Łużycka”, ul. 
Spółdzielcza 9. SZKLARSKA PORĘBA 

„Esculap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, 
„Krokus”, Jedności Narodowej 7, tel. 
75/717-22-31. ŚWIERADÓW apteka, 
Sienkiewicza 32, tel. 75/781-63-57. ZGO-
RZELEC 03.01-08.01 apteka „Mediq”, 
Plaza ul. Armii Krajowej 52a.

Telefony zaufania 
Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzależnionym od alkoholu 

„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of, tel. 
75/75-237-25, email: biuro@boberek.pl, 
czynne pon-piątek od 16.00-20.00, zajęcia 
grupy edukacyjnej dla osób współuzależ-
nionych oraz ofiar przemocy w rodzinie 
odbywają się w każdy wtorek w godz. 
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uzależ-
nionych organizuje spotkania we wtorek 
od godz. 16.00 do 20.00. Klub Abstynenta 
w Podgórzynie ul. Żołnierska 13/14, tel. 

75/75-48-123. Punkt Konsultacyjny ds. 
Uzależnień w Karpaczu tel. 75/76-19-470, 
Przeciwprzemocowy telefon zaufania w 
Jeleniej Górze 75/64-22-017, Terenowy 
Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Jasna 
11, pon., śr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
Poradnictwo rodzinne i zawodowe 

ul. Komedy Trzcińskiego 12 w ODK 
090-333-255, Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna w Jeleniej Górze ul. Wol-
ności 259, tel. 75/64-73-001, 64-73-002, 
Zarząd Miejski TPD w Szklarskiej Porębie 
ul. Sikorskiego 8, tel. 75/717-21-46. 

Poradnia Terapii Uzależnień „Monar” 
ul. Wolności 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 
05/647-33-90 czynna od pon. do piątku 
w godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich 
uzależnień- alkohol, narkotyki, hazard, 
zaburzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- 
dorosłe dzieci alkoholików. Terapia osób 
współuzależnionych, Oddział dzienny 
terapii uzależnienia od alkoholu.

Ośrodek Interwencji Kryzysowej w 
Jeleniej Górze oferuje nieodpłatną, pro-
fesjonalną pomoc psychologiczną dla 
mieszkańców Jeleniej Góry oraz powiatu 

jeleniogórskiego, znajdujących się w kryzy-
sie emocjonalnym. Specjaliści interwencji 
dyżurują od poniedziałku do piątku w godz. 
8.00-20.00 w siedzibie ośrodka: Al. Jana 
Pawła II 7, 58-500 Jelenia Góra. Tel./fax 
75/64-39-100, 607-550-453. Poradnictwo 
przez telefon interwencyjny 607-550-484 
czynny od poniedziałku do piątku w godz. 
20.00-24.00. Natomiast w soboty, niedziele 
i święta poradnictwo poprzez telefon inter-
wencyjny czynne od 8.00-24.00. Poradnia 
Zdrowia Psychicznego ul. Cieplicka 69-71, 
58-560 Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. 
Poradnia Zdrowia Psychicznego dla dzieci 
i młodzieży ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia 
Terapii Uzależnienia i Współuzależnienia 
od Alkoholu ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-772. Poradnia 
rehabilitacyjna, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 
Jelenia Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje 
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul. 

Sudecka 79, tel. 75/75-247-34, Straż 
Graniczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia 
Góra 75/64-12-333, Karpacz 75/76-16-
533, Szklarska Poręba 75/717-33-93. 

Pogotowia 
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998, policja 997, drogowe 981, 
gazowe 992, energetyczne 991, wodno-
kanalizacyjne 994. 

Pogotowie ratunkowe i dyżury szpitali 
JELENIA GÓRA: Pomoc świąteczna 

i wieczorowa: Szpital Wojewódzki, ul. 
Ogińskiego, Szpitalny Oddział Ratun-
kowy. tel. 75/753-71-18/19 BOLESŁA-
WIEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Jeleniogórska 4, tel. 75/73236-86. 
BOLKÓW: Zakład Opiekuńczo-Leczniczy 
ul. Wysokogórska 3, godz. 17-7 rano. 
KOWARY: Powiatowe Centrum Zdrowia, 
ul. Sanatoryjna 15 izba przyjęć szpitala 
tel. 75/64-15-715. KAMIENNA GÓRA: 
pogotowie ratunkowe ul. Jana Pawła II 
29a, szpital ul. Bohaterów Getta 10, tel. 
75/744-31-40 udziela pomocy doraźnej w 
godz. 15-7 rano, w niedzielę i święta całą 
dobę. LUBAŃ: Szpital ul. Zawidowska 4, 
tel. 75/721-39-20, LWÓWEK: szpital ul. 

Kościelna 21, tel. 75/782-01-00, ZGO-
RZELEC: pogotowie ratunkowe i szpital 
ul. Lubańska 11, tel. 75/77-550-59, 
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna 
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjęć szpita-
la - tel. 75/64-80-411 czynna całą dobę. 

Apteki 
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” 

całodobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-
801, apteka „Arnika” całodobowa, ul. 
Grodzka 7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” 
ul. Sprzymierzonych, tel. 75/75-58-975, 

„Na Orlim”, Wita Stwosza 17, tel. 75/75-
57-640 - sob. 8-19, niedz. 9-16, apteka 
w Kauflandzie, al. Jana Pawła II 24, tel. 
75/764-30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19, 
apteka w Szpitalu, ul. Ogińskiego 6, tel. 
75/643-06-53, sob.-niedz. 8-22. BOLE-
SŁAWIEC 03.01 apteka „U Nelli”, ul. Dol-
ne Młyny 21, 04.01 apteka „Remedium”, 
ul. Asnyka 2, 05.01 apteka w Intermar-
che, al. Tysiąclecia 34, 06.01 apteka w 
Tesco, al. Tysiąclecia 49, 07.01 apteka 

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA NOR-
WIDA W JELENIEJ GÓRZE

06.12, 07.12, 08.12 godz. 19.00 
„Oleanna” Duża Scena.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI 
07.12 godz. 16.00 „Entliczek Pentli-

czek” Zdrojowy Teatr Animacji, 08.12 
godz. 16.00 „Piotruś i wilk” Zdrojowy Te-
atr Animacji, 09.12 godz. 18.00 „Wieczór 
Cieplickich Kolęd” wstęp wolny

TEATR NASZ  MICHAŁOWICE 
075/755-47-44 (obowiązuje telefonicz-
na rezerwacja miejsc)

05.12, 06.12, 07.12 godz. 19.00 „Czas 
odejść, czyli: Chińczyki trzymają się mocno, 
a pasztet z zająca nie zawsze jest świeży”

JELENIA GÓRA 
GRAND Kino nieczynne do 04.01, 

05.01 godz. 16.00, 18.00, 20.00 „Kot 
w butach” USA

LOT 03.01-05.01 godz. 14.00 „Ale 
cyrk” Dania, 03.01-05.01 godz. 16.00, 
18.00 „Pokaż kotku, co masz w środku” 
Polska, 03.01-05.01 „Chciwość” USA

M
PP

Imię i nazwisko: Bożena Wojtczak
Zajęcie: przez ponad 20 lat była księgową („za długo, to życie przed kompute-

rem”), od roku prowadzi Schronisko PTTK „Szwajcarka” w Rudawach Janowickich. 
1. Mieszkam tu, bo:
Pomiędzy domem w Karpnikach a „Szwajcarką”. Trzy lata temu przyjechałam 

tu z rodziną z Pabianic. Chcieliśmy odpocząć od miasta i życia w gonitwie. Kiedy 
poprzedni gospodarz opuszczał „Szwajcarkę”, zrobiło mi się żal, że schronisko 
wpadnie w ręce kogoś, kto nie czuje tego miejsca. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
W piątej klasie podstawówki pani zadała wiersz na pamięć: „Elegię o śmierci 

Ludwika Waryńskiego”. Był tak smutny, że kategorycznie odmówiłam. W zamian 
nauczyłam się wiersza Fredry „Małpa w kąpieli”. Przekonałam się, że można po-
wiedzieć NIE. W życiu bywam niepokorna. 

3. Ten pierwszy raz:
Ponad trzy lata temu po raz pierwszy przyjechałam do Karpnik. Kiedy zobaczyłam 

dom do kupienia, od razu wiedziałam, że to jest moje miejsce. Karpniki zauroczyły 
stawami, śpiewem ptaków, szumem potoku. Ten potok niedługo potem wszedł do 
naszego domu. Nieważne. Wszedł i wyszedł. Tutaj można siedzieć wieczorem na 
ławce, borsuk przechodzi ulicą, nietoperz przeleci nad głowami. Piękne miejsce. 

4. Przebój życia:
Piosenka Eltona Johna, którą moja córka zaśpiewała na zakończenie podstawów-

ki. Wzruszam się, kiedy Dorota śpiewa i gra na pianinie. 
5. Wkurza mnie:
To, że politycy kierują się przepisami, programami partyjnymi i nie widzą ludz-

kiej biedy. Na bliższym podwórku... wkurzyłam się, kiedy na poziomie Warszawy 
„zapodziały się” pieniądze dla PTTK przeznaczone na remont schroniska. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Moich psów, berneńskich psów pasterskich: Saba przyjechała z nami z Pabianic, 

Bosa nabyliśmy już tutaj. 
7. Gdybym dostała 100 tys. zł...
Kupiłabym dla „Szwajcarki” terenowy samochód. Zeszłej zimy musieliśmy 

wszystko wnosić na plecach, nasza skoda nie dawała rady. Czekam aż Bos dorośnie, 
będzie ciągnął sanki z towarem. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłabym...
Mojego syna. Byłabym matką króla i mogłabym mu podpowiadać, co ma 

naprawić. 
9. Za późno na...
Nie mogę cofnąć 20 lat pracy jako księgowa. Moim marzeniem była weterynaria, ale 

mama uważała, że nie jest to zawód dla kobiety. Teraz w tym kierunku kształci się mój syn.

10. Ulubiona anegdota:
Mojej siostrze, wówczas studentce, przeszkadzało w pokoju to, że czytając 

książkę, szeleszczę kartkami. Narysowałam na ścianie... muchę naturalnej wielkości. 
Bzykanie much siostrze też przeszkadzało. Najpierw ją zabiła, a później zdenerwo-
wała się, że nie może... zdrapać jej ze ściany.

MPP

Brawa dla...
Warszawskiej spółki Altreco i fun-

duszu Proexim za ufundowanie paczek 
mikołajkowych dla uczniów kamienno-
górskiego Zespołu Szkół Specjalnych 
i wyjazdu na kinowy seans w Cinema 
City w Wałbrzychu.

(stob)
Wychowanków Domu Dziecka pw. 

św. Józefa w Bolesławcu, finalistów i 
laureatów krajowego konkursu Grupy 
Tauron. Za bogato ilustrowane bajki 
o Tauronku, który uczy ekologicznego 
i bezpiecznego korzystania z energii 
elektrycznej placówka prowadzona 
przez Zgromadzenie Sióstr Elżbietanek 
otrzymała nagrodę w kwocie 50 tysięcy 
złotych. Oceniono prace dziewcząt i 
chłopców z prawie 90 domów dziecka. 

(stob)
Stowarzyszenia „Spytków Bez Gra-

nic”, działającego w sołectwie Spytków 
(gm. Zgorzelec). Laureat tegorocznego 
konkursu „Najpiękniejsza Wieś Dolno-
śląska” w kategorii „Najlepszy start 
w Odnowie Wsi” dzielił się swoimi 
doświadczeniami podczas Kongresu 
Odnowy Wsi, zorganizowanego przez 
Urząd Marszałkowski. 200 liderów 
wiejskich miało okazję poznać i uczyć 
się na doświadczeniach stowarzyszenia, 
reprezentowanego przez Agnieszkę 
Skonieczkę. Prezentacja wzbudziła 
ogromne zainteresowanie. Wszystkich 
zainteresowanych Stowarzyszenie 

„Spytków Bez Granic” zaprasza do 
współpracy: www.spytkow.pl. 

(mat)
Kierownictwa i pracowników Cen-

trum Obsługi Mieszkańców Urzędu 
Miasta Jelenia Góra oraz funkcjona-
riuszy Straży Miejskiej za zrozumienie 
i pomoc okazaną w trakcie załatwiania 

meldunku. Podziękowania składa 
wdzięczny mieszkaniec Stanisław.

(ASJ)
Prezesa Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Gospodarki Komunalnej Michała Kasz-
telana i Zarządu Spółki za przekazanie 
paczek mikołajkowych oraz Dyrekcji 
Zespołu Szkół Rzemiosł Artystycznych 
i Grona Pedagogicznego, a także klasy 
Ia socjalnej za zaproszenie i przepro-
wadzenie zabawy integracyjnej - miko-
łajkowej dla podopiecznych dzieci PZN 
Koła w Jeleniej Górze.

(isz)
Piotra Maniszewskiego z firmy 

DEX w Jeleniej Górze za dostarczenie 
artykułów spożywczych na spotkanie 
opłatkowe grupy wsparcia dla osób 
uzależnionych od alkoholu w Areszcie 
Śledczym w Jeleniej Górze.

(isz)
K. Szopińskiej, K. Płandowskiej z 

Uniwersytetu Ekonomicznego, T. Sinicy 
z CKU Jelenia Góra, M. Wnęczak, G. Ry-

barczyka, G. Sinicy F.U.H „Speed-Bud”, 
A Grzywacz- Dudek, A. Galas, M. Pruś 

„Vesna”, A Zasiny. J. Płyjgawko, „Oaza”, 
J.Kowalskiego „Żaneta”, Cukiernictwo 
Kleinowscy, I. Zegar, A. Sikory, A.Sur-
macz, M. Kumaczek, E. Dańko- z Z.Sz.
Ekonomiczno-Turystycznych, I. Jezior-
ny, K.Hubicz, D. Nowak i D.Beresińskiej 

- II LO im. C.K. Norwida, R. Polachow-
skiej, P. Grudzińskiego, wolontariuszy z 
Gimnazjum nr 2, PCK, Straży Miejskiej 
za organizację Świętego Mikołaja dla 
pacjentów Wojewódzkiego Centrum 
Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej.

(isz) 
Gwizdy dla...
Pieszych, którzy w Sylwestra zadep-

tywali tory do biegania na nartach w 
pobliżu Chatki Górzystów w Górach 
Izerskich. Obok było sporo miejsca, 
po którym można było chodzić, nie 
niszcząc trasy biegowej. 

(kos)
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Taka dyrekcja to skarb. Nie tylko do-
brze zarządza, jest niezłą organizatorką 
i wykonuje polecenia swojej szefowej, 
ale też... świetnie piecze. Popisowe 
słodkości to miodownik z masą na 
prawdziwym maśle, szarlotka makowa 
na kruchym spodzie i serniczek - pu-
szysty, dosłownie rozpływający się w 
ustach. Więc gdy szefowa ma jakąś 
ekstra okazję do podjęcia gości, albo 
trzeba coś poświętować, to słodki 
catering zapewniony. I to taki, że 
palce lizać! Wiemy, bo próbowaliśmy. 
Ale byłaby gafa. Zapomnieliśmy do-
dać, że chodzi tu o panią Aleksandrę 
Wrzal, szefową biura poselskiego Zofii 
Czernow. (6)



W specjalnym wydaniu noworocz-
nym telewizyjnej „Familiady” w Dwójce 
wystąpił zespół Sumptuastic. Artyści z 
popowej grupy z Bolesławca  powalczyli 
w popularnym teleturnieju z drużyną Te-
atru Muzycznego „Capitol” z Wrocławia. 
Na początku programu Karol Strasbur-
ger ciekawie zaprezentował uczestników 
familijnej zabawy. Wygraną kwotę 
ponad 16 tysięcy złotych przekazano 
Stowarzyszeniu Oświatowemu „Razem 
To Skutecznie”. Sumptuastic wykonał 
piosenkę „Skrzydła” z piątej już płyty 
nazwanej „The Best Of”. Na pamiątko-
wym zdjęciu z prowadzącym „Familiadę” 
Andrzej Janusz, Joanna Iwanowska, Ola 
Zioro, Tomek Bubieńczyk oraz Marko-
wie: Stefaniak i Zając. (5)

1

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć dni od daty ukazania się numeru. 
Rozwiązanie krzyżówki nr 51
BOŻONARODZENIOWE PREZENTY
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 51 nagrodę pieniężną w wysokości 100 zł otrzymuje Lucjan Nita z Sieniawki; nagrodę w wysokości 50 zł Szymon Zadanowski z Jeleniej Góry.


Wiemy już, dlaczego jeleniogórskie 

koszykarki dostały dziesiąte z rzędu w 
tym sezonie baty w meczu I ligi cen-
tralnej. W Lublinie po porażce różnicą 
37 punktów straciły też trenerkę Iwonę 
Olesiewicz, która pożegnała się z 
zespołem. Zwycięskim akademiczkom 
pomógł doping minister sportu i tury-
styki Anny Muchy w roli kibica z syna-
mi Stanisławem (15 lat) i Krzysztofem 
(11 lat). Jak sama zdradziła, nie jest 
miłośniczką tego typu rozgrywek, ale 
prośbie własnych dzieci nie mogła się 

oprzeć. Obaj chłopcy 
szczególnie lubią 
koszykówkę, jeden 
z nich regularnie 
gra. Pani minister 

Mucha obej-
rzała w 

akcji 

1 6 - l e t -
nia córkę 

t r e n e r k i 
BasketPro Oliwię Olesiewicz (trafiła 
do kosza za 9 punktów). Obie mamy 
nie miały okazji do rozmowy. (5)


„Nowiny Jeleniogórskie” mają faj-

nych i cenionych przyjaciół. Kilka-
krotnie plebiscytową Galę Mistrzów 
Sportu znakomicie prowadził znany 
dziennikarz i komentator Polskie-

go Radia, były szef 
redakcji sportowej 
Programu 1, te-
raz także rzecznik 

prasowy PKOl., 
Henryk Urbaś 

z Warszawy. 
Potwierdze-
niem jego 
profesjona-

lizmu i klasy jest prestiżowa nagroda 
PR - Złoty Mikrofon. Heniowi serdecz-
nie gratulujemy. Z mikrofonem znów 
zobaczymy go w akcji w karpackim 
hotelu „Mercure Skalny” podczas 
lutowego Balu Mistrzów, imprezy 
kończącej 37. plebiscyt „NJ”. (5) 


Coach zgorzeleckiego Turowa, ob-

darzony sympatią wszystkich kibiców, 
Jacek Winnicki, ma największe szan-
se na objęcie posady selekcjonera 
reprezentacji Polski w ko-
szykówce kobiet. Ofi-
cjalna decyzja PZKosz. 
zostanie podana do 
publicznej wiadomości 
na początku nowego 
roku. W przeszło-
ści popularny 

„Ślimak” miał 
już do czynie-
nia z żeńskim 
b a s k e t e m . 
Dwukrotnie 
do mistrzo-
stwa kraju 
poprowadził 
gdyński Lo-
tos. Jeśli 
k a n d y d a -

tura pana Jacka będzie „przyklepana”, 
musi on przygotować plan dobrych 
przygotowań narodowej drużyny ko-
biet do eliminacji mistrzostw Europy. 
Kibiców uspokajamy. Nie zostawi 
klubowego męskiego zespołu PGE 
Turowa. Jacek Winnicki deklaruje 
pogodzenie obowiązków. (5)


Rośnie nowy jeleniogórski talent. 

Dwu ipó ł l e tn i 
Nikodem, syn 
znanego spor-

towego mał-
ż e ń -

s twa 
z 

Jeleniej Góry, Joanny i Macieja 
Suchaneckich, odkąd zaczął 

chodzić, bawi się piłkami. Kim 
zostanie? Dobrym, bramko-
strzelnym piłkarzem jak tata, 
czy też pójdzie w ślady mamy 
preferującej koszykówkę i 
siatkówkę (aktualnie sędziuje 
mecze przy stoliku) oraz 

pływanie (jest trenerką). Mały 
Nikodem nie opuścił żadnego 

meczu ligowego rodziców. Jak 
żywo reaguje na boiskowe wyda-
rzenia, widać na zdjęciu. (5) 

Na początku programu Karol Strasbur-

nazwanej „The Best Of”. Na pamiątko-
wym zdjęciu z prowadzącym „Familiadę” 

Zioro, Tomek Bubieńczyk oraz Marko-

prośbie własnych dzieci nie mogła się 
oprzeć. Obaj chłopcy 

szczególnie lubią 
koszykówkę, jeden 
z nich regularnie 
gra. Pani minister 

Mucha obej-
rzała w 

akcji 

1 6 - l e t -
nia córkę 

go Radia, były szef 
redakcji sportowej 
Programu 1, te-
raz także rzecznik 

prasowy PKOl., 
Henryk Urbaś 

z Warszawy. 
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publicznej wiadomości 
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roku. W przeszło-
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już do czynie-

poprowadził 
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